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Wychodzi codziennie o godzinie 5·ej rano. 
I 

. Losy pożyczki dla Polski. 
P myślne wyniki m · s ·i naszej delegacji w Am~ryce. 
Narady wicepremiera Bartla i ministra Czechowicza z pp. Młynarskim i Krzyżanowskim. 

Telcrram własny „KurJera Łódzkiego•. 

Warszawa. 30 ma·rica. 
0.PluJa oobffczna nastrojona iest na te­

mat POŻl' czki amerykańskiej dła Polski. W 
całej prasie kraiowei zai?adnienie to 7.aj­
muie czołowe miejsce. Wiadomości, ja.kie 
przywieźli z sobą delegaci l>D. Młynarski 
i Krzyżanowski. iak oonosiłiśmv wczoraj, 
były utrzymane w tonie bardro <>Dtymis­
tycznvm. Optymizm ten utrzymał sie na­
dal. Przedostają słe zarazem wiadomości 
o wanmkach, na jakich 1>0żvczka mo,zta­
by być Polsce udzielona. Warunki te do­
tyczą udziału .kapitału obce~ w &mku 
Polskim, ustabilizowania walutv, ustabili­
lOwania systemu· 1>0datkow-na .rok I92S i 
\lwest\\ dzl~ri.awv mononolów naństwo­
wych. Na oodstawie onin.\i kół miarodal­
nych należy stwierdzić, że sa widoki Po· 
myślne na uzyskanie p0żYczkł. 

W Południe ·odbyły sie naradv mini­
stra· Czechowicza 7, d:vrektorem Karpiń­
skim. W :naradach tych W7liel:i udział wszy 
scy dyrektorzy departamentów Min. Sk:ar 
bu. tudzież <>bydwa:i delegaci 01>. Młynar­
;ki i Krzyżan.Owski. 

O 2'()dzinie 7 min. 30 wicepremJer Bar­
tel konferował z ministrem Zaleskim i Cze 
chowiczem, a wieczorem l}Q(lelmował w. 
swych avartaimentach Drywatniych Oby­
dwóch delei?:atów. Konierencia ta orzecląg 
ueła sie do 1>Óźnei nocy. 

Z wyWJadów udzielonych orzez prof. 

Niepokojqcy stan zdrowia 
króla Hiszpanji. 

Jak donoszą z Madrytu, król hiszpański 
dostał krwotoku, wobec czego odwoła­
na została podróż do Sewilli, gdzie ba­
wi królewska rodzina angielska. Wia­
domość ta wywołała w całym kraju wie!· 
.kie wrażenie. Stan zdrowia króla ucho-

dzi za bardzo niepokojący. 

Krzyźanowskletlo oraisie ł ze szczupłych 
infonnacYi. niejako PÓłsłówek rzuconych 
orzez włcepiw.esa Banku Polski.ee<> dr. f'. 
MłynarskJe2o, ~żna wYIJl"OW'adzić jeden 
konkretny wniosek. że misia nas.zeł dele­
sracfi w Ameryce udała sie_ dałszv tok ro 
Irowań .załe.ży iuż wyłącmłe od Rządu p0J 
skie20. 

Powodzenie naszej dełe1lacji W: NIOwYm 
Jorku świadczy również. że nastro.je ryn 
ku amerykańskiego w stosunku do Polski 
ułetdY radrykałnei zmianie, wvkazuiąc wiei 
ką pioprawe. 

Nafba:rdziei ein.OCJonuJącemi ov.tąnfami 
filie <Ypfnia publiczna sobie zadaie w zw.ią 
zku i" powrotem de)eJ[acii naszeł z NQWe* 
1ZO .lotku są: laka ma być ·suma l>OŻYCZ­
k.ł i iaka stQOO procentowa? 

Odi>owiied'zi na te pytania inż są nawet 

szeptem wYJ)C)Wiadane oo kawiarnłach i w 
zakamarkach partyinictwa naszeiro. 

Na oodstaiwie rozmów. iakie wysłannik 
nasz mia:ł momość przeprowadzić 7, naszą 

dele2acją. wynika, że odoowi.edzi na te PY 
tania są i 1>1"7.edwczesne i w obecne; chwi 
li niemożliwe. 

- Polska - Jak l)()Włedział Dl'Of. KrzY 
xaoowski - nlie chce wyrwać OOŻYCzki z 
Ameryki. I\'łe o to chodzi. Nie chodzi o!!! 
kanaście czy kilkadziesiąt miłiooów. bo te 
możemy zawsze ótrzymać szvbk.O. Cho­
dzi O COŚ więcej - O PoŻYczke tak pOmyśł 
ną i tak skonstruowaną. aby moirła być 
Jll'zeprowadzOna trwa/a stabiJizacia na­
SZYCh stosunków itnansowych. Stąd pro­
sty wniosek. że nie może Polsce chodzić o 

· JJOŻYczke Jak naiwłększą, ale fl l)()Życzkę 
WYstarezaiaca do przel)rOwadzenia planu 
łinansowe20. 

Dłatesro też raczej naletv mówić o ~ 
szczeizólnych etapach 1>lanu finansowego, 
niż o rwza«owei sumie pożyczki. 

KONf'.ER'ENC.JIA.. 
Agencja telecraftczna ~xpress". 

Warszawa. 30 marca. 1 

Dm o godzinie 11 .rano ro2.1DOCZęł'ai stę , 
kollifereno)a mi.n.rska skarbu z deleigalf.a.mf 

\ 

rządu p. dr. Ml'yinarsikirrn i Krzvżaoowskim 
N.a kolliferenoH te.i- delegaci sikładatJlii spra· . 
wozd..a1n.ie ze swv<:ih ir<lkowaiń IOIOO:wadm„ 
nyd1 w g,prawde ;pożyiczkiii w Ameryce, kłf6 
re .zakończyl.y się ~d:Pi!sainrlem 1nrorokółitt: 
W razie P'TZY':ięcia protok6t111 za ood.stawę 
przez rząd oolski. panowie Młvnaorski t 
l<Tzyunowskii wYtjecha1l!ilby ponownie do : 
Stanów Zjednoczonych, aby ilronłv!lluować 
i koll11!lle'tować roz;poczęte iuiż r-okowaoia:. 

;_..-:o:_---

Iskrq zatargu nad Prochownią bałkańską. 
Jugosławja grozi odwetem wobec zbrojeń Albanji.~ 
Mocarstwa dqżq do bezpośrednich · rokowań miądzy ~zymem i Bialogrodom. ·· 

Agencja Wschodnia. 
Biał01?.ród. 30 rn1ai:rca. 

' P<>seł albański w Biało~ie <>świad 
czvł orudstawidelom prasv zaerani.'cmei 
że wszelkie dOniesłenia o :mobi!ti:zacii w Al. 
banJ1 są nieprawdziwe <>raz iż zamysły o 
oowołaaiu specjalnej komiSJi. kitóraby zba 
dała stan rzeczv w AJbaoi sa niepotrze. 
bne. Wo2óle - według słów oosła ałbań 
skielto - obawv .JugOSławtii są bewOdsta 
wne. -

NaiOmiast inaczej zupełnie ur~ia 
!·łe sy.tuacla wedłu1Z: ouimi IJIOISła włoskiego 
'1 Bel~. który fest 7.dania. że sytna­

. c.la na Bałkanach wikła. sie ooraiz bardziej 
r.Taiz że J)()Cią.tzlliecie wzez MussoJiniego za 
•1znur ałannOWY iest niezbedJne. 

ZBRO.JfjNIA .łBDNAK TRlWlA.J~ 
Biał~ 30 mar·c~ '. 

Oo ·Smszail.fu ~pirzvnyl b. m~ 'r,irn7 
• 1 v i szef g.aibmetu IA.chrneda Zo.11:11J. kltióry w 
,·o:mnowfo z jednVi111 z !l)lr.zied'Stawlcieli p.ra 
v stwiermi, że faik.tem jest. i© iAll!OOnia· mo 

. :i fi,ztt.fe 'trzyińaiśde rocz:nikóWi irezww. 
z do:br.ze :poi,n;forni.ow.anY,oh źródeł do-

1sz,q,, żie w port.aoh Dura:z,zo n Wafony 
a.tki wtosk!i:e u.stawi1CZITT.i1e wvl'iado·wu.ią za 
:-v a:m1mdo.ii 

GROŹBY SERBSKIB. 
Biał1ogród. 30 marc;a. 

„Politik'a" z.awsze dobrze 10:oi1n.formowa 
.ny or·gan urzędowy, .podade. iJź rzad jugo­
s!owiań·ski wQ.bec iJ)Owairi syruacił na Bal­
kanacll zwrócił uwa:g-e ipaństw eumped­
skich na tbroie.ni.a się A1I:ban.iL oirzycz,em 
.iedinocześnie z.a.g-rozit że na wv.oadek nie 
zaoobieżenia ~rz.ez sfory mied.zv.narodo­
we daiszemu rozwojowi wYJpadków ujrzy 

się zmuiswnym do zas·rosowaini.a koniecz­
nym środków zaipobiegawctvcli .przez 
skonsy.g'Ilowainie większyclJ. armtH m gra 
nicy .albańs:kiej. 

O WYMIANĘ ZDAŃ. 
Połska Agencja Telegraficzirta. 

Panrż. 30 marca. 
,,Pe'Ht Parisiernne" zauważa. ·iż WYSiił:ki 

Paryża i Londynu z.dają sie obecnie Zllll'ie­
rzać w kieiml11ku do:orowadzeni.a do bezipo 
śre.cJ..inieJ wymiany ~dań 1Pomdedzv Rzy­
mem i Bi:a:f.O\R'l"Odem nad ca~o:k-sz.futt.em 
s1m:aiwy a;ubańiSłdej. ld·ea ipr.ze:pirowadze.nia 

ainiki.elty międzynarodowej zeszła. jak się 
z1d.aJ.e, na drru1g-i plan. ni•ewątodliwie w na­
stępstwie wYr.a:żonego P:rzez Biatog:ród 
;pragnienia, ·by ainkiet:a obtieta również 
mzygo'towania, podjęte rzekomo ze słto- · 
n,y włoski.ej, CO J)OWi,ększyfQ zaStrzeżenfa I 

Rzvmu. 
Wedtuig- „Le Mati1J1", Francja · 1i AngJlja · · 

sa. ipo<f.ohno z.da.ni.a. że należałiO'bv utwo­
rzyć komisję rzeczoznawców wojsko­
wych o u.wawnieniach s.talego organu ikon 
·rr01l1nego, któryby byt czynny na .g;:rainicy . 
seribsko-aillbańs.kiej aż do zuipefine2"o odprę­
żenia w s:tost11nk.ach pomdędzv zai111teres{) 
wa:nemi· majami. . 

Prace nad pacyfikacją świata. 
Porozumienia w sprawie redukcji wojsk. 

Polska Agencja Telegraficma. 

Oeoowa, 30 m:airca. 
Komisja przygo'f-0wiruwcza funrfeirenicji 

rororojeniioiw.ej .pww.adz:~ta •tlla 1P0$'1tedlz.miu 
odibyi~em w. środę vrz.etd polł'ltlfdlni.enn w dail­
szym dąigu d'Y(51lms.ię nad ISIJ)f'aWą Ogr3Jlli­
czema stanu trozebnel?o wo.isk. 

Po dysikl.1sji, w !kWrej zaib.i'eir.an1 g©s 
przeds!ta.v.rideJ-e pr:awrue wszysi!kiic:h 
pafilStfw, repre·zooitowanyiclh na komJ;sjd, o­
siąg.nięfo pc.rozumienie co do 4-ch naste-. 
pujących oonktów: 

Ogólny stan 1łicwbny WIO!j&k, zaióvmo 
stain wojsk w ikratlu malCLeir:zysfym, jaik i 
sfan wojsik w Koilond'i ma: ibyć ogria1nicwny 
Tak saimo ma ·by.ć ogria1t11iczocn,y ogól111y· 
strun ,J1iioz·ebny woj.sik . SitaJcijoinoiw.amiyioh w 
kr.aiju macierzystym. :NattJomim;ljj me~ 

ulec og-raniczeniu waj!Sika z.attnmSki'e, iktó,re 
ll:OOllą być rozesitainie dfo 'l"Ó'żirirycl1 części " 
swUia'fu. Wireszcie musi być czyin:ionie wry­
rnźnie ::rozir6żmiente J)IOllTidędizy 'WOd&kami 'I1!a ; 
:leża.cemi oo aTlllit 1m-ajowei, a> 'f\ern1 wojisik:a i 

mi, kitóre :nai1eią do f omntaicji wojsfk iko- ' 
:łooljailnycli. -~ . , ) 
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~ tek . SARNOW poe.ta Ale- '. 
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północny zagranicy • 
się o pomoc zwraca 

w zwalczaniu bolszewizmu. 
Polsh A1eacla Tete-rraflcma. 

Londyn. 30 marca. 
1 

• 

W edł<ug doo.iiesień z Szaniglb;a]lu pol10.że 
nie ułeg~ .m.owu maiczinej IPOPI"awie. Rra 
ca: pra:w&e ·wszędzie zostala wznowionai, 
mimo. że dsmieje ·jesziczie :nieiberoieczeńs­
'two zakfócenta s1)0kojl\1. Usuniecie 1udinoś 
ci an1gielslkiei i amerykańsk1iei z Czung~. 
!(.in.go, I-Czang, Czang-Sza: i kiiLitu i1nnyołi 
mie]scowości, 1pOlożonydh wziclJutż wybrz.e 
żv rzeki Ja~-Tse wnano 'tu za krok roz... 
ważiny, gdyż svruaicia w W'Ylllienionycn 
miastach jes"t w dat!szym ciąlITTJ bardzo nie 
pewina. Normalny bi.ego żyda we wszysf­
kioh w:vmienionyd1 mi·e.is1cowośdiad1 zo­
star wsllrzvmanv. Misje chrześdiań1s'lde i 
1prowaidz'()ne wzez nie 1nstYfucje były w 
wielu wypa<llrnoh zmuszone do orzerwa­
nia <liziafalnośd. a·fątek mi!s.H ro2>2'rabiiono 
a wielu misjcmarzy za.ile.dwie roofat-0 uciec 
z życiem. 

WALKA Z BOLSZEWIZMEM. 
Pekin. 30 mairca. 

Czanig-Tso-Un Oillla:wiia:t z orzedstavJti­
cielami iposełs~ zru~rankzmYtCh. smawę o­
brony cudzoziemców w p.órioocnvoh Chi­
na1ch. Przy fe.j S1Posobnośd oodnló.sf o,n mo 
żiliwość wspótdzialauia .za.g:ramtcv. z rzą­
dem Chihn :oófnoonych w ziw.aJ!czaniu b-01-
szew izmu. 

t'OSILKll. 
Londyn. 30 marca. 

Agencja: Reufura dowiadu<.ie sie. że rząd 
frnncuskii postanowił wystać do Sz.ang'ha1iU! 
,posHkii. uzinając, że sHv obroone na leryto 
rJu;m ikon.ces'ii· fraincusikiej sa za. slabe. 

'.if,;~ SYTUACJA W HANKOU. 
HankOu. 30 marca. 

PoIOżenie cudzoziemców. ai zrwtas.zcz.a 
:'.Ain·2'lików wskutek terom ze s>tronv komu 
nistów sfalo się nlemośne. mum Anigili­
ków. znajd'll(fącyoh się jeszcze w łfankou. 
p.rziebvwa na wy.brzeiu, aby móc w razie 
niebeZipiecz.eńistwa· .niie~ł~}cznie WV'.i'echać 
Na w.et! ikonsuł amerykański z.musrony jesil 
mieszikać na wybrzeżu. Wi'P'tvw czynni­
IID6w 'UllllLarkowa.nyC!h kominta:ng-u·, a: m. i.n. 
i1 mini,str.a Czena. zosta~ ca·lkowicie strur­
miooy. Ba.ll!kl: oo<lzoziiemskie muisialy zam 
knąć swoje bima z powodu ntemoiliwych 
do IJJI'ZYięcia żądań per.sonelłtt. Bimo polii! 
rtvczine tmiemażiłiwiia wydawanie wszysfr 
kich dizienników. :poni!eważ ODiinia ipuhl'icz 
na W'Y'Sf ępuje iprzeciwtro konmnisf.om. 

bALSZA W\ALKA' SOWIETÓW. Z AN­
OLJA. 

'Agencja Wscliodnła. 

MOSkwa. 30 marca. 
W dnłu \lulirzejszym oczieki~ane 'fu }'e1st 

,przybycie. de'les;racli pers1dei celem prze­
prowadzenia rokowań handlow:vc:h mię­
dzy Persjąi a Sowietami. 

Dete~ację przyjmie .na diworou Kara-

chan. kifóry ,przewodinkzyć bedzie delega­
cii sowiookiei. wvtoniionei dlla arowad2e­
nia rokoW:ań z Persja. 

W ilmt.:l'ch :POli1tyiczinYidh ZSSIR Jbie u~ry­
waj.a. byna,Wnllliei. żie "traktat handlowy tPeT'-

skc-sorwlreak"i ma 'l"ÓW'Illie!z ,pol~fy1cme p1oid!lo 
że. mianowicie chodzi tułaj o wvelimilllo­
wainie w1Dł'yiwów aini&iel'Skiiah z Azjji iPQf.ud-
niowei. . ,, , .1„ I 

~:o:.-- „..,~F4:' ~' 

Niesłychany fakt w dzieiach dyplomacji. 
Fałszowane noty Stanów Zjednoczonych do Meksyku. 

Agoocja Wschodnia. 
Nowy Jork. 30 marca. 

Niezwykłą sensacje WYWOłało tutaj U• 
iawnienie niesłyc.ban~o w drolomacii Sta 
nów Ziednoczonvcfl wypadku. Mianowicie 
okazało słe. li rząd meksykański otrzy­
mał cały szereg sfałsmwanvch oot. podpi 

sanych rzekomo oc.zez sekretarza stau&l 
KelłOlza. a ut:t-zymanych w tonie tak pr<>wo 
kacyinym. że musiały one st>Owodować 
zerwanie stosunków miedzy obu oaństwa­
mi. Prreprowad!ZOne ścisłe śledztwo uj:aw 
niło fakt nadużvcia i sorawców. 

Austrja przec1„w niemieckim insynuacjom 
o pobvcie min. Zaleskiego w Wiedniu. 

BERLIN, 30 (PAT.) Dzisiejsze dzienni.ki popołudniowe ogłaszają następu­
j!\CY komunikat poselstwa austrjackiego w Berlini~: 

Wobec twierdzeń zawartych w dzienniku berlińskim „Der Tag•, w arty­
kule pod tytułem „Zaleski intryguje w Wiedniu" stwierdza austrjacki urząd kan­
clerski, ie twierdzenia te absolutnie nie odoowiadają faktom Podczas pobytu 
polskiego Ministra Spraw Zagranicznych w Wiedniu mi:iła miejsce tylko jedna 
rozmowa między .M.in. Zaleskim a kanclerzem Seiplem, która odbyła się zresztą 
przy świadkach. Doniesienia „ T aga" o tej rozmowie są prostem zmyśleniem, w 
szczególności nie miały miejsca żadne próby skłonienia kanclerza związkowego do 
jakiejkolwiek interwencji na rzecz żądań Polski wobec kanclerza niemiec­
kiego. . 

Dementi polskie w tejże sprawie o~łosiła dzisiaj rano „Borsenzeitunit„. 
11 Vorvarts11 podając dementi austrjackie wspomina, że takie samo oświad­

czenie ogłosiło polskie Ministerstwo Spraw Za~ranicznych, przyczem informa:cję 
sw~ dziennik zaopatruje w nagłówek: „Szwindel „ Taga" napiętnowany przez Sei­
pla i Zaleskiego" oraz w następującą uwa~ę: 

„Najlepszym dowodem jakie oburzenie musiał wywołać w Wiedniu szwin­
del dziennika p. HugQnberga iest fakt: że rząd p. Seipla musiał aż tak mocno wy­
stępować przeciwko tego rodzaju metodom prasy„. 

Serce komunizmu zagrożone. 
Wyniki wyborów sowieckich w Moskwie. 

Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 

Moskwa. 30 ma:rica 
'Cen'ttail1na komisja wyboricza w Mosk­

wie ogfosita ostateczne wvniki wvborów 
do sowietu miejsk!iego w Moskwie. Ogó­
tem wybrano do 't·eg-o sowietu 2283 czfon­
ków. w te:j liczbie 1863 męż.czvzin i 420 ko 
biet. Komu111iścii stanowią, 66,9 l!)rOC. obra­
nyiah. czfon!kowie zwia..zku młodzieży ku­
munisfycz:nei - 2.1 :proc. ooranvcli, bez­
partvóni - 30 iproc. obra:n:vcli . . W porów-
1naniu z r-0kiem ubiegt Thcziba komooistów 
w powiecie moskiewsklim :uwiekszyła się 
dzięki nowej ustawie wybor:c:zei o 1,6 pro­
ce.nt. Bardzo C!harakterystvcznvm obja­
wem Jesit znmiej5zenie slę kzibv czl!on­
ków zwiąizllrn młq&iie.ży koirruu!Iliistycmej 
w S1kł:adzie sowietu moskiewskieirn. Jesf 

to zJ.awiisik:o powszec:bine. świadczace o nie 
·oopułamości ideatów komulili1stv1czny.oh 
wśród wspó?czes.nei mtodiiiieżv .ros}"jskiej. 
W sowi.etaclI <lzietni•cow"Yoh w Moskwie 
kamuniśc.i stanowią 48,6 omc. obranych, 
czfookowiie Związku mfo<lzieżv konmnis­
zyczn.ej-7,4 piro.c: 01brainycl1, :beZ1Partyijni 
zaś - 44 :proc. 

SOWIETY ŻYDOWSl\IE W ROSJI. 
Moskwa. 30 mairca. 

Na· nowQIPOwsl:atyclI na ter:vtorjum o­
krę.gu chersoń~kiego autcmom.i1cz.nvm ob­
szarze żydowsldim od.był sie pierwszy 
zjazd sowietów żyd<l\vskich. Ziazid! zwró 
cif się do .rządu Ukrainy sowiee:kiiei i proś 
bą o utworzeni.e dru,g-ie_g-o autonomic:unego 
obszaru żydowskiego na tervtoMum okrę 
gu iKriworisikie:go, gdzie istbn:ie.ia Uczne ikoło 
.nje ŻYdowskie. 

Od o l jest niedo§cigniony co do 
siły działania antyseptycznego 
i przyjemne~o smaku w ustach. 

Na widowni politycznej. 
NASTePCY DYR. BANKU GOSPO­

DARSTWA KRAJOWEGO. 
Na staoowisko -dyrektora Banku Gos!()Oda'f­

stwa l(;raiowego WJ'.Suwa111e są kandydatury b. 
ministra Klarne·ra i b. min. Osowskiiego. 

NOWY D~ET. 
,,D.zilenn1ik Ustaw" oig!asrta dekiret P.rezyidema 

p.1zepmwadzający nowelizacJę dekret·u PotI>rzed­
niego o radz.k J)'rawtticzeJ. W ,.DziiennLku Ustaw" 
o.g!os.zone zostało rozporządzenie Rady Ministrów 
o ust~.nowien.fu przez Radę Ministrów od dni:a 1 
ikwlietma staioowJska szefa biura prawnego. 

USTAW-A O POBORZE IRiEKRUTA. 
,,D,zienn,~k Ustaw" <l'Zlasza 1UStawę o paborze 

rekruta 111a wk 192'7. 

NARADY MINISmów •. 
W.icepremjeir Bartel -0dłbyJ /kQ!lfereltcię z mi­

ni~rami Zalesikim, Czechowd®em, Kwfatikows~.m 
Składkowskim, Jmkiew>iczem ii Meysz.t<>wiczem. 

POWRÓT P. PRBZYD:E~TA RzrLR'EJ. , 
Waoraj o godz. 11 przed południem w towa­

rnstw·ie s.zefa gahinetu puMt. Zaborskiego oraz re 
ferenta 1POLityczno„prasowego p. Skwierczyńskie­
~. il>Owróclł p. P1rezydent R.zeozYtPOsJ>Olitej ze 
Spały do WM'szawy. 

DELEGACJA KOLEJ SLĄSKlEJ UP. 
PREZYDENTA Ri.ZEClYiPOSPOLITEJ. 

Wczor..aj przed 1>0ludn\em ~'Nili się w Zamku 
pn.edstawiciełe 'korejnlictwa po(sk>Jego z :p. roini-­
strem kormuni:kacji na czcle mu z p. l>tezesem 
dyreikcii kolei ka<towiddej, Dohrzyck1im i delegaci 
uczniów wan;ztatów kolejowycli śląsldcb. Oiiair-0 
dawcy wręczyli ip. Prezydentowi wsipandały posłu­

ment-taiblicę z odpowiednim napisem, z okazł:l 6-ei 
rOCTtt".Jcy plebiscytu śląskieg-0. Podczas uroczy­
striści wiręczenia wygłosi! krótkie przemówden.ie 
preizes <IJ.'rekcłi kolej{llwej lkat<>wickiel, Dobrzycki. 
W bard.z-O ser<lecznych s.towach od1>0wiedzial p. 
Prezydent Moociold. 

TRAGICZNY WYBUOH DZIALA. 
ArencJa Wschodniia. 

WłOdzłmierz WOły~ 30 UW'C3.. 
W diniu dzis1ejszym mlialt w mi1ejsce tta 

gk:zny wypadek, który wywiairt 'PTl~ygnę­
bi.adąice wiraiżenie w całed oko[ncy. 

Podczas próib w ·05trnm strzeilalil!iu, do­
kor.ywainyic:h przez szkołę podcho,rąiźyicih 
art~rleirj.i, jedno z dzlait z niewiiaidomyoh do 
ifąd przyczyn zosta !o v,:ysadirone w JXJwie 
trze. Dwaj ·P01dchorążorwiie, obs~ugujący 
dzl:a4o, zostali zabici. 

Jed111yim z za1bitych jes'f stmdent uniwe· 
syiłetu wiairsz.awskieg-0 i pochodzi z War· 
szawy, oozwiskiem Modzeil·eWISki.. 

Rola współpracy Polski i Francji. Niemcy straszą nową wojną światowa, 
Oświadczenie prezasa francuskiego parlamentu. 

Tel • . wł. „Kurjera t6Cfzkfego„. 

Paryż:, 30 mairca. 
Prezes Jz.by deip'liti01wainycli, Feirdynam 

Boui.sison, oświ;adiezyl, z :vowio'dn.t :Pohyitn 
we :fmncii poilskiea <le1egaciJ pa1f1latmeinitair 
nej, w następuj.e: 

„WspóJlprnca śc'is:la i. p1rzyij1aicie-J'slk~' po 
tniędzy Francją i Po[ską powi11I11a IU!jla!w,.. 
nd:ać silę oo wsze1tkioh .p01la!Clh, ·tiak tPdfilttyic:z­
ne:m, jaik i ekonomuczll1Jell11, talk 1l~feir:arcld:ełm 
jak i a!l'tystJ11cz111erm, tak s,poteicznem, jak i 
nauikowenn. Ale w wieillkic'h rz.ecz.'J)Osipoli­
tych de:moikra1ty;cznyic'h, j.alk:iemb są Fraincja 
J Polsika, przeide:wszys't!kierm pal!'ilamen:f-01wii 
przypaidia 01bowdązeik kiewwrunila ·~ wspór 

:pracą. 

O;pin1a francus:kai jedJtt10myślJt1.ie wz.n:ai}e, 
ie polsika die1egacjia paT!l!C1ime'l1ita1J:'l1lai dl()brze 
wypefinri'fa misj·ę swą we f raniej{. Zloż1ona 
z mężów wybitny·ch, nalieżąicycll do wszy­
stkich kierunków .poHtycznyich, poi!wtleir­
dzila rnmn to, o czem j1uż wdeidz.leQMmy, że 
ca1fv niair6d po1l1~i myi§li jooo o iprncy po­
lko1jowe:j i o utrwafoniu .porządku w Euro­
!Pią ()Q)a[tym inia jjr.iktaf.adJ i'Stmiie.iaicyeh. 

!A.by orgmi•WWla!ć pokój i usllirzeldz go 
od wiszelkk1h rnebez.p]eic:zeiń:sitw, ik:ooJeciina 
jesf soli<larnoiść jallrna~snerrsza pomiędzy 
ł1Jaszemii dtwt()ma :filtaijiainń. So.lid:arność 'ta 
iIJ'OIWiirnrua u:jawiThi'aić się 'WI p<raicy po[ityicz­
neti oibu rrząd'ów, w wymi1airua1ch hamdilo~ 
w'1'cl:t wii1elildich łns~yitiucyij w:ytjw6rczyich, 
w:reisrei.e w s.tosu'Illkaich i.ru1!eilełktiula1uy1ch . 

iWskrze:siwn.a p:rzieiz zwyicię:si'llw.o sprzy 
mi.eirzeńców f dzięki siwe1mu iboha~ersttwiu 
ie.ge111dowetmlU. JPods!ka S·taifa s.ię mtów '\V'iei 
lk:iem mocwrstlwlem, woll1nem 'i nli1eipodileglerm 
'J)O.V."Okunem do ode:grnnla rod] sil.aiwtnej w. 
<l'zl1ediatC1h focL7Jkości 1 cywilizaic.iii. I tllfe z.a­
wierlzi e P'O'd tym względem. Naiprawą jej 
fLniaooów, świLelfnie wyfl:iik:i, osllą.gn}ę'te na 
foir.ych polach jie1 życia oo.rrodowego, st.a.ty 
się fonuz, dzięki W!i1Ziyicie we Frnncji deile­
gait6w jej 1o:airiJameintu, falk:tami ZIJLa!llemi d1a 
wszystldch. 

Nikt b.airdz'ieu, lllliż pr,e:zes fraTIJcuiskieg iz­
by d!e.puiowia111:vch, nrfe motŻe witiszow:ać 
S'Oibie tej sit1nczno.§ci :bez,po·śreidiniej, istnie­
jące~i odtąd pomiędzy piairlameintem po1l­
skim ~ :Piarfamenlbern fr a!lllCUislctrn". 

~. 

aby zniwoczyć traktat warsalski. 
Telenam własny „Kurie~a Łódzkiego•. iny rnUitamei swego terytodum. armie ob-

Berl'ltL 30 marca. ce przemaszeruj1ą przez Niemcy. 
PrzYW&Lca niemiecko-rriiarodowy.ch, ba Niemcy ·będą mu:siafy roecydować się, 

r<0n frevtag ~.a.powiada nowa: womę świa- ja'kie sta,nowi.sko zajmą wobec tei woj1ny 
tową. Wo1iua .rozipocznle się - ~ zda-. angieI:sko„rosyJskleJ. Zaan.~a:żtOwać się mo 
.ni:em :-- od kampanfi An_gikti wsioóllnie z J?:ą - wed1ug opi:n.~i Freyta.ga - tvlko J>O 
Fr:anCJą. Włochami. P6liska i Utwąi, prze- fteJ stronie. która zgodzi się na anulowanie 
clw Rosji sowieckie1i. 'traktatu Wersa!skieg'O ~ 1Petoo uz;br0tjenie 

JeśU Niemcy nie przedsięwezmą · o'bro- Rzeszy Ni1emleckie.i. 

Krew na plaskach Maroka. 
Ponowny wybuch powstania tubylców. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Paryż. 30 maTca. 

Donoszą z Madiryfu, że premier hi:szpań 
ski wvdat wczoraj oświadczenie co do no­
rw'Ytli w.al1ik w Mairdko, w którem ip:odk:reś­
iilt. że .IJ'() 1W1Stańcy s:kfadada, się ze szczepów 
tubyliczvch. dotychczas inie rozhrojonyclh, 
ipirz,ec1w którym dopiero miatv bvć poczy 
nione odpowie.dnie zarządzenia. Prei..'111jer 
s.podziewa się, że w cią,gu 6 do 8 dini t:>O­
rządek będzie ,przywróoon:v. Los mnie}< 

szy1cih 1hisz;pańiskich oddziałów wo.isko­
wvch. :które były napadnięte orzez tubyl­
ców, nte jest z.nany. 

KRWAWE WALKL 
Madnrt. 30 m~rca. 

Jak do1noiszą, z Af'<Uroka, woiskai hisz­
pańskie w ostatniiah wa-lkac:h z :1)1emionami1 

l>óws1tań·czemi .poniosty dotik1liwe straty.­
Pod.00110 zato,g-i rozmattyoh mniejiszych 
!Punktów obronn~h wy.cięte sa :W i&ień. , 
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Groźny wiatr .od morza. 
. Łódź. 30 marca. 

W ŻYWotnym interesie naszego pań­
stwa i narodu leży, aby na terenie Polski 
było jałmaimuiej obcOiJ>lemiennej ludnOścl, 
aby Polskę zamieszildwały gęste warstwy 
h·waoru czysto polsikie.g0, przywiązanego 
i ~§nłętego z ideą państwow<>ści Pol­
skJeJ. Skupienie ludności obcOplemiennej 
na •pewnych terenach '\\'Ytwairza · za·wsze 
irredentę która zwylde podziemną uprawia 
robote w kierunku oderwania tych t-ere­
nów cd dan~o państwa. 

Polska nie chcąc J>Oziwolić na Jew.cze 
.większy roZiwój istniejącej itlŻ !Zresztą ir­
redenty pruskiej na POmorzu i wYdalając 
swego czasu w myśl uchwały konwencji 
wiedeńskie) większą liczbę optantów nie­
m'iecldch z Pomorza, ścią2tt-eła wścieik­
tość Niemców na siebie i tu :na.leży szukać 
przyczyny ~stnleiacej woiny ce1łnej p.olsko­
niemieckiej. Widzimy ~item. że Polska 
wolała swój organizm g<>spOdarozy nara­
rdć eweotuaLn1ie na szwank, niż zgQdzłć 
się na J>Ozostawiooie w krajK 2r0źnego 
dla nas żywiotu niemieckiego. 

Tymczasem ckazuie się, iż wytrwałość 
f'Ządu Jtl3SZe.1to w stosunku do Niemiec, sil­
na ręka we wszysffdch z tern państwem 
rokowaniach mogą być dairemne i ~Y 
dla nas ełemenlt, wY'IJ['Oswnv z Po.Iski Je­
dnemi drZJWiami. J>OSiada tn071ność wróce­
nia do niei drugiemi. Niebe11pieczeństwo, 
k,tóresm Pol.ska swego czasu za wszelką ce 
ne uniknąć chc~ła. staje mów przed na­
szem,ł oczyma w całej peł,ni. 

• Ta bramą wjazdową. przez którą ŻY­
moły wrogie Polsce mogą z J>OWrotem 
wrócić. a iaik fakity mówią. i od dłużs~ 
czasu wracają - Jest \Volne Miasto 
Gdańsk. 

Wiadomo iuż, że dzisiiai każdy Niemiec 
t Rzeszy może bez ZleZWoleruia pirzybyć do 
Gdańska i pozostać tam ia:k długo zec·h­
ce. ailbOwiem przymus uzyskania wiz zo­
stał J>Otnięd,zy Rze:sizą a W. M. Gdańs1dem 
zniestooy. Również Od władz ,,tańskich 
Cll31eży, czv zechcą ooe oby-watefom Rze­
szy Niemfockiei nadać obywatelstwo W. 
Miasta. Gdańsk w razie potrzeby tn<>że 
fabrykować całe setki nowych ObyWał,ełi 
~dańskich. 

Wiadomo również, że z drugiej stro­
ny obywatel gdaós1ki moi;e IM"ZYbyWać do 
Polski bez zezwolenia władz polskich, na 
podstawie k<IY11lie wYkaizu os<>bistego. Po­
zatem może on zamieszkiwać w niaszym 
kra.iu bez wszelkiclt ~anie.zeń, może <m 
trudnić się czem chce, może nabywać nie­
ruchomeści, może nawet bez większych 
przeszkód wyieżdi.ać zagrnnJi.cę. 

Niema więc nic łatw~ejszego dla tyoh 
wszystkich wrogich żywiołów niemiec­
kich, których raz p0zbyliśmy się oficiaJnie 
- iak pOd postacią obywateli gdańskich 
wrócić do Polski i zacząć tu JJO.nownie u­
prawiać swą J}Odziemlłtlą dJZialatność ! 

R.tąd JJOlskł - o ile wiadomo - nie­
SZC?.ęśliwym zbiegiem otw·fiicznoścl nie ma 
absOłutni~ żadn~o w!J)fvwu na spraiwy 
nadaw.arna oby-watelstwa gdańskie-go -
gdyż według umowv Polsko _ gdańskiej 
z rr•ku 1921 jest to tv.eczą wewnętrzną 
Wolnego Miasta. 

·To też w Gdańsku fabrykuje się coraz 
więcej .,.obywate!i" gdańskich, któiizy 
J)l"IZez tę otwartą bramę wjaizdową na'J)ły­
wizją swob<lOOie do Polski i wzmaClllli3ttą 
antypaństwowe orądy w naszym krąlłu. 
Stwierd:zono w szet'esnl wypadkach, że 111a 
Kaszubach nie od dzisiia.l g:rasudą ci „<>by­
waitełe gdańscy" i wśród wieme:i Polsce 
ludnQŚci szerzą zniechęcenie do władz 
polskich i zwa-tvrienie w Jeps~ pnzyszłość 
naszel!O państwa. 

Niebezpieczeństwo. jakie nam gr<>zi od 
strooy Gdańska. · jest znacznie większe, 
niż z J>()IZOru sądzić mOżina. Riząd nie­
miecki bOwiem widzi swój ŻYWotnv inre­
res w uł!r2ymaniu j.almajwiększe:i J.ic7Jby 
Niemców w Polsce i w utrzyma:nłu 1)J"ZeZ 

nich ich stanu oosia:dainia. Sam Gdańsk 
~ś. za1ws1ze Wil"Ol!;o występającv przediw 
Polsce, w razie oo.trzeby użyje nawet nie­
le~aJ.nych st>OsGbów, aby Niemcom, śpłe­
~zącym. do Polski z pochodnią irredenty 
w ręku, ułatwić wjazd i zag<>spcdarowa­
nie się w naszym kr2iu. Skręp0wani u­
~Wl:l polsko - gdańską możemv stać się 
~yś bezs.Hnvmi świad·kami tes?Q, 1.ak ty­
siace tego rodzaju „obyWateli ~dańskich" 
roh.ić będa 11 nas w nieuchwytny sp<>sób 
p;-r-'1laga1tdę na rzeo:z: N'iemiec. 

Trzeba więc za wszelką CP-.nę unfomo­
iliwić '.J)O'WOme W!Tacame żywiołu mem.iec 
łd~o do Połsłd. 2'4Yż ooźnieisza walka .z 

r 

rozwinętą już propa~andą niemiecką, mo­
że być - jak wiemy z doświadczenia -
znacm,k trudniejszą. 

s; E 

# 

Zł<>wrogi wiatr, idący ku mm od stro­
ny mor.za odwrócić musimy koniecznie, 
inaczej oaństwowość polska na Pomorzu 

#AM# ee M"'t!2t! ••ae•s 

może zostać w 1>0wa~nej mieNe zach• 
wianą. 

L. L. 

ap "WMWWWW 

SWITY POLITYCZNE. 

W krainie żółtego fin ks a. 
Ostatnie chwile Szanghaju. 

Zdobyde Szam,ghaju przez chińską 
armję potudniową nastąpiło pr~dzci . ani­
żeli można się tego byto spodzil'wać po 
Ggólnem położeniu strateg•cznem i tak­
tycznem wojsk, walcząt:ych ze. sobą. 
Obecnie dopiero nadesłane telegraficznie 
kc·respondencje w Szan)!haju przez ko­
respondentów szanghGjskich pism fran­
cuskich i angielskich wy~w;etlaja powód 
tak szybkiego zajęcia tego międzynaro­
dowego portowego miasta chi1iskiego. 

Okazuje się, że przy wzięciu Szang-ha 
ju decydującą rolę grały, tak jak zreszht 
to ma wciąż miejsce na chińskim terenie 
walki, zdrada, przekupstwo, względnie 
ruchy, sprzyjające południowcom, a ma­
jące miejsce na tyłach wojsk północnych. 

Jak wiadomo już, na kilka dni przed 
upadkiem Szanghaju rozpoczęty się sy­
stematyczne zdrady oddziałów armii pół 
nocnej, które calemi oddziałami przecho­
dziły do wojsk kantońskich. Wybitną 
rolę w tych zdradach grały ruble sowiec­
kie, wymieniane na kantońską brzęczącą 
monetę. I tak między innemi „sprzedał" 
swoją flotę północną kantończykom jej 
dowódca. Wszystkie te fakty miały 
olbrzymi wplyw bezwzględnie na prze­
bieg walki o Szanghaj i Nankin, jednakże 
szybki upadek Szanghaju zdecydowal 
fakt następujący. 

Jak się okazuje, już oddawna wysłań­
cy armji południowej grasowali wśród 
ludności szanghajskiej. Przybyło tam 
również w przebraniach robotniczych 
kilkuset żołnierzy wojsk „robotniczo­
włościańskich". O pewnej godzinie, 
ściśle utrzymywanej do ostatniej chwili 
w tajemnicy, na gmachach rządowych i 
szeregach domów, położonych w północ­
nej części miasta, ukazały się olbrzymie 
czerwone flagi. Byto to sygnalem do 
wyjścia z kryjówek ukrytych żołnierzy 
kantońskich, jak również do zebrania się 
w pewnym, uprzednio oznaczonym punk­
cie studentów i niższych funkcjonarjuszy 
chińskich, sprzyjających rządowi połu­
dniowemu. 

Również czerwona chorągiew ukaza­
ła się na gmachu poczty, który został 
opanowany przez wrogich Czang-Tso­
Linowi urzędników. Od tej chwili los 
Szanghaju byt zdecydowany. Wiadomo 
bowiem, jak pierwszorzędne znaczenie 
posiada w takich wypadkach trzymanie 
w swych rękach centrali telefonów i tele­
grafów. 

O tejże samej godzinie przypuściły 
szturm do linii obronnej południowej 
awangardy kantońskie, dając o tern znać 
swoim sprzymierzeńcom w mieście wy­
puszczonemi różnokolorowemi rakie­
tami. 

W północnej części miasta i koto kon­
cesyj europejskich rozpoczęta się ,gwał­
towna strzelanina. Oddziały studentów, 
przebranych żołnierzy kantońskich i dru­
żyn robotniczych przypuściły szereg 
ataków do wrót konsecyj angielskiej i 
francuskiej równocześnie. :Europejczycy 
jednakże nie dali się zaskoczyć. Odpo­
wiedzieli rzęsistym ogniem karabinów 
maszynowych, a ciężarowe auta z od­
działami indyjskich żołnierzy angielskich 
zrobiły wypad, celem oczyszczenia przed 
pola koncesji ze spiskowców. 

Odparci napastnicy cofnęli się, lecz po 
drodze swego wycofywania napadli na 
oddzielne posterunki wojsk północnych, 
zajmujące stanowiska w mieście i bez 
walki prawie opanowały dworzec kolejo­
wy. W szeregach zaskoczonych temi wy 
padkami wojsk północnych powstała pa-. 
nika bezladna, którą napróżno starało się 
uspokoić kilku wyższych oficerów na 
czele batalionu wyborczego. Paniki nic 
wstrzymać nie mogło i wojska północne, 

bezpośrednio broniące przedmieść, ucie­
kają w popłochu i ogałacają Szanghaj. 

Prawie przez dwad~ieścia cztery go­
dziny Szanghaj byt w rękach spiskow­
ców i tłuszczy.Potem dopiero wkroczyły 
pierwsze oddziały regularne wojsk połu­
dniowych. 

Jak zaznaczają zgodnie korespondenci 
pism zagranicznych, ruch spiskowy w 
Szanghaju i nastrój tłuszczy byt wybitnie 
komunistyczny i miał czysto komunisty­
czne podłoże. 

o czem piszą inni? 
p ZEG ĄD P SY. 

NiA CO LICZĄ NIBMCY? 

„ Warszawianka" (30 b. m.) pi;Sze 
(Stroiński): 

„Tr.u<lno także przypuszczać, a1by tak tyLko 
przypadkowo w Be-diner Tageblatt już dnia 26-go 
ukazafy ~ nastę-pujące J)Onttro naświetlooe wia· 
domośai: 

-· Uderzające pogorszernie się wlskiego b.ilan­
st! handlowego, kt6re znawcy gos.po<lairczych sto­
slinków Polski przeww.iadaU z końcem wę,glowej 
kom1Jt~.oktury stTaiku angie!Sikiego, WYsit.1Wa naoowo 
sprawę tnvafośoi obecnego ustafonfa wa!uity poł­
skiiej... Na najbliższe miesiące, ie.śH iuż nie na 
mnrzt'c, w za:kres możliwości wchodzi zmiana 
czyinnego bilanS1l na bierny.„ Wynikający stąd 
powrót do ogranJczenia przyWQzu l protekcjon.1-
styC?nych SJXJSOibów dz.iałania utrudni Jeszcze ba1'­
dziei ciężkie ·i be.z tego stosun1ki gospodarcze z 
po!'.zcJZególnemi państwami... Delegaci Polscy w 
sipn wlie porżyczki powracają na razie z Ame<ryk1 
do r:urnpy bez wyników... Ka'!>itat zagraniczny 
p1zyw.iązuje wielką wagę do stosunków gospodar­
czych niemiecko - JJQ!sldch, wychodząc z założe­
nia, że stosl\l'nki gospodarcze Polski dopiero wte­
dy będzie m<>żna uważać za łrwale ustalone, gdy 
jeJ stosunik1 z :najwiętkszym odbiorcą wytworów 
rdnych .i surowców sk.!erowane rostana na pra­
w.idfową drogę .... 

Czy ten sposób patrzen'ia znamiooujc sta.111 u­
my5'fów sprzyijający jakiemllllmlwiek J>OToz.umie­
niu? 

Niestety zaś te oświadczenia z kół u.rzędowych 
w zw11ązku z przyja1.dem do Berlina p. Rauschera, 
na tle t.ak czarno malowanych widoków g1ospo­
d21rc,7.yoh Pofskń, zibiegaja się złowrogo z falą 

ośwlzdczeń Kaas-R.heinlbaben-Haase w R.e.ichs­
tagu 22-go ·i 23-go b. m. o kooieczmości zmiatty 
gi anie Piolski ,z Niemcami. 

Jak mało jest na Zachodzde złudzeń w zakore­
s.ie rzekomo ·z·lagodzonej polHyki p. Stresemanna 
Ś\>.iadczą choćby uwagi p. Jacques Bainv.nle'a z 
dnia 24-go b. m. Po mowach rp, St'!'eseman:na w 
R.edchsta,gu: 

- Sfojąc na linji WYll'aź-ned d moanei, bo sku1)io­
ny w swej dziatalnośai na .podważaniu niemal lp-0-

dzienmem traktatu wersaąsJc.iego, p. Streseniann 
er.eka na sprzyjające okoliczności... Gdy troski 
A1rtg!J: krążą datek<> kolo Szanghaju, uwaga Nie­
miec WY'tężona jest na wlasnych jej granicach, a 
jakat to korzyść ·i przewaga, g<ly s.ię wie, czego 
się chce, a gdy s·ię chce tego, co dest tuż, tyi!ko 
ręk~ WYCiągnąć ... 

Tego obrazu Nfomiec, z ręką wye>iąignietą w 
st1onę granic Polsiki nie za•ta.rly genewslde złago­
d:r<:-n-ia. 

- Czy Niemcy, nie chcąc wlaiśnie z!agodzenia 
pGlityczneg,o, myślą poważnie o dojściu do układu 
handłov..-ego ?" 

KONf'LIKT POMIĘDZV P. PAUL BON­
COUR'EM A LOIRDBM CECIL 'BM. 
„Le Matłn" (27 b. m.) dooosi: 

,;w dniu 26 b. m. zaszła niespo<lzfanka na ko­
ITUsJ: przygotowawczej do konderei11cji rozbrojenio­
wej. Lmd Cecil, reprezenbujący państwo o na,j­
W'iększej potędze morsikiej, z.aprop-onowa!, aby 
tyrrczasem nie zajmować się sprawą og;raniczenia 
zbrc1eń morskich. P. Paul Boncour natychmiast 
zaC1>Q.00wat: „Co się nas ty.czy, to, ~ni zasa-

dzie ścisłej łącxności zbrojeń pomiędzy sobą, od­
rzucimy wszystkie ograniczenia mrojefi 1ądowych. 
jeśLl w przyszłości takie og·rani.czenie nie zostanie 
zast-osowane do zlbrojeń morskiclt i IJ)Ow.ietrz­
nych !" 

Tylko z tern zastirze±en.iem 11>rzyjęto projekt łor­
da Cecita." 

WYBORY DO SEJMU NA PODST A Wlf: 
DOTYCHCZASOWEJ. 

„Kurier Por." (30 b. m.) prz,epowiiiada: 
„Lewica iradykalna francuska już buntuje się 

przeciwko proporcjoml!!ności, przew.idując pru­
suwan.fo s.ię szal zwycięstwa na oba Sik:Tajne 
skrzydła - na nacionaliz.m z jednej strony, na ko­
mvr.iz,m z drugiej strony. Nacjonalistyczny ooóz, 
dla które·go zawsze jest pożą<lanem stawianńe 'WY 
borców jedyinie ;przed alte-rnatywą glosowania za 
I.istą „narndową" a1Lbo za listą k();!llunistyczną -
trzyma się je<lna:k sta.nowczo te,go systemu, m»no 
z.::.wódu, jaki mitl sprawi! przy ostamiclt wyiborach. 
Nie myśli o poprawkach. I tern s.ię ró:ź.n.i od na­
szego nacjonalistyc.znego obozu, który pragnie „u· 
leps.zeń" - oczywi'śaie nie tyłe w imię pytalll!ia: 
,jak pomóc interesow.i wolności i JnteresowJ Po· 
rządku" ile w Lmię pytanJa: ,,czego wymaga inte­
res pow.rot u do władzy Obozu". Rządowi Sejm 
odją! prawo clepszeń od'W'l'otinyoh. W każdym 

razie nie mó.gł mu odjąć j)'l'awa sprzeciwienia się 
„ulepszeni<>m" wyichodzącym na dalszą niekor,zy.ść 
wolnc·ści i 'J)Orządku. Stąd też i wniosek prosty, 
że najbliższe wybory odbędą się na podstawie. 
dotychczasowej ordynacji. 

Wszelkie „puszczanie my,śl:i" po za t<J jedyne 
prawdopodo-bne przypuszczenie, byłoby oozY'Wii: 
ście swywolą" . 

ARBITRAŻ. 
•• Rob<>tnik" (30 b. m.) podaje.: 

,,Prasa, .zfuliżona do rządu, uderzyła w dzwoil 
radości i tr.iiumftt z ww-0du decyizji R.za.doweJ Ko­
mi!;ji Arhitra.żowej. Ciężkj, zaiste, ~st los dzien­
ników. z.musv.mych bronić zawsze i wszędz;ie 

tych, oo dz,ierżą wla<lzę w swych dfoniach. G:<> 
do nas, zaznaczyć ch<:emy jasno J niedwuzna.cz• 
rnie nasz punkt wiidzenia. 

PooWYiki, przy:z.nane IJ)rzez ,pp. Ba·rtla, Juriri~ 
wie.za i KwraHmwskiego, nie prz:vnoszą roibotn·i­
k<'m przem~t:u wfóknfatego r:iec.zywistej P-O'Pra­
wy bytu. Według wstępnych, w 1>0śpJechn doko­
na-nych obliczeń , stanowią one Ód 1 zł. p. 80 gr. 
do 2 zflp. 40 gr. tygodniowe-go ' dodatku, przyte:m 
pena<l 1/3 pracują<cych <Los-ta-la załedw-ie 5 woc., 
a owe 12 -proc. przypadło w ud:zi!a·le zaledwie je­

dir.ef dz.iesiątei ogółu zatrudinionych. 
Istotny stan nędzy nie uleiga zmianiie. Istotne 

przyiczyny rozgoryczenia i gnieWlll nie zosta-ty ani 
usun,ię-te, a1t1i wydatnie wrnn.iejszone." 

DOBRA RADA. 
Jeteli kilka przeróżnych §rodk6w 

rozwalniających, głośno reklamowanych, 
nie dało pożądanel!o wyniku, należy bez• 
zwłocznie zastosować Cascarłne Le· 
prince, najlepszy środek rozwalniający, 
w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem pod­
czas jedzenia. Sprzedaż we wszyst1dcb 
aptekach. Nie należy dowierzać śro:l~rnru 
:zastępczym. Prawdziwe w polski em opa• 
kowe.nłu: białe litery na nitbieskii:m tła· 
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Wstrząsająca spowiedź morderczyni. się :z oią ł)Ofem syn pr:eybrainego ojca, -
!który się razem z ruią wyohowaił. WYle­
chad! po ślubie do Ameryki. Pisa:tann im. 
by mię przyiję1L O - .gdyby zechcieft 
spełntć mą prośbę .... 

Po 30 latach ciężkiego więzienia na wolności. Gdyby odrnówi.l'i - nrl1e wńem co pocz­
nę ze soibą„. Chyba - że przy:Jmą mit~ 
;przyfo!ilrn„. Ale to byitoiby sitras:me ... Ka­
ra ,przecieirpiana ni·e uwohni mnie 'Od nie­
n.a \dstny1c:h spojrzeń ludizi - rnóWl!lą one: 
1zibrodnialflka .. „ 

Lat temu trzydzieści. - Dżentelmen mordercą.-Zbrodnie w salonach i pałacach. - -Zdobywczyni 
serc.„ - Ostatni finał i gilotyna. -- A gdy rozwarły się mury więzienne. - Straszliwe wspo· 

mnienia z cell. -- W kaplicy więziennej: jedyna pociecha. - Krwią ofiarną syna ••• 
Tak żailił'a się ,przed dzieamhrzem pfę­

knia ongiś L'U'iza Ca1rraira, gd!JI ro 30 lta!llacll Paryż, w mairou. 
_ wiJ Prasa pairyisilm rozpioo11e si.ę szero• 

Jro: o ,pfę:kniej oo.g.i1ś Luiize CarralT'a, kitórej u­
rok ,podziwliiany był przez wszys1tldch, a 
cudowne -rysy jej twairzy nfo}eden u1wiecz­
tlilt ma!łrcllrz. Po 30 1~taich - o.pu§ci.t:a Lui­
za głuche nm.ry W'ięziema, trfaiskawi0111a 
pt'!Zez prezyidenrta reipubłiiki. 

Dzieruniild odśw1eżają w .pamięci czyfu~­
·rnilkow, jeden z ooijse.nsaicyJniejszyoh w r. 
1897 procesów, w ł<'tóry.m osk.arr':iony:m o 
szeire.g mordieirstw, d-o!kona1nyd1 z WY'fa!fi­
oowia-nem ~mcieiństwem, stainąir Vllktor 
Carra:ra, czl-owiielk o airys·vokmtycz:nyioh, 
·wiy.łwornych mainie'f.atch, rzekomo pian ro­
żn:y;dh witośd - w rzeczywlsito1ści: ZWY­
cz~ny morderca. 

P0ttt1ocnicą jego byifa Luiza, jego ·uro­
cza małżonka, u'Wiielbiana przez Pairyi, o­
zdoba sailoinów - kobieta, której żyicie 
n.adv;ię:ksze bo;gaictwa i seIT"ca ro1zkochlłJtle 
najzarnoż:nfejszyic'h ma1gna:tów ktaidJo p0d 
EQg). On.a jerlnaJk: dittmnyim gestem odrrZltl­
cala wszelkie propozycje. 

Zo:sfalia żoną 1ZJbroidn.i.airza, k'tóry pod 
maską wieil:kiego dżenteilmeinia j boga.cza 
piope1łThiait n.ajba1r<lzi,ej wyiraifinowan1e zbiro~ 
dnie. -~~c przyS't~p do ;pLerwszo·rzędnych 
salono"': ~ z.amk6~ ....._ dzięki ~'Oim niad-
7-W)llOZaJłl'Ym man,1,erom li - n.arwrości iiu­
dzi. 
- z mm fu - oo drogę zibrodnir i występ­
~u poslZ'!.a piękn.:1< Cairrnr.a, .nie .przeezuwa­
,Jąc, że kiedyś z murów więziiem.fa, przy­
crós:rona siw,iizną, ;przygniociOM bartami 
niiedo['i - pójdzie w św.iaif g~uchy .. „ 

Wy:raifinowane rrno1rdeirs-~wia po·pe!'t1ia.llf 
przez szeireg faif ~. a ofiairy pa1lili w 1pieau. 
Za zrnbowane u ofiar pieniąidz.e, ,prowadiz:ł 
·t'i ŻJ-'Ci1e 1nia..itbardriej wykwintne - sbroje i 
bryl.airlfy piękn.ej LU'izy byity .prze<lmiatem 
podz!wu caitego Pa;ryż.a. 

PoUcji .nawet prze·z myśl ni1e przysz­
to .sz1llkać zbrod-niall"zia - w urOICZej wiW 
p.amsfiw:a Car.rare„ .. 

Jęk OO'tafuf mor<lowianeti ofiairy, dOISlfy­
szany przez sfró:ża niocneigo, doip'rowad.zi1f 
<lto uJęciia moirdeirców. Pięknia Luiza s!ka­
zana. zostaira na do.żyw1of!lnlie więzienie -
mąż jej ~iltląl p1o<l g-ifoityną„ .. 

Po 30 1.aifiaclt więzieni.a - ujrlzał'a L:uiza 
świait. Wysz1a z więzienia jako si•wa, zta­
mana 53~efnila słf.airuszka. Z da'W!lej pię­
~mości, ani ś1a<lu - 'tyitko w ocz.aic'h .po,zo­
slaJ? ten dziiWllly blask, który tyle seirc bez-
11adzie,Jnem rozpaim mJ:lof\VllłJtliem. 

Ntlrotgio wiidzń.eć nie chce. Caife fa1lamgi 

reipioirforów, dairemnie wY'Cze!k:iwtafo ro1z­
mowy z nią. Jednemu ltyliko udiafo się rua­
klonić Lui.zę oo zwierzeń. 

MówJil\a ~męczonym, mailowym gllo­
sem: 
~ Blaig.aim was, ,p-oiro.sliaJwicie mię w 

spoikojlu. Cze.g-o fon śwńJaJt, czego ludzie 
ahcą jesz.cze 'Oiderrnni.e. Zaipitaciitiarrn już sro 
go. 30 la't bez.narlziejneigo wyiczeikiwainfa 
śm1ercl w zimnych Il11Uit'a:oh wńęzieninyioh 
- uczucie, że tuż n~14dy, nii·g'dy nie uctrzę 
świiaita, niie przeadę .po1!em, ailejąi drzeiw, 
kt6n~ t alk l1ubilam - fo 'kara sl!raszt11a,J -
Nikt nie wte, nilkf wiedzi e-ć nie może j.ak'ie 
me'k! przeżywa czfowiek, gidy ifaJk rok po 
roiku. budzi gj.ę n.a świ1ecie wiosna. a przez 
wysokie mury więzienne, ledwo stonko d•o 
celli wp·ada. 

W oczach Luizy btysfy tzy. Zwi.e:rza­
ta sie d-zf emnika•rzowi PO 1ohwilli da~ej: 

- Przesizitość rnmairta już dla mn1i.e. I 
ja hrż wifa.ściw~e 'Llmarfam - <:.h<0d.ali śród 
żyj.ąqr.ch htądzę. Ale - ni·e cieszyit1am się 
gdy otrzymat.am wfa·domość o uta1skawie­
tiliiu. \VydaliP się 'tlo d'ziwne:m, a1e j1est folk 
w isił'ode. PrzV'ZWJl'CWrnam siie do żyd.a 
wi1eziein1ne,g-o. Naijsbra.szniejsze ibyity oie:r­
wsze chwMe. Wtedy od ptacz1u pu-chty mi 
01czy. 80 tow:a1rzys,zeik ni,edoJi. byifo z.e 
mną w wiel1kiej celi. Ach. n!a·cz roz<lzie­
raf 1rm11ry„. 80 ztiamanych iistnfeń„. Sfra­
smym ;byt dJa mnie dzień, w !którym stra­
oono mego ukochanego Wi'kitora„. Wtedy 
miia1faim lat 23 - za1częłaim sl'wieć. Ale 
cz.to:w,ielk p-rzyzwyicwi si.ę oistaitecznie do 
wiszys1tkie1go. Nieraz dozniawaifaim wraże­
ni.a ie jestem zwfe'fzęciem, k,arm'ioo.em 
prze1z ludzi. Zuperna aipa~j:a mię oig.airnę­
ta. Dzielń fe:d'en dirugtemu byt r6w111y, ~ak 
k;o1pla deszczu. Tyl!ko w nii ·edzi·e!!ę ezu­
faJITI sie sziczęśliwia - w k.a:pHcy więzien­
rreJ. Moidilifaim s.ię w pokorze go:rą.cej, ·by 
m! dobry Bóg wY1b.aczy: me zbroidin1e. 
S·w1i.at rz.mienM się rupe-łlnk Tailc„ 'talk .. 
raiz podczas spaicem nia wtlęzienneirn pio­
dwórw, wiidziaifyśmy aeroplan. Mówio­
no t:ann, ile l'Uldzie w :nkh Iaita.ją. Wierzyć 
n'itkt z oos nie ch·ciiait... Myślaty;śmy, że to 
żarty dozorców... Wiem o ifem, że była 
wod'in:a. O tem mówllt nam lkaipefan wię­
zienuy... Syn rpój padf n.a polu wial!ki.„. 
Krwiia.. mego dzie.cka ~ z:mył.ann może od­
robinę mai1ch pr.zewi.nieiń ... 

Kiedy ir.arz .pierwszy na świa'f wyszłam 
nli.e mogfam się na-dziwiłć dszisie.jszym ko­
bi·eitcm.„ Te krófk,ie w.fosy i sukn'ie.„ Ito 
ma być et.ega1t1:cja? - Myśmy byity elle­
ga1ntsze... Jakte mam jeszicze życze1nłe? 
Zobaczyć moją có'fikę„. Zająif się ają po 

śmie1rci bogalfy fabryikaJJJJt X. Żooo jego 
z,astąipi.fa Meidnej sifl!I'olbce mrut!kę... OżenH opuiścH.a mury w:ięz.i·enia. Cz. 

• 

Ma•az - cóż to za znakomity środek dla utrzymania ciała w młodości i 
. zdrowiu i nadania muskulaturze rekordowej siły. 

Czy wiecie jakich zasad trzyma się zdolny masatysta? 
Gniecie on skórę, jednocześnie wytwarzając próżnię tak, :te powstaje 

działanie tłoczące i ss~ce, które pobudza obie~ krwi. Ręka ludzka posiada je~ 
dnak zbyt nieokreślony kształt, aby mogła równomierBie oddziałać na całą po· 
wierzchnię ciała, 

Kauczukowy „Punkt-Roller11 o powierzchni cylindrycznej spełnia to za­
danie daleko lepiej. Je~o krzyżujące się wgłębienia działają równomiernie na 
kaidy punkt powierzchni ciała, ciągną krew ku niej i w tel\ sposób silnie oty­
wiaią obieg krwi w nader delikatnej siatce żyłek. Wkażdem miejscu „Punkt. 
Roller11 stosuje się lokalnie. a ponieważ działa on silniej od masatu ręcznęgo, 
5 do 10 minut codziennego masażu daje dobry rezultat. Stosowanie masażu na 
sobie samym oszczędza pozatem wydatek na masażystę i uniezależnia pacjen­
ta od wolnego czasu masażysty. 

Otłuszczenie, reumatyzm, podagra, cukrzyca oraz zwapnienie 
naczyń są to choroby przemiany materji, których przyczyna leży w niedo· 
statecznym krwiobiegu. Tylko ożywiony obieg krwi jest w stanie wy­
dzielić z organizmu bakterje chorobotwó:rc•et. trucizny, osady, kwas mo• 
czowy oraz nadmiar tłuszczu. 

Odtąd wiecie już, jak bronić się przed temi chorobami: 
Codziennie 10 minut masaiu „Punkt-Rollerem". 
Profesor ortop. chirurgii dr. Filip Erlacher wypróbował „Punkt­

Roller" w swojej klinice i orzeka: „Mogłem skonstatować, że Punkt-Roller" w 
wypadkach usuwania nadmiaru tłuszczu, fak również przy masatu muskulatury 
jest bardzo wskazany oraz, ie przekrwienie, następujące po użyciu „Pukt-Rol­
ler'a", w niczem nie ustępuje przekrwieniu po masażu ręcznym. Sposób uży­
cia jest bardzo wygodny, łatwy i przyjemny. Objętość pozwala na wszelkie 
ża.dane stopniowanie. Jestem z „Punkt-Roller'a bardzo zadowolony i przepisa­
łem go wielokrotnie. 

Cena „Punkt-Roller' a" wynosi Zł. 38.- względ1,1ie 48. - (aparat o po- 1 

dwójnem działaniu). 
Zwracać należy uwagę na znak ochronny 

„Kropka na czole", 
gdyż tylko ten aparat po•lada •kutecznle działające wgl~błenla !i5ą• 
ce kauczukowe 

27 patentów we wszystkich krajach. 
Nagrod:con.y na tegorocznej wystawie uKuU:~ra Chda J Strojuu 

w Warszawie srebrnym medalem. 
Żądać bezpłatnych prospektów z opiniami lekarzy. 
Aparatu „Punkt-Roller" żądać należy we wszystkich składach apteczno­

sanitarnych, lub bezpośrednio w firmie: 
B. P R U S I E W I C z, Poznań 1, ;~i:,~:i~:t.ejsld_: Cóż, wreszcie, b~dzie przy ut Prze·azd 8? Ostrzega. się przed bezwartościowemi naśladownictwami. 
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OEOROE MEREDITH. 
(Ut 

Evan Harrington. 
...._.„zowany przekład z anrdelskiego 

Zofłł PopławsldeJ. 

(Ciąg dalszy). 
Evan spojrzał uważnie na ów mizerny 

objekt, którego marzenia o spotkaniu 
wspanialomyślnego starca doprowadzily 
do tego, że stal się zabawką cynicznego 
farceur. Wstrząsał się na myśl o sobie. 
W Raikes'sie widział własną karykaturę. 
Brzydził się nim, by tern dotkliwiej czuć 
C7.em jest stygmat. 

- W tym wypadku nie mogę ci nic 
radzić - powiedział jak mógł najgrzecz­
niej. - Ja osobiście uciekłbym jak naj­
prędzej. 

- I wróciłbym do miejsca, w którym 
stałem przed spotkaniem tego starego bru­
tala! - skrzywił się Raikes. - Mówiłem 
z nim o butelce Porto. Wcale ladna rzecz 
- tu „Jutrzenkowe" Porto! Powiedzia­
łem mu - śmieszyłem go, że o mato nie 
pękł - powiedziałem mu, że jestem gentle 
manem jakiego świat nie widział - minus 
pieniądze! Więc postawił mi śniadanie i 
powiedział, że będę miał wpływ na życie 
takiego getlemana, jakiego naprawdę 
świat jeszcze nie widział - pod tym je­
dnym warunkiem, który wydał mi się 
dzieciństwem, starczym kaprysem, ustęp-

{ stwem stamszkowi !. 

Evan słuchał skarg swe.go przyjaciela, 
jak gdyby słuchał skarg lalki - zabawki, 
w ręku robiącego doświadczenia dziecka. 
Teraz wiedział już coś nie coś o starym 
Tomie i nie dziwił się, że ten wybrał sobie 
'Johna Raikes dla odegrania jego kosztem 
jednej ze swoich fars. 

Zauważywszy, że zbliżają się do ludzi, 
Jack cofnął się szybko, ale wkrótce po­
wrócił do Evana, jak gdyby szukając po­
mocy u jego boku. 

- Hej, Harrington! - zawotal Harry, 
kiwając na Evana. - Spiesz się pan. 
Wpadłem w okropne tarapaty! 

Obie Wheedle'ówny, Zuzanna i Polly 
stały przed nim. Przywoławszy Evana, 
Harry odwrócił się od nich, kończąc na­
pomnienie czy wezwanie de zdro·wego 
rozsądku niewiast, do którego młodzi 
chłopcy odnoszą się z pobłażaniem, gdy 
nieszczęście już się stalo. 

- Przemów pan do niej, Iiarrington! 
wierzy w pana jak w pastora! Nie mogę 
jej wytłumaczyć, że nie posyfałem po nią! 
Wie oczywiście, ie ją kocham... Mój dro­
gi - dodał szeptem. - Będc; zgubiony, je­
żeli babka dowie się... Wyprowadź ją, bla 
gam! obiecaj co chcesz! 

Evan ujął dziewczynę za rękę i spytał 
o dziecko. 

- Zdrowe, sir - wyjąkała Zuzanna. 
Nie powinnaś była tu przychodzić. 
Zuzanna spojrzała zdziwiona i zaczęła, 

jąkając się: 
- Więc to nie pan iądal tego, sir? 
·- Ach! ona zawsze myślała, że jest 

stworzona na damę! l - zawołała Pol!y. 
Jak gdyby panu Harry to było w głowie! 
Na to trzeba getlemana ! 

- Po południu przyjechał po mnie po­
wóz, sir - żalośnie mówiła Zuzanna -
z pozdrowieniem od pana i żebym przy­
jechała. Sądziłam„. 

- Jaki powóz? - spytał Evan. 
Raikes, zerkający na Polly, odpowie­

dział: 
-Mój! 
- Więc poslateś go w moim imieniu 

po tę dziewczynę?! - z wściekł ością 
spytat Evan. 

- Mój drogi Harrington ! kto się śpie­
szy - ten chybia„. Mądrej głowie dość 
na słowie. Hrabina sobie tego życzyła, 
więc poslatem ! 

- Hrabina?! - zawołał Harry. -
Do diabła! więc pan chce przez to powie­
dzieć, że hrabina ... 

- De Saldar - dodal Jack. -W An­
glji nie znajdziesz równej jej! 

Harry gwizdnął przeciągle. 
- Wyjedź stąd natychmiast! vowie­

dzial Evan do Zuzanny. - Jeżeli będziesz 
czego potrzebowała - daj mi znać. A kie­
dy osądzisz, że możesz się już okazać ro­
dzicom - zawiozę cię do nich. Pamiętaj, 
że musisz to zrobić. 

- Nie.eh jej pan wybije z głowy te 
głupie marzenia, że jest stworzona na da­
mę, panie Harrington - wtrąda uparta 
Polly. 

· Tu Zuzanna zaczęła chlipać. 
-- Odjechałabym. sir, na.pewno usłu-

chałą bym pana, ale nle mogę!! Nie 1110~~ 
wrócić do zajazdu. Zaczynają tam na mnie 
gadać, bo im nie mam czem zapłacić ... 
więc się wstydzę I 

Evan spojrzał na liarry. 
- Zapomniałem! - zawołał tamten, 

zaczerw.ien1wszy się. Włożył ręce d.:i 
kieszeni. - Może ma pan przypadkiem ja, 
ki banknot? - spytał. - Evan wziął gQ 
na stronę i wręczył wszystko co posiadat 
I tę sumę, nie sprawdzając i nie licząc, od· 
dat Harry Zuząnnie. Gwałtownie cofnęła 
ręce. 

- Proszę oddać to mnie! - zawołała 
Polly. - Ach, panie Harry! co za smar­
kacz z pana! 

Odmowa, wstyd, a może przebudzenie 
się dawnych uczuć sprawifo, że Harry po­
stąpił krok naprzód, polożył rękę na ra­
mieniu Zuzanny i szepnął jej do ucha kilka 
słów, które ją nie~o pocieszyly. 

Polly schowała banknoty na piersiach 
i skrzywiła nos, jak gdyby chciała powie­
dzieć: --: O, już znowu zaczynają swoje 
głupstwa! - Potem uderzyła Zuzannę po 
drugiem ramieniu, mówiąc nakazująco: 

- Chodź, panienko! - Łącząc pośpie­
sznie kilka zdań w jedno, Harry zakończył 
gwaltownym pocałunkiem Zuzanny w po­
liczek, poczem Polly odprowadziła ją, za§ 
Harry powiedział do .Evana bardzo uro­
czyście: 

(D. c. n.) 

---r:~---
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Handel w okresie przed­
świątecznym. 

Or.ganizacje kupieckie wystąpiły do 
Rady Miejskiej o prze<ltużenie godzin oon 
ditu w skl.epaich w okresie przed święiiami 
Wif!;k.ie.i Nocy. Sprawia ta spotkruta się ze 
srrzcdwem· organiza.cyj praicownkzyich. 
W·obec te.g-o zarząd Stow.arzyszenia Kup­
ców Detalistów powzią·t uchwalę, stwier­
dzając . że ,wbrew twierdzooiom związ­
ków - pracown1cy sk1e·powi z.a nadelta­
towc godziny pra-cy byli wyn.a.gradzani. 
N2. przyszłość zaś dla uniknięcia nieporo­
zumień zarząd oświadcza, że "\.Vynazro­
dzeni·e za pra<:ę w godzinach na<llkzbo­
wych winoo wynosić o 50 .proc więc.ej, 
nii: r.ormailne, za: godz.iny pracy po:wyżej 
2-ch godzin - o 100 proc. wlęcej '!]iż noir-
mailne. (e) 

uŚWIĘTO SPORTU" MŁODZIEŻY 
SZKÓL ŚREDNICH. 

Wizyiator wychowania fizyicznego p. 
Szczęsny-Połomski opraico.wuje szczegó­
łowy proITTam „~wJęta sportowego" mfo­
dzie.ży szkół średnich. 

~więto to odibędzie się prnw.doipodiob-
1nJe oa za~rnńczeniie roku szkolneg<J. (u) 

UDOGODNIENIE KOLEJOWE. 
Z dniem 15 mada r. b. za1pww1ad1zone 

zcstaną doda1t:ko1W1e podą.R"i osobowe na 
przestrzeni Toimaszów-Koiuszkłl-Toma­
szów dla uzyskania polą·czeń w Kolusz­
kach z pociągi,em Nr. 3 i Nr. 309 z Wair­
sz.a\V"Y i Nr. 20 z Częstocho<Wy oraz na po 
ciąg Nr. 3 do KTa:kowa, Nr. 20 dlO Warr-
szawy, Nr. 309 i 329 do Łodzi. (u) 

DOROCZNE ZEBRANIE KOMITETU 
L. O. P. P. 

Dzj.ś odbędz.Le się wadne doroczne ze­
branie Kom!t~u Powillaitowego L. O. P. P. 
w Piol:rlmwie, ma które równi,elŻ wyjeż­
dża z Łodzi przedst.aiwiciel wojewódzkie­
go komitetu. 

Zebrainie od!będzie s.ię w saili Rady Mi1ej 
skiej. Zarząd złoży spraw.01zdanie ze sw.ej 
dzta1ta1liności poczem nastąipi wyibór dele· 
gaitów n.a wa·Jne zgromadzeinie komiteitu 
"\VCjewódzkiego, wyihór nol\Ve;go zarrządiu 
1oiraz zartwJerdzen:ie budżetu na :roik 1927. 

Stan zasiewów w wo;e­
wództwie lódzkiem. 

Widiokii zbożoiwe w wiojewooz!l'wi·e 
1 fódz.kiem na bieżący rok gos.podarrczy za­
poiadaJą się podeszaijąco. PrzedeWl5~ys~­
lldem podkreślić na~e:ży pewien wz.rost po­
wierzchni zasiewów ~nl!tnych. które w mi.e 
s.iącu marcu r. b. naogót są •lepsze, n:iż w 
'f'Y\111 saanym miesiąicu ub. ·roil<:u. 

Naifomń.aisf iznaczn'ie g'O!Tze'.f przeds:Oalwba. 
się s,pr.aiwa zaisiewów w1ii01SeiOOY'Ch, na k1Jó­
re w wi.efo imiejs·cowo·ściach ro'ln.f.cy 111i·e 
maiją ziarna i dom.agaiją się kredyit·ów. Nie 
za1eżnie od "fego rolmcy wysuwiaiją żąda­
nia dogodnych k.redylów na kupnlO naiwo­
zów sztoczn:vich. , Powa211a illość g-oispo~ 
dairsfw wiejskich o<lczuv.:.a dolkliwy ibralk 
p.aszv i o-koipow.i·z.ny. (u) 

Ił nowoł~I ' 
Najnowsza metoda zagraniczna 

nauczania muzyki 
Spe ej alny system dla dorosłych 

PANOWIE i PANIE! 
Chciic się naucsyć grać na PIANINIE mają 
spo1obność, bo w pneciąga 3-ch mle1ięcy 
nauczam najnowszych utagierów, zupełnie 
prawidłowo, na plerwnej lekcji tan Ido 
jeszcze nie iirał grać będzie melodie z pra­
wdziwym akompaniamentem. Udogodnienia 

dla tych co ni• mają instrumentu. 
Oplata podług umowy. 

S. Czafkowskł. 
Godziny pnyjęć codziennie od 9-ej rano do 
godz. 6.30 wieczór, w niedziele i ~więta. 
Szosa Pabianicka 69 (szkoła powszechna Nr. 2) 
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l(rytyka orzeczenia komisji arbitrażowej. 
Robotnicy okazują niezadowolenie z przyznanych podwyżek. 

Zwyżka plac robotniczych nie wpłynie ujemnie na eksport. 
Wc:roraj okręgowy inwektor pracy :p. 

Wojtkiewicz olrzymat od m]nistira pracy 
znany }UJŻ 'tekst decyzii komisi1i armtrażo 
weij d!la 'P'tac w 1przemyślie włókienn.i.czym. 

P. i.nSipeklor pracy pirzestat odio-isy do 
wszystkich związków przemvstowców ro 
botniczych. pracowniczych i ma.istrów ia 
bry.cznych. 

Jak się dowiadujemy, nad decvzją air­
bitrażową obradować będzie miedzyzwiąz 
kowa komisja. (b.) 

CO MÓWIA PRZEMYSŁOWCY? 

We wtorek przed wiecwrem odbyty 
się w związkach przemvsfu wtóldennicze 
go 1ronfereno.ie w celu zajęci.a stanowiska 
W10he·c ostat.niej podwvżiki płac w orzemy 
śle włóki.enni,czym. W ożvwionei dysku­
sji podkreślali poszcz.e.,g:ól-ni mówcy, iż 
podwyi!ka ta przemvstowi nie zaszkodzi 
i nie WJPfvnie na eksport wf ókienni.czy, 
gdyż straty ewen'tualne z 'fe~o tv'tiufo bę­
dzie można pokryć podwyżka cen na :yn­
ku wewnctrznym w kra.in. 7. dru~ici stro­
nv. naJwyższa stopa podwyżki 'Dfac obej­
mie tvliko ni.eznaczną cześć robotników. 
zatrudnionych w przemvśle łódzkim. co 
znowu w całokształcie kosztów r>roduk­
?1i wtó'kiennicze.i wiele nie zawa.żv. 

TABELE PLAC W OPRACOWANIU. 
W ciągu dnia wczorajszego ·Drowadzo 

oo w związkach przemystu włókiennicze­
go prace nad wyznaczeniem nowej tabeli 
płaic robotniczyah, dostoSl()wanvch do o­
statniej podwyżki .przyznanei robotinikom 
przez komisję aPbitrażową. Trubela ta mu­
si być wykończona w zwiazlru z dzlsi1ej­
szemi wy1pfatami. Okazuie sie .ied.nak, iż 
nowa podwyżka wprowadza szereg po­
wa.ż.nych triu<lnośd do obecnvdh taryf plac 
robotniczych, 1>0niieważ ptace ooszcze;g:ól 
nych kate.gory.i pozostawałv w oewnym 
wzajemnym związku i l<!!czności ;pomiędzy 
sobą. Łączność ta oibecnie ooSital.a ,vonie­
kód naruszona. w atym s.zeresru wy,pad­
ków ro'botnky, którzy dotad zairahial1i 
mniej - obecnie zarnbiać beda więcej, 
niż ci, którzy dotychczas zarabia1li. więcej. 
Z tych względów wyplatv zarobków na­
trafią na pewine trudiności, 1P·otęgUJiaic nieza 
dowohmi.e rabotrriików z orzeczel1Ji.a komi 
sj-i arbitrażowej. Zmiana n.a ni·ekorzyść do· 
ty.czy w ipierwszym rzędzie tvch kateg-o­
ryj robotniików. którzy _pracowali na 
dniówkę ·i na ako.rd, a którzv obecnii·e w. 
wielu wypadkach będą midi zarobki niż­
sze. niż ci r-0,lJ.otnky, którzv 'Pracowali ty! 
1ro na dniówkę. (e) 

BEZOWOCNA KONFERENCJA Z TKA· 
CZAMI RĘCZNYMI. 

.Wczorai w inspek·tornci·e 1>racv o<llbyta 
się k-0nforenoja między przedstawidelami 
zwi'ą-:ziku przemysfoWlCów tkalmi recznych 
a delegatami strajku.ią.cych robotników z 
postem Zenbe na czele. 

Tlrncze ręc:zini domagają sie 25 proc. 
podwyikoi. które.i żądaH już ,przed w~u­
chem strajiku w wzemYśle wt.ókienniczym 
i obecnie straj!ku.ią nada'1, gtlyż związek 
:przemystowców tka·lń ręc:zinych ni1e zga­
dza się nawet .na, podwyike a11biitra.żową 
choć niezrzeszeni przemystowcv żądama 
padwyiikę dali. 

We wiczorn}szej konferendi ,p;rz,emys­
!ow.cy. za'Pfo·ponowali 5 piroc. podwy.żki1 , a 
gdy roboiiniJCy propozycję fte odrzoci;li, 
prze.ds.ta wilCiel e przemY'Słowców ZlgodzHi 
się na pOO.wy;żkę arbitrażowa„ 

Przedstawiciele robotników odpowie­
dzieli, że IPOdwvżkę arbi•traiowa nwg-liby 
zaa1k1ceI)tować na .poprzednie.i kon:fereooji, 
a n.-i.e o:becnie, gdy z winy .prze:rnvstowców 
t:r le s.łrnciłL 

Osfatecw:c przemysłowcy oświadcziy 
li. że na da1Jsze uslępstwa• nie maia pctno­
moonidwa i !konferencję zakończono. ~bi) 

ROBOTNICY PRZECIWKO ARBITRA-
. ŻOWI. 

Wczorai wieczorem w zwiaiz:Kaoh za­
wodowych zebrali się dele,gaci fabryczni, 
by zająĆ stanowi:sko wobec orzeczenia k<> 
misji aThi·trażowej w sprawie Dlac w prze 
myśle wtók4enniczym. 

W ZWIAZKU •• PRACA". 
P. Kaźmi.erczak w dtuigiem ·Przemówie 

niu wska-z.ywa.r. że robotnicy zawiedM się 

na z.a1pewniendach przedSitawiicietii, rządu, 
co do -0sądzeni.a postulatów ekonomicz­
nych robotników. 

Wke1Pif•emjer p. Bartel. który w prze­
m6wienia·ch swych dawał wvraz zirozumie 
nia żądań mbotniczy.ch. w czvnaah tego 
nic ,vyka·zat, a dowodem .iest wfaśnie orze 
czeni.e arbitra:żowe, które robotnik.ów 
skrzyw.dzito. gdvż tvltko w zniikomej czę­
ści polepszyto kh zarobki. 

Komis1ia arbitrażowa przvznata nieco 
wvższa podwyżkę tylko garstce robotni­
ków, podczas g-dy lwi.a cześć wtókniarzv u 
zyskała podwyżkę . . iakie•.i nie odmówiliby 
.ie.i nawet przemyst.owcv. ,g:dvbv doszf,o do 
jes1cze Jedne.i ws·pólne.i konferendi.. 

Pozatem nie dotrzymano słowa co d.o 
ob.ięda P'Odwvżką maistr·6w fabrvcznvch 
i pracowników biurowvch. 

Robotnicv mogli się prz.ekonać. że 'tyl­
ko wC1!ka wt.asna siłą może do.omwadzić 
do oolepszeni.a bvlu. 

Następnie wywiązała sie dvsku:sia, po 
którPi nrZY!;ęto nastepu.iaca rezolucję: . 

„Zebrani delegaci i poborcv zwi:1zku 
„Praca" stwierdzają, że orzeczenie rządo­
\Vei komisji arbitrażowe.i jest sprzeczne ze 
stanowi·skiem organizacyi robotniczych i 
pr.zvrzeczen1iem p. wkeprem.iera Bartila. 

Orzeczenie to wvłącza z pod ogólinej 
pod\fvżki majstrów i pracowników biiu-­
rowych oraz jest. krzvwdzaice <lila klasy 
ro;botnk.zed i zawiodło poktada•ne w niem 
nad·zi·eie. 

'Wkeprem:er Bartel poszedł w orze­
czeniu· s.poru IPO •liinH pr.zemvstowców i tern 
samem potwier<lzit swe nieprzychvlne s'ta 
nowisko wobec robotników. · 

Wobec powyższeR:o zebrani czują s1ię 
tem oburzeni i zakładają prneciwilrn krzyw 
dzą.cemu orzeczeniu protest i za-ra2Jem o-

świ.adczają, że walkę o poJe,pszenie swych 
zarobków podejmą w odpowiednie.i chwili 
na now<J z większą niż dotv·chczas ener~ 
gją. 

Zehrani wzywają wszystkie organizacje 
do uchwalenia podobnego iprotestu, jak 
również i między.związkowa komisję strai 
kową na terenie m. Ło.dzl. 

W ZWIAZKACH KLASOWYCH. 
W klasowym związku wyświetlił zna 

czenie orzeczenia a11bitrażoweg-o o. Wal­
czak i podkreś.lit. że rządowa komisja ar­
bitrażowa rozróżnicz.kowata robotników 
w ten sposób, że z nailwyżs.zei ,podwyżk; 
tylko g-arstka pracu.ią.cvch wtókniarzv skc 
rzysta .a większość otrzvmat.a niewiele. 

Pozatem robotnicy doma.g-aia się od ko 
m:sji .arbitrażowej, by zafatwiła również 
inne sprawy, a mianowicie sorawe soboty 
angielskie.i. g-odzin nadetatowvch i t. p. 
· Jednak orzeczenie aribltrażowe. pomine 
l<J fak waż.ne sprawy. 

Po powyższym referacie wvwiązata 
sic ożvwiona dyskusja. Podczas którei pe 
szcze.1?:ólni delegaci wskazywali na konie­
czność ong-ani·zowa·nia sie wobec zbliżają 
·ce.i się nowej walik·i o normallne !Płace w 
przemyśle wMkienniczvm. 

W przyjęte.i rezoluiciii zebrani nroteslu 
.ia przeciwko wynikowi .a-ribtfrażu oraz 
mzeci1wko pominięciu pracowników biuro 
wych i mruls'trów fa.brycznvcll. którzy 
v;spólnie '!>rowadziti akcie i wi!llni byli być 
ob.ieci podwvżka. 

Dalej zebrani .protesfoda mzeci:wko kła 
syfikowaniu robotników vrzv l!}rzvmawa­
niu im rpodwyżki i· przeciwko pominiędu 
ornez komisję innych .poslu1a:f6w. robomi­
ków. ·tvczacvch się wairu:nków macy w 
fabrykach t6dzikk1h. {ib) 

Roboty sezon.owe a najem robotników 
Wyjaśnienie Magistratu m. Łodzi. 

Na os:taitniem posiedzenju Maigistraitu de bow1ioem umowiy z.biorowC\f, zaiwarlej 
rozpalfrywane byty podani,a: Biurn Cen- iz 'femi związikamł w sprnwiie .przydmo.wia­
'fra;lnego ZwJązków Zaiwodowyich w Ło- ' nia ro1bo:tników sezonowyich, rówruiież i n.a 
dzi, Stow.air:zssze·nia b. wojsk-0wych armjf w;spomni.ane na wstę.pie zrzeszenia - po ... 
po1ski·ej w Łodzi ora·z Związiku Zawado- cfąg.nętoby za sOibą dorrnaig:anie się i przez 
we,go ·bruka1rzy, betonlairzy i rioibotn:iików <:ały szereg falny;ch związ:ków zaw<Jdo­
ziemnych w sprawie .przyjmo1w1ainJa człon wych, istnveją•cych na f.erenie m. Łodzi, 
kó,„· tych zrzeszeń na ro1bo1ty sezonowe, o<lipowiedn.iego udizdafiU w sprawie .przyj­
·Pr<J\rndzo.ne przez za•rząd m. Łodzi. mow.ania roboftini1ków sez0'110W'y;oh, co 

MCJJgistrat poistanowi1[ na .poda1nfa te w:prow.a.dziJoby niesłychainy cha'Os f skoan 
odpowiedzieć <Jdmownie, z:awiadamiając ,pl!Jrnwia1toby poważnie stosunek Ma1gtlstra: 
wspomniane Zw.iązki, że w sprawach, do tu do ogółu praco;wników seZOIIllO'WlY'Ch. 
!ycz.a,,cych p.rzyjmowain.ia ,pra,cowni:ków Co się tyczy speicjahllie podaltlia robol 
.na roboty sezonowe i t. p., zairzą<l !ITI. Ło- ników żyd<Jwsikich, którzy w .podan1u Biu­
dzi proiwadzi pentra.kta,cje tyiłko z temi ra Centr. Zw. Zaw. w Łodzi powołują się 
zw·iąz.k.ami, które skupiadą praicowrtlików na odino·śny okólnik Mi·n.i·steirs~a Ro;bót 
miejski·ch, t. j. ze Związki.em Pr.acoWtlli- P~ibiUcznych ora1z uc'hw.a1tę Rady Miejskiej 
ków MieJskkh Zakt.adów Użyteczności Magistrat nie czyni ż.a<linvch tru<linoścl 
Publicznej, Z. Z. P., ze Zw!ą:zkiem Praco- przy przyJmowaniu fy;ch robotników, o ile 
w1niików Instytucyj Użyteczności Puibliicz- :Przedsfawieni .zosfaną przez jeden ze 
o.ej, oddzia~ w Łodzi i ze Związkiem Pra- zwliązków, z któremi Ma1gisfraff z.a·wiairt u­
co·wifilików Miejskk'h ChrześcijaińS'kiego mowę zbiorową. 
Zjednoczenia Zawodowego. Rozciągnię- ___ .......... ....._ 

Miesiąc Książki Polskiej w Łodzi. 
Odezwa Komitetu do lłodziców. 

Dohro dzieci Waszyich leży Mm na 
sercu! Chcemy by z nich wy:rosl'y siilone 
char.ak'tery, zdolne do produktyW'J1'ej pra­
cy dla dobr.a ca~ego •MrOdlU. Po1za s21k01tą 
i k-0ściotem .potężny wipływ w wych()JWa­
nłru <lzioci wywfera dobra książka, które'.i 
doitik!i.wy brak odczuwa się w; naszycli 
s -otaich. 

Obecne ciężk'iie czasy nile .poizwailają 
Wam poje<lyńczo dostairczyć diziaifwli.e 
niezibę<lnych do ciyfan.ia książek, kO'nie­
cz.ny w~ę.c jerS't WIS.pólny w:ysiiJ·elk w !kie­
mnktt tworzenia bih]Jote!k szlmlnyioh. 

Za groszowe daltłki mOJŻemy s·twonyć 

wiieliki1e bibljoteiki i czy;teilnie. Zrobimy lo, 
o i:le zroirumiecie nas J ni1e poskąpide 
skromnych ofiiar ! 

Ro<lzke! W Miesiącu Książiki Polskiej 
oirgarAzowCJJnym na t·eirenie Polski ml1ljony 
ubog:ioh <lzieici wyciąga do Was rękę po 
oobrą iksi.ąż:kę ! Wy dziatwie dobrą książ­
kę <kucie! To jes1: Waszym nakazem mo­
railniym! 

Przyjdźmy dzieciom z pomocą - zibu . 
dujmy nową, lepszą Polsikę ! ! 

Komttet Miesiąca 1\isiążki Polskiej 
" na miasto Łódź. 

-----:o:--

Dyr. Szyfman· zrzekł si~ prowadzenia 
Teatru Miejskiego w t.odzi. 

W dniu w<:zornjszym Magistrrat o1rzy­
mait 'list od dyrektora dr. ArnJ()lld:a Szyf­
main.a, w którym tenże, w odpowiedzi n.a 
odnofoe zaipyta1n.iia Maigistr.aifu, zaiwla<lia­
rnia. iż zrzeka się prow1adzenda W1 przy­
szłym sezonie Teaitiru Miejskiego 'WJ Łodzi. 

Sprawa przyszłego se1zonu te.aitra:lne­
~o r<JZJXlftryrwana będzie n.a posiedzeini.u 
KC1misji Teafrallnej, które o<llbęd~fe się w 
dr..iu dzisi.ejszym, o godzinie 19-ej, w lo­
ka:lu Wyidziia:tu · Oświiaity i Kultury. 

---.-Q---



Bielenie 
na trawniku 
zaat,plć mołna w 
Z'llpełności, piorąc 
blellzaę .My dh m 
Kollontay z pralką" 
Blellsna staoie si11 

śnieżno - biała, I 
? jwle!ym i pny­
J emnym aapaehu -

Avdła! ... „ .. _I_ ... . , } 

IC•l!!k~lay 
Geaerab:ly sast11pca na m. Łódź: S. B. Redlic, -

ł..ód,, Pomorska 19. 

Podatki w kwi~tniu. 
W dnlJU 7 kwietnia tJipfywa termin w.pła 

cania ;pr:zez 1txaooda wców :podatku do cho 
dowego od uposażeń sluiżibowych. emery­
tur i WYnallr.I'odzeń za na1emna macę, W 
rl-ni:u 15 kwietnia - s.platv młesleczme J>O­
daitku 1wiiemystowego od obrotu. osiągnię­
'fego w marcu r. lb. przez 1Przedsie:biorstwa 
handlowe I i li kaiteg-orjj I '.Orzemvsfowe I 
- V k&t-egor~i. a prowadza.ce p.rawidtowe 
księgi handlowe. W dniu 26 kwietlnia u­
-plvwa 'temnin ulJgowy dla W:Ptat miesięcz 
nvch :podatku przemysłoweyo od obrotu 
30 kwietnia uiplywa termin składania ze­
znań dla wymiaru p0datku dochodowe•go 
na ro:k 1927 prze.z osoby prawne. Poda­
t-ek od kap~tat.ów i rent ,połtaca się przy 
każdej wypłacie procentów z wyg-ranych 
i WPlaca się do kas skarbowych w ip:rzecią 
R"U 14 dni PO zamknieciu raohiunlłów, wzgL 
:po .pfatnośd procentu. Ponadto ;ot.atne są 
w b. m. te oo.datki ł apłaly, na które płat~ 
n!cy otrzymali, o<lrebne nakazy otatnlcze. 

Z INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO. 

Staraniem Instytutu Nauczvclelskle1go 
if. N. S. W. tącznle z Państwowa Central­
ną BlhJJoteka. Pe<lago.gi·cmia odbeda. sie w. 
sali gimr.az.ium miejskiego im. J. Pltsud-
5kie~o. ul. Sienkiewj.cza 46. wvkt.ady prof. 
Uniwersytetu Krakowskiego dr. Mieczy­
sława Ziemnowiicza w pia.tek. 1 kwietnia i 
.w ~obote. 2 kwietnia r. b. o srodz. 6 min. 30 
wlecz.: „Szkolnictwo 1Powszechne i śred­
nie we Prancji, Berhrii i Niemczech" (spra 
wozdałJie z ipodróży naukowej), W tęp na 
<!wugodzininy wykład 1 zł. 

PODATKI OD GRUNTU. 

Ściąganie 111ałewości .prizwadających 
Skarnowi Państwa odbywa sie bardzo in­
lensvwnie. 

Mirnistersllwo Skalflbu wvdato okóLnik 
do Urzędiu WojewódzJkiego i starostw, w 
którym kładzie wielki naciisk na ułańników 
pierwszej ra'ty IPOdaf!ku grmntoweg-o na rok 
bieżący. 

Starostow1e ze swej skony wvdaH o­
siflre polecenie do urzędów ITTn:tnnvieh. by 
,pi.erwsza rata tego oodatiku bezw21ględn1ie 
była WiPłacona w miesiącu ibiea:acvm. (u) 

ODCZYT CZERWONEGO KRZVżA'. 

Staraniem Czerwoneigo Krzyża w nie­
dzielę, dnia 3 kwietnia r. b. o godz. lZ mi·n. 
30 w pot w sall Polskie.ł YMCA, Piotr­
kowska 89, pani dr. Ka:lecka wv.głosL od­
czyt n. t. „o gruiźilircy", 

Wejście na odczyf beJ>łaitine. 

ŁÓDZKI AUTOMOBJL„KLUB. 

W tych dniach został w mieście na­
szem zor,g-anizowany klub automobi.listów 
pod nazwą :Łódzki Automobil-Klub. God­
ność prezesa klubu przyfąl p, Karol W. 
Szajibler. na wkeprezesów wv.brano PfP. 
:Frarnciszka Leonhardta. Tadeusz.ai Sułow­
skiego oraz Karola Steinerta. Genera;J.ny 
sekretarz: p. Edmund Tes.clie . .l!enerąl1ny 
skarbnik: p. :Emi·l Hadrian. 

W nadchodzący płatek odibedzie się 
;posiedzenie klubu w Gran<l-ttotelu. Jfj:izie 
·mieści się tymczasowa óego siedziba. 

„KUR.TER l.ÓDZKJ„. - CzwaJ_~~JC.;...::.31:.. . ..\;m~,a~r,;c~a ..:1~9~?7.;....;,r~ol{::,:-tt~.----·------------------.,._·,:..r,..,.:-:8L..._ 

RatuJmy student6w po.lskich w Gdańsku. 
Na 1700 wszystkich studentów, j~st tylko 250 Polaków. 

Liczba sńudent6w-Polail<:ów maleje na 
po1i1teclmke gdańskiej, niie przekraczając 
w obecnym semestrze 250 osób na ogólną 
liczbę 1700. Około 150 naiszy1ch studentów 
nie jest za10pą:trzonych w fundusze na naj 
pi.Iniejsze po1trzeby życia. Ci studenci zc aj 
dują się często w skraj.neJ nędzy, nie gaT­
dząc ;przyitem żadną prncą, jako prosty 
robo1tniilk w porcie, lecz często, i tego za~rn 
dnietn!ia nie sta•}e. Znarczny też odselefic 
wsitaJje skireślony .pod koniec semetStru z 
list uczesfuików polifochniki, nie mo·gąc 
Zc'!lpla .cić czesnego i pokonać trndn-0śc.i. po 
łączonych z dra.żyzną życia w Gdańsku._ 

Nad itym st<unenn na1ęży ubolewac. 
gd-yż Rzesza Niemiecka nie sz,czędiz.i wysrt 
ków i funduszów, by najwię:kszą 'liczbę 
studen~ów~Niemców s.prowiadzf ć do Gdań 
ska, ro:ając sobie sprawę z kh funkcji kllll­
rnrnlnej niemi.e·cki.ej. 

RóW11ą furn~cje olbywlalelsiką speitini·ailą 

i nas! studenci - Polacy, przyczyniając 
się walnie do szerzenia klllltury polskiej 
w Odańsku, przysparzając pny'tem kraj-0-
w,i poWtażnych s.Ll fachowych z iak spe­
cjarlnych dziedzin, jak budow1nictwo okrę­
:tów i samolotów. 

Zda·jąc sobie z tej ·ważności sprawę, 
Tow. Pomocy Naukowej zw:raca się na 
te,i drodze do ofaurności spo•te:czeńsifw,a z 
usilną iprośbą o po,paTrCie Je;go wysil!ków. 

Ofiairowyw.aine p,i.miądze prosimy pr.z•e 
l(azywać za pośrednictwem lr0~rnlnego 
bar.lku na ikonto Gdańskie.go Tow. Pomo­
cy Nallllk:owej <lo Banku Związku Spótek 
Za1robkowych w Gdaińsku, łlolzmarrkt. 
oświadczenia zarś laskawy.ch ofiarodaw­
ców i z1doszenia na czitonków proslmy 
skierować na ręce selcrefarza. p. Brzo­
!Z.owsikiego, O<laif1sik, Dy.rekcja Ko!lei Pań­
stwowych. 

---::"'-' --

Szalona gonitwa po ulicach Zakopanego. 
Policjant zawieszony u uzdy pqdzqcego konia. 
Onegdaj gtówri.a u:tiica Zaikopa1nerg-o by­

ta wido·\l/ltlią niezwy'ktego wypaidku, któ­
ry zgromadzit ttumy obserwujące z cie­
kaw'Ością zajście. 

Przez miasto w szybkim pędzie jecha­
ła dorożka. Woźnica cią1gle .po·ga111l:a1ł bi­
czEl111 !korniia, u uzdy którego zawieszony 
h~~t Posterunkowy. Gdyby na c'hwHę pu­
ścit się uzdy, byłby niechytbnie przejecha­
niy przez dorożkę. Dopiero oo blisko 200 
mełb'acli ifej szalonej jazdy udato się za­
ifrzymać konia przy .J}{)ill10cy aaidbieglyich 
kiJlku posłerunkowy1ch. 

Tajemnicza fa historJa rni.ala się naslę­
pująico: 

Ody posleru11kowy Ce1brnla zalll'ważyt 
Jadącą nłeoświetloną doiroż:kę, · za'trzynuat 
ją, zwrnca.jąc uw.aigę pow101żąc-ym ją 2 
gÓ'railom. Wtadysławo1wi Gtad~de.mu i Jó­
zefow:i Baohilroozie-GaUanowi. Ci je<lnaik 
obsypaJli .posteirunk{)we~o graidem zlorze­
cze:ń i wyzw,isk. Zażą<la1r wówczais. aby 
ud.aili sfę do komlsairjaJtu, gdy jedna!k: sta­
wi.U mu cz:vinny o·pór, wiskocz;yil do do-

ZE SPORTU. 

vo.żki chcąc ją ~ierowaić do 'lmmisairja:fu. 
Górak którzy, ja!k się okazało, byili nie­
trzeźwi. wynvaili p0Licjao1towi lej.ce i skfe 
rov:ali do1rożkę w P'rzedwnym kierunku. 
Posterunikowy .iednalk nie stiracit przytom 
noścl, wyskoczył z pędzącej dorożki i 
chwydł konfa za uzdę. Niie udaiło mu slę 
jednalk powstrzy111ać roz,pędzonego konJa 
i dlatc,g-o zmuswny byt 'Odbyć t.e-n szailony 
b1e·it Gdv przybyiło na pomoc kilku po­
stermkowvch. ,iednego z górali a1reszfowa 
no , drugi jednak zdofał zibiec. Wkrótce i 
ten zosfa1f 'odnaileizfony w slenii iedne•!{O z 
demów, lecz sza1rp.ał sfę w dalszym ciąg-u 
nie datląc się w żaden sposób od.prowadzić 
do komisairja1tu. Dopieiro po ulokowaniu 
~ w przejeżdżającej dromżce, uspokoił 
sie ni.eco, wofając do woźnicy: „ja:zda, talk 
mruci•e prowaidzić górarla do hruresztu !". 

św.iadiko\Mic wypardiku z .podzf weim ob­
serwowali niezwy.ktą m1zytomność i od­
wa.gę posteritmik:owego, a z drugiej strony 
fanta•zję ł sile górani. ---.. ~: ..... ---

Drugi i oJtatni ~Iień Iaw1~ów o , miitnoitwo nauiaukie Auitrii. 
Wszystkia mistrzostwa wywożą Polacy. 

W ndoozielę, <linia 27 b. m. o<llbyił' się 
o godzinie 10 rnno bieg pa·ń na 8 kim. W 
blogu lym wzięło udział 13 zawodniczek. 
wszystikie przybyły do mety. Pię1rwsze 
mkcrsce zatlęla Loteczk0iW?a Janina. dotą· 
czająic do mistrzostw.a Polski, Fraucii. i 
Taitr IPotudniowY'ch tytuł mistrzyini Au­
strj1. przeibywają~ oznaiczoną trasę w cza~ 
s~e 38 m. 31 s. Drugie miejsce zajęła :Eck­
stein (AustrJa) w cz.asie o 4 miinuty gor­
szym od Lo1toczkowej. Trzede - StLbler 
Blly (:Austirja) - 42 m. 36 s. Dalsze miej­
sc.a zadęty: PJck (Austria) i Weil (Aus:h'ja). 

O godzinie 12-ej odbyt się ko1nlmrs 
skoków na małej proiwizoyyicznej skoczni 
z falta1lnvrrn oblodzonym naj.azdem, pr.zy­
czem wial sillny mw:źiny wicher utrudrni.a­
jąicy skoki. Wynik konkuirsu j,est nastep.u­
jącl~: 1) MitelS1ki w .tadysfaw (Pol1ska) -
nota 16.77 - długość skoków 22.5 :25; 2) 
Sc.histeir (Austrja) - 15.479 - sikoiki 20.5 
i 23; 3) Czec'h Broniis·taiw (Poq5Jka) - 14.33 
skoiki - 33.5 1 32 (osta1tui z uipadilde:m); 4)) 
Ur~:gler - 14.269 - skokL: 18.5 i 21; 5 

Z TOW. ŚPIBW. „LUTNIA"., 
Dziś, w ~ierwszvm term~nie o godz. 

wiecz. lub o ~odz. 9 w drug:im tenmiinie od 
bedzie się Walne Doroczne Z.g-romad:zeni.e 
czTonków Towarzystwa. 

ZWJAZEK ROBOTNIKÓW PRZEMY­
SŁU MIĘSNEGO PROJEKTU.JE BUDO­

WĘ DOMÓW. 
Cztonkowie związku zawodowe~o ro­

botników i robotnic ,przemysł.u mięsnego 
w Łodzi zorganizowaH spółdzielnię .,Sa­
m0ioomoc11. zamierzająca budować domy 
rnbotni1cze. W p·rojekde p.rzewldzi•ana jest 
budowa domu sktaidaiącego się z Z4 mlesz 
kań robotniczych Po 1 poko'.iu z kuch.nią 
przv 1111. Berika Joselewicza. 

Zarząd bada S•Prnwe popu.}ą.rvzącjj aik­
cdi. zmierza.ią.cej w kierunku dost.arczanoia 
pracownikom ixłrowydi i iarucll miesdcań. 

R.a:ttay - 13.702 - skoki: 29.5. W po­
szczególnych klasaich porządełk mfejsc jeslf 
następująicy: I 1<11. Rattay (Ausłtjar), Lan­
kosz Józef (Polska), Balau (Austrja); II kl. 
Sc:htsseir (Austria), Czeich (Poilska), PaMy 
(Au trJa). 

Z kombinacji bie:gu i skoku porządek 
ame.lsc iest na>stępujący: 1) Czoch Br. (Po1l 
ska), 2) Rattay, Schisser, La111kosz, Palfy. 

NadWJiększa ilość naig;ród (w tern 4 pu­
harry;) wywie·źB Polacy. Mietdlsiki 2 puha 
ry i plaki e:tę w marmurze, Czech - pu­
har, srebmą prupierośni.cę J .plaikietę w mar 
murze, Loteczkow.a - puhar i plakietę w 
marmurze, Lankosz 3 n.ru~nody, Bujak je­
dną. Nag;rodę za najpiękniejszy skoik uzy 
skaił Mieitetlski. Żywiotowe owacje spot­
kały Jaminę Loteczikową. rktór.ą, mająrc 8 
numer porz~ctikowy, IJrzyszla pie·rwsz.a 
do mety. 

iPodcUIJS kon!kursu sikolków zdairzyf się 
nfeszezęśliwy wypaidek Rrut'tayow1i, który 
upaid.adąc, zfama1r obojczyk 

....----::::--

ŻĄDANIA EKONOMICZNE PRACOWNI 
KÓW SKLADóW APTECZNYCH. 
W :niedzielę, dnia 3 kwie.trt'ia r. ib. o go 

d.zinie 11 'Przed południem odbedzie sle w 
lokailu zwiąizku zawodowego /l)facowlłli­
ków handilowvoh i biurowych m. Łodzi 
(Al. Koś·ciusziki 21) zebranie pracowników 
skta<lów aptecznych i kosmetvcznych w 
sprawie żądań ekonomicznych oraz urlo­
pów praco\ rniczvch. 

PLAN ROBÓT PUBLICZNYCH. 
W swoim czasie na wczwan·ie Mini~ 

sterstwa Spraw Wewnetrznvoh P. woje­
woda Jaszczott opracował ·o1an robót pu­
liczinvch w Województwie Łódzkiem i 
,J)Tzedstawit go ministerstwu. 

Ministerstwo po u1zig-odnieni1u k ·h z. pla­
nami innych województw wornwadzi je w 
życie. (b) 

SPÓŁDZIELNIA URZEDNIKóW PAŃ­
STWOWYCH DLA •SWYCH CZŁON­

KÓW. 
Zarząd spór.dzielni prncowników pań­

stwowych i społecznych postanowił rozpi­
sać konkurs na dwie jednorazowe zapomo 
gi w sumie p0 200 zt. każda dla dwóch naj 
biedniejszych ucz.niów i uczenie, dzieci 
członków spóklzie1'ni. 

Na walnem zebraniu zarza<l -orzedstawl 
wniosek co do podziatu zysków za r. 1926 
w myśl którego członkowie mielibv otrzy­
mać dywidendę w wysokości 10 proc. u­
działów i 1 .proc. od sumy zakupów, po­
czynionych w cią,,gu roku. 

ŻŁOBKI W FABRYKACH. 
W swoim czasie, kiedy aktualna byta 

sprawa zarządzenia Min. Pracv i Opieki 
Społecz:n .. zmierzat'ące .g-o w kierm1ku urzą 
dzania żłobków w fabrykaah. mzemystow 
cv lódzcy soowo<lowaH odroczenie te~ 
s:or.awy. Obecnie zaś Min. Pracv zamierza 
zarządzenie podobne wydać i polecić in­
sipektorom prą.cy sprawdzanie. czv zarzą 
dzeniie to zostaje przez przemvsłowców 
wykonane. (ib) 

TRUP NA DRZEWU:. 
Kilku wieśniaków przechodzacvch wiew 

ra.i p:rzez las luszyń ki, zauważvlo wiszą­
cego na sośnie. zsiniateR"O już tmpa męż- . 
czvznv. Wieśniacy przerażeni tvm odkry­
ciem, powiadomili policje. 

Zwłoki wisieka odcięto i zabezpiec1...o­
r..o na mie.iscu do czasu zejścia komisji są 
dowo-lekarskiei. 

Na wieść o znalezieniu wisi.eka wokót 
zwfok zaczęły s1ię goromad.zić Humy wi,eś 
r! la'ków z ,pobliski.eh wiosek i z zadek.awic 
niem usifowali roz.poµnać totsąmość trnpa. 

Nad wieczorem dopiero przeieżdżaiący 
wieśniak rozpoznał w trupie 34-let11ieR"o 
Józefa W 1i1lka. zamieszkate~o we wsi Szem 
lin pod Tuszynem. 

Po dokonaniu og!Qdzin zwtoki Wilka 
wydano rodzi.nie. 

Przyczyn samobójstwa nie ustalono do 
tą<l. 

Słabi, anemiczni, rekonwale•cencl 
powinni dodawać do kflpieli 

SIL V • OZON • „MOTOR" 
w gałkach. VIL V - OZON - .MOTOR" - (wyi;illf 
z ko1odrzewłny tatnaóskiel). działa dodatnio na 

wzmocnienie organizmu. 
Wystrzegać się tanich, bezwartoicio· 
wyc)l nąiladownictw posbawionycb wla• 

snoścl lec•nłcz)'ch. 

FARBY olejne. 
EMALJE i LAKIERY 
SIDEROSTEn, 
CEMEnT, l i 

WAPnO suche I gaszone 
GIPS i TRZClnA, 

CECiŁA I mączka szamotowa 
SMOŁA i tektura smołowcowa 

MASA sklejna, 
CABROLlnEUM, 

IZOLACJA RUR i KDTłaOW 

R~il[KI. KAW([KI i i-ki 
LODŹ, PRZEJAZD 2~, 

TEL. 7-70. 

Fabryka, ul„ Orla Nt 17118. '' 
TEL. 18-47. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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CHCE PANI 
PODOBAĆ 

SIĘ 
SWEMU 
OTOCZENIU? 

Rada pięknej tancerki franca•kiej 
Kahny. 

Co Ił przyjemność dla kobiety skierować 
'la siebie wuyatldą spojrzenia pełne podziwu.na •li­
cy na bala, na plaży lu.b w kąpieli. Aby to uzyaltać. 
zwłassc•a .P.rzy obeenel modzie, nie nalety być osr:­
oecon• azi1 1•dnym zbytecznym włosem, ani jednym 
widocmym csarnym punkcikiem, ny to na karku, 
pod ramionami lub poprzez potl.czossld; każdr wie 
lalr to szpeci najpiękniejszą kobietę i tak bardzo 
tnętczytnl na to zwracalą uwagę. Jest wiec nie­
motllwem posługiwać alę buytw11. która zadziera 
•ltórę. zostawi11 po 1obie brzydkie. curne ptJnkcl­
\i, lub też zwyc•llinymi depilatoire'ami, które nie• 
miłą woli wyd11i& i czerwone plamki csęato W'f• 
wołu ją. 

Proazę wi•c nałożyć lclcką wantwę 11nak0 „ 
'!litego. pacbn,cego Jr,em,u T AKY, który fHt 11ły­
wany w formie, w Jakiej się wydobywa • 
tabkb proasę poczekać 5 minut, zmyć lekko wo­
d, i 111trc:hmi11t 1lE6r1L będ11i• gładka i biała. kark 
nle1kaslt1lnym. baz ładnego czarnego _punkcika· 
nie bttdzie Pani mogła obyć 1ię bez TAKY, alror~ 
tylko Pani :robacsy Jak jego uiyłek łatwy i nie· 
1zkodlhry ucaynił Panią czaruj"o'. 

~hoclatby dziś l••zcze nalety zrobić prób,. 
ale llę prstz to nie ryaykuJe, bo gdyby ten 
'rodak w cumkolwłek zawiódł lub nie wywołał 
1t11peło1go sadowolenia, gotowi feate!my aa zwro~ 
l~m tuby zwrócić pieniądze. Do btdej taby fest 
tołączooy kwit gwarancyjny. 

"T AKY" mó.tn• 11abyć we wn;ystklch 1tosow-
1ych sklepach po banie zł. 6.- za tubę. 

Generalne pued1tawlclelst„o: A. BORN-
3TEIN & Co„ Gdań1.k, Boettcherlfa1sc 23-27. 
Tal. Gdadek 66-14, Konto cz:ekówe: P, K. O. :Po-
111a6 207170. 

Tylko pray tubach 11: nadrukiem firmy JL, 
BORNSTE!lf 8t Co„ doł,czony fest sposób użyela 
.., fęzyltu polskłDI i tylko sa te gwarantujemy. 

AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA, 
WSZE.tHSWIAT-OWA.FIRM".ISTN!EJĄCA oo ROKU 1767.i . 

Dnia 30-go marca r. b. o godz. 6-ej rano zasnął w Bogu nasz 
najultochańszy mąt, ojciec i dziadek 

.t. 
ś. 'p. 

ADOLF SZUBERT 
Komisarz Kontroli Skarbowej 

przeżywszy lat 57. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu tałoby przy ul. 

Zielonej M 30 nastąpi w piątek o godz. 41/2 na stary cmentarz 
ewangelicki, o czem zawiadamiają krewnych, kolegów i znajomych 
pozostali w głębokim smutku 

Żona, córki, zięć I wnuczka. 

. ś.1· p. 

LEOP LD o A 
Majster Przędzalniczy, 

opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 30 marca 1927 r., prz:eżywszy lat 61. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby, ul. Nawrot N? 35 do 
kościoła Ś-go Krzyża nastąpi w czwartek, dnia 31 b. m, o godz. 
6-ej wiec..zorem. 

Nabożeństwo tałobne odbędzie się w kościele św. Krzyża 
dnia 1 kwietnia r, b., w piątek, o godz. 10 rano, wyprowadzenie 
zśaś zwłok nastąpi tegoż dnia o godz. 31/2 po południu z kościoła 

-go Krzyża na stary cmentarz katolicki. 
Na smutne te obrzędy zapraszaj" krewnych, przyjaciół i ży­

c•liwych, pogrąteni w głębokim talu 
Zona, córki, siostra, zlęclowie, wnuki i rodzina. 

1 ragiczny głos z za grobu. 
--:o:--

„DZIENNIK ZARZADAU M. LODZr". 
1Wyszedt z dirulk,u iN<r. 13 (389) „Dzłen­

nńka Zair.z.ądu m. Łodzi". Numeir tein za­
'Wli·eira: airtyJml 1p. f. „NJ1eiwczesne 1Pomy­
sły''; ·Pl'Orlkllkór speicjailneigio pos.i0etdzen1ia 
Rady Miejskiej z d'llli.ai 28 Iuitego 'l'. ib.; olk·ót­
niJlc NT. 7 w s,prarw·ie ni8!l)rzeikroczeń budże 
forwyieh; ruch s•tużibowy praicow1!11ików za. 
rządu m. Łodzi 'WI s"tyczn;i1u r. b.; ibiulertyn 
s:tatystycztl.y: e.kspo1rt zaigran1cz,n y goiOO­
wYclt 'fowaTÓW wtf&kii1em•iczyich w 1926 
rolm1; kronikę mi:ed1ską Oll'az r'llibrykę ,;z. 
żyd.a miaisff .polsildch" i 01g.łio1szie111ia. 

.Ad1res redalkc}i i adltninlis16raiejf: BI.ac 
Wccrności 14, H pię'tro, ·Poikój 33, ~feilefon 
28-00. 

ZE STOW. TECHN11KóW„ 
Dni.a 1 kielt:nia r. b„ o godiz. 8-ej wbe­

crorem, w i!okaJltu. &rowarzyiszen.i.a Tee;hn1-
ków w Łodzi, Piobikowska Nr. 102, odbę­
dzie si:ę wie.czór dysilrusyjtny o szkofaclJ. -
wilieczorowych z.awoidoiwycll doks.z±ak.aja 
cyicll z reforai~e1tn i11:S1PeJ.lctioira Zalk>rzew­
skiego, 

WYBORY DO KASY CHORYCH. 
Zal:"ząd l\asy Chorych zgod~Ll się na pri 

woła<nte S1Pec}a1lnej komisji dla wvznacze­
nia wyborów do Rady Kasy Chorvah. Ka 
danoeja 3-fobnia ołbecne1 Rady wv,gasa w 
kwietniu, a nowe wybory winnv sie odibyC 
w 'Pfzecią.gu 6-iu tygodn.ii od te.e:o terminu. 
Poszczei.!óiLne frakcje, r-e:prerenilowane w 
Kasie, ;przedstawią dyrektorowi Kasy 
swvch ka;ndydatów do komisjL k•tóra zaj­
mie sie :roZ1Pisa.niem wyborów w obesiię 
mai}a. (e) 

ZEZNA·mĄ O PODATKU DQCHODO• 
WYM. 

Dziś upływa lermiltl skfadania zeznab 
o ;poda~u dochodowym cliła osób fizycz­
ny.ab. W zwiruzJru z tern stowarzyszenie 
k'UIPCÓW m. Łodz,ii zwróci.to sie do Min.­
Skaribu z !P'I'Oś:bą o iprz.eSIUfliecie fogo iter<. 
miioo z UWaJ?;D ina fakt, iiż m~a·lo to miejsce 
rnk roc:zinie i .je'St 111.ie·zbedine dihą, 10otr~eb żyi 
ci1a go1Sip<0dariczeigo. Mi1n. Sk.a.ribu wyiraza.t. 
z,gode na odroczenie formvnu. W związku· 
z item wtadz{: skarbowe o1rzyma)a odnQl.Ś­
llle zairzad>zenia. 

Cicha ofiara serca, które kochało. 
ULOOW.E ~:RY ZA ZWLOl<E W PO· 

DATKACH. 
Celem dais.zego u:afit·wienia Siotafy za­

Jeglości · .pad.a.tlkow.yoh Mi<11iiiśte'l'Stwo Skar­
bu przedit1UŻy.l'o :Pobieranie od 'WIPłlill na po 
czet z.a.LegfQści wda tików bewośrednich i · 
opłat stem.p:l10rwyoh ulgowy.OO kair: za z:wlo• 
kę w wvsoko1ści 2 proc. a:ż do dalszego za-

Desperacki . czyn. nledoszlel samobóJczyni. 
.w pogod:ne q)oludinie gajowy miejskie 

go lasu posłyszał g:tucih.e jęki, wydotbywa­
i<1<:e się z zarośll, w których odlnalazł wi1~.ą 
cą się z bólu !kobietę. ZaweZiwal 1oomocy, 
nad'jeooato pogotowie i przew.iozf>O kobie­
k do s~pitala. Zdołała 'tytko powiedzieć, 
że otruta się sub1lmatem, 1D<J<czem zemdi~a­
ła. 

Jstotin.ie, z.naleziono przy niej garn.u­
szek z pozos·tatością si1Lneigo rozicz.ynu sU'b 
Himatu, W rękiu dies.p·eratka· tlrzymata dwie 
zapisane kartki. Skreślon.e slowa. n·ieumi.e 
jębni·e, lecz sic~erze mallllią :przyiczyne 
rpvpacziHwe.go kroku 25..J.iebnie·.i dziewczy 
ny; p-0daj1emy ie pr:reto w dostownem 
brZimieniu; 

„Za wiad.amiiam Urząd śledczv. że m.o­
·.lei śmi·e,z:ci .nikt noie jest iprzyczyna, jedynie 
mnie spowodowala do tego moda rywa•Lka 
że muszę zet!ść ze świata i je;go oswobo­
dzić. bo dwie jednego kochać nie możemy 
albo je.dna. aiDbo druga. wi.ęc j~s1:·em 111de­
cydo\\·.ana. 

Świat jest ,piękn.y, 
Kto ma ko•go kochać, 

a nonieważ ia nie, 'to 1-!0 niewi111>uie i proszę 
da~ spokó.i mojemu fel1ut1rowi. Slkreś1tam 
wam że iim~eram wasza z dziada 1Pradzia 
da krw: i kości polką. 

Od dz.'.·ś dnia nl.e będę Ci 'Pr.z.eszkodą, 
mi ei ~ v. oją bJonidiynikę, swoją bledziuchną . 
jam ci już ustąipHa, bo mnie za<lużo tej wa1l 
ki wewnetrzne1, z pew111i0ś.clą. tego chce 
'iwo.i.a bladziuc.bina. żebym ja .zeszła z tego 
świata. dla mnie dość tiego, nteicih się na}e 
ma.Je.i krzywdy, wole ja mieć korzywdę, 
niż kog-oś skrzvwdz,!ć. e 

Mri ic moje siłmienie nie :poiiwaia. 
Stuclmi. Felutek, parnię.ta.i o mamusi, 

w razie c~ będzie jakiś simutek. 1iidź do ma-
mus: . przvtu.l się do 1jej nier:si i rnocrto ko· 
chąj mamusię - jest taka dobra. Kochat ją 
.iakn aj ·.,v :ęcej . .ial~ mn•ie nie chciafeś, to jej 
dai to st:·:ce. 

· ·wię.c pamięta~i. Felek, że ciebie nie wi 
nu.ie l y ·:esteś te~o i.wycza.iny. co tyd,z ~ ef1 
miec'.. inna żone • in1nej kobiecie bvć ł''ehtt 
klem. Napisz mojej mamu:si, ż.e ja tuż nmar 
tam i prosra Cle o to. że oowodu moje] 
śmierci nie o-plsu..f mamusi, 11!eeih ona ży-

.iB sobie swoibodni.e te pa;ye 1la<t. Utkfoń się 

ode mnie mamusi, iPrOś Boga, żeby mnie 
Bóg darowat i przeba·czyt, Bó2' daruj•e, jak 
moJa mamusia go uP1rosii. 

Żegnam Ci.ę ostatni raz, pa.miętaij o 
swojem zdrowiu i bąidź czlowiekLem uc~ci 
wym dowid~enia oi Felku 

T·wa ....• 
Zawiadamiam, że moj.e rzeczv ma pm 

"V.·o zabrać tvlko feHk.s„., ~ oddaie dla ni1e­
go miesz:kani·e, d.wa łóżka. 3 krz.esfa, stolik 
k.-otidrę wa'tową. dywian, miski. wfadra1 i 

kwiaty. On .pokryje 15 z;to'fych Kwnatk'ow.­
sffii.ej, 5 zJotyicih Barwiinkom i 5 zt 65 g;r. 
Pąiczikowsk:irn". 

Dziewczynę ipo usi;Jny.ah zabiegaoh 
,przyWrócono żyoiu, które,g-o nie l>ragnę.ta 
- zaż.vla jedena·ście ;pastyłek sulblimatu., a 
~o z.adulż.o„. Za ·ki1tka dni WYłiidziie ze SZ!Pi­
ta1la - g;dyby niewierny Pe-lek ,prz.eczytat 
j,ej ,<Ust z za grobu", mo0e ,pornucibby bil:a­
dzilu:Clh·ną blondy:nkę dJia. 1Pięifonei du:szv nie 
s.zczęs:nej dziewczyny, (j. r.) 

rządiz,enia. . _ , (p1) 
- - • p' •I 

E:MIORA'CJ'A DO BRAlYL.11. 1
'·1· -

Umowa Urzędu .Em4gracv:ine.ir<> z rzą~ 
dem hrazy1ig1skii1111 ;przewMuiie ruzewóz wy 
chodźców ;po1lis!ldch do Brazvrn w bezipośre 
<lin1i ej łromuinbka eijl Qd:ańs<k.-Od.mia-porit 
Santos. Ruchem emi.giracyjn:vm z P,o~ski 
kierować będą wt-ad.ze ;poJ.silde. 

Włamanie przy Placu Wolności. 
Umowa. obo·wią21udaca ina: dwa 1tarfa. z.a 

strre,ga: w starne Sain Paolo· mi.eiisce dJa 
10 .tys. osób (2 1:ys. osó:b) roczinie. (p) 

ROZLAM W PPS W ZDUŃS~I:E.J WOLI. 

Kradzież 30 sztuk adamaszku. w dniu 16 ma'.ia. oobędą. się w Zduń­
skiej Woli wybory do Rady Mieis.kiiej· w 
związku z czem wvsfa1wiono 'tam 8 :Ust wy 
booczv;oh. Ożywiiona ag-itaciia svronniclw 
już. slę ro·ziwczęfa •i wvwiazafa sie wa.Ilka 
,p<?Nrtvcma ina lerenie Zduńskiej WoH, rezu! 
tatem. ~tOO:e1~ na na.ilb'.i:ż:sz. 1JJOiSiredzeniu Ra­
dy M1e'.JlS1kieJ wvstąip1 z ktl1wbu PPS 'trzech 
radnvclt ze Stefanem .Jabf-o·fr&kiim na czie·le 
~tórzy utworzyć m.a1ą nową frakcję socja.' 

Po 1P·arndl1'iowej zaledwi.e Drzerwie wla 
mywacze tódz.cy znowu dowie<lld1o że po­
trafią za1jrneć lam. gdzie kh sie najmnieJ 
spoidz:iewają. I tak. po roZIP!riudu d.w6dh 
kas oginiotr·wałyoh pi;zyszJa· ko;~ed na jed­
wabie. 

- Ubi.egł·ej nocy niewykryci do'tad spraw. 
cv wlama;ti sie do składu rowa.rówi fa•Jltdio 
wicza i GokLber;ga iprzy Placu WO'lności 7. 
Ztod1zieje ubyil~ się w 1piw1nicy i1 ;PO nadej 
ściu nocy wybili olwór w suficie 1J>iwnicy 
ponad samvm składem i 'tą drosra dos0taU 
się d:o wnę.trza sk1le1JJU. Łupe.m zl:oczyńców 
pad1ł·o 30 sztuk koforowego adamas.mcu o­
raz tktlkaonaści.e .pa.czek jedwabne-i mzędz'y 
n:r t.ączina sume prz.es21ło 8000 ztotvi0h. po 
dokon.an.iu ik:ra.dZiieży zfodziie.ie zbiegUi nioe 
spostr.zeż1eni p.rz.ez nikogo, 'Porostawiająic 
na miejscu moc niedopa~ów. św1aidc.zą ... 
cy.ah o i.ob <lłlugfan pobyde w siklepioe. jiak 
rów:nież narzę.dziia, z .pomoca !którvch do­
kon.aLi wytomu wi ,podłodze. Witamanie 
spostrze,żono nad iranem i powiadomiono 
polk1~ę. 

Na młej•sce wtamaini.a pnybvil.a policja 
śledcza z kie·rown~kiiem Urzedu śliedczego 
kom. WaJe.rrem oraz kierow11ofil( I brygady 
śled.czej. 

Doohodzenie ustanto, że „roibota" by­
ta WY'konana :tlirzez sza•jikę wtamvwaczy o 
bez.n.any·ch z 'teigo rodza.iiu kiradzieżami i 
dość częs.tJo wystę.pU1Jącyd1 .na gru.n.de 
lódzkim. 

Poszuldwainia za wfamywacz.aimi !Pro­
wadzi I 'bryga,da. urzędu $l1e<Lcz,ego, bs1ycZ111ą. (p) 

Woda koloń ka 
J~ Marla Farina 

gegenu~er 'em Julit~i-„atl - -od roku 1709 

Prawdziwa tylko z czerwonym znaczkiem. 

Żądać wszędzie. 
Ostrzega si• przed naśladÓwnictwem. I 
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TEATR MIEJSKI. 
Dz!~. czwartek, na .przedstaw.ienlu t>O cenach 

najniższych po ra.z 14.ity cieszący s.ię wie!ldem 
pcwo<lzeniem ,,Proboszcz wśród l:>ogaczy". 

Jutro, piątek, po raz 4-ty t>ogodna komedja 
OavauH'a ,,Polamana drabina" w reżyserii Wlad. 
Ryszkowskie.go. Ceny zn.iż-one. 

W sobotę o godz. 3 m. 30 1X> cenach najniż­

szych raz jeszcze w OOIJ'O'Wiedzi na liczne zglo- . 
szemiia sensacyjny tołstojowski „Żywy trup". 

Wieczorem w s-0botę premjeora arcywesole.j 
~rotochwlli amerykańskie.i „Najdroższa mofa Peg" 
~ Stefanią Jankowską w roli tytułowej. Sw.ietna 
artntka kreowala przed ,paru miesiiącaml tę rolę 
w warszawskim Teatrze Małym. gdz,ie girala ją 

około 50 irazy. Reżyseria Konstantego Tataorkiie­
wlc.za. W rofach wa.żniejszyoh ipanie: HaUna Ła­
t>oińska, Zofja Tatarlkiewiczówna oraz p.p.: Jan Bie 
licz, K- Fabisiak, L. Krzemieński, J. Mroziński. 
Kasa zamawiań rozpoczęła już sprzedaż hiletów. 

Pod reżyserją Mieczysława Szpak.iewkza od­
bywają się ipe!ne prólby sceniczne z 3-aktowego 
dramaitu Stanisława Pra;ybyszew&kiiego „Mściciel" 
Teatr ł6dzki będzJe piea-wszym po stoLicy teatrem 
l\tóry WYStawi ostatJnie dzieło wielkiego pisarza, 
cieszące się obecnie ogr,ci.mnem powodzeniem na 
setnie Teatru Narodowego w Warsza w1ie. Stani­
c;!aw Przybyszewski za.powiedział swój przyjazd 
m premierę. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś I w piątek wJeczorem komedia „Sobo­
wtór". 

W sobotę dwa spe.lciailde: P·O południu po ce­
nach najniższych (40, 60 i 80 gr.) i wieczorem­
dyrekciia wystawia prześloiczną komedio-operę ipol 
skci zawsze żywą „Krakowiacy i Górale" J. N. 
Kamińskiego i K- Krupińskiego. Reżyseria dyr. J. 
Pila rs.kiego. W rolach głównych pp.: Brooowska, 
Brzezowska, Pilarski, PuchalsJd, UrbańskJ, Gó­
recki i Skorasińs.ki. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

W nadchodzącą sobotę wieczorem ł w nie­
dzjelę po południu i wieczorem dyrekcja Teatru 
Popularnego wystaWlia lromedję p. t . „Sobowtór". 

OPERA DZIBCIĘCA W 'IBAT·RZE 
POPULARNYM. 

Wi~Hde zainteresowanie w.zibudziła fantastycz 
111 opera dz.iecięca w 3-cłt aktach pod tytułem: 
,,Za późno" łfoeckówny. Opera ta wystawiona bę 
dzif" na sceanie Teatru Popularnego iprzy uiL Ogro 
dowej 18, w dniu 3 kwJetJnia r. b., o godzinie 7-ej 
mir: 30 wieczorem. Kierownictwo muzycz.ne spo­
czywa w rękach prof. K. Prosnaka. ·Reżyseruje 

dyr Józef PJ!arskoi. Tańce układu baletmistna W. 
·Ma1ewsikiego. Bajecznie oryginalne kostijitnny, 
W~paniala dekoracja. 

Operę tę wystawJa samopomo·c koleżeńsik:a 

pr.n gimnazjum C. Waszczyń&kiej. Udział biorą 

•1cze1nice od klas najmłodszych do najstarszych w 
lkzbie 50. 

Bilety w cenie o<l 75 groszy do 4 zl. do naby­
cia w kancelarji gimnazjum, ul. Zi-elona Nr. 15, 
ccdziennie od godz. 8 rano do 2 po ,potiudniu, a w 
dr.ień przedstaw.ienia w kasie Teatru. Czysty do­
chód przezmacwny na samopomoc szkoll!l<\. 

KONCERT TOW. CHOPINA. 
W niedzielę, dnia 3 kwietnia, o godz. 11 przed 

po)udniem, odbędzie się w Teatrze P01Pulaor.nym 
iprzy uL Ogrodowej wielki Poranek Muzyczny z 
udz.ialem wybornych chórów a orkiestry Towaorz. 
rChopina nadto zmanych zaszczytnie chórów Tow. 
Orerowego. 

Program urozmaicą aortyści-soliści: śpiew. oper. 
pmf. Br. Olecka (sopralll), N. Koszykowa {mez.w­
soipran), J. Bukowiecki (·baryton), J. Ke:r.ger (te­
,Mr), S. Lewitin {bas) i A. Waiiland (·baryłon) pod 
bi.tutą kapelmistrzów: prof. D, Kfoi<lfa i prof. J. 
ZC>J.uli. Zespołami Tow. Chopina dyrygują kapel 
mistrze Tow. Chopina. 

co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszaw~kiej stacji 
nadawcze). 

Czwartek. 31 marca. - Warszawa. 1111 
m. - 15 Komunikaty: gospo<larczv i mete 
orologicz.ny, 17 Odczyt p. t. „Rola w itamiin 
w odżywianiu cztowieka i zwierza.t" wy­
g-fosi prof. dr. J. Rostafiński (dział .,Rolnic 
two"). 17,30 „Wśród książek". na1inowsze 
wy.dawnictwa omówi il)rof. tf.enr:vk Mośdc 
ki. 18 Tra.nsmJsj.a muzyk·i tanecZinej z kw­
wiarni „Oastronomja". 18.40 Rozmaitości, 
19 Lekcja języka angi1elskieg-o. lektorka .p. 
Memi Oar<liner. 19,30 Komunikat rnl·niczy, 
19,45 Odczyt p. t. „Podstawv nasze~o od­
żywiania", wyg-łosi cl:r. Jakóib Węgierko 
(dziat „tti~jena - medy.cyna"). 20,.30 Kon 
cerit wieczorny. Transmisia z Krakowa. 
Syg;naf czasu. Komunikatv prasowe. 

Kraków, 422 m. - 18 Transmisia z War 
szawy, 18,40 Roz:ma.itości. 19 Odczyt p. t. 
„O śnie", wygtosi dr. E. MavdeM. D'!'Of. u-

niw. Jagiel.
1 

19,30 Odczyt p. -f. „O fosfory 
tach polskiich", ygtosi dr. W., Vorbrn~t, 
prof. uniw. Jag-ie!„ 2D,30 Krakow w5:pot­
czesnv". rewja. (Rewja ta bedzie trasmi­
towana przez sta.cję warszawska). 

Berlin. 483,9 m. - 11 Koncert z plyt 
gramofonowych, 16,30 Koncert muzyki lek 
kiei. 20,30 Wieczór, poświę.conv twórczo­
ści · Brahmsa, w prog-ramie m. iin. symfo­
nia nr. 2 (D-dur}, 22,30 Muzvka taneczna. 
· Frankfurt. 428.6 m. - 13.30 Poranek 

$ymfonkznv. 16.30 Koncert. ooświęcony 
t:wórczoś-ci Schuberta. 20.15 W·ieczór O'PC 

re-tikowy: „Wesołv wieśniak1 '. ooeretka 
Leo Falla, 22.3-0 Muzyka ta.neciina. 

Londyn, 361,4 m. - 14 Koncert z pfy"f 
gramofonowych. 17 Popularnv koncert 
·svmfonkzny, 21 Transmls-ia koncerfu sym 
fonicznego z A1bert-ttalL 22.30 Muzyka ta 
neczna z hotelu „Savov". 

Wiedeń. 517.2 m. - 11 PoraneK symfo­
r.icz.ny, 16.15 Koncert mu.zvki lekkiej. 19 
Transmisia z Opery Miejski .i: .Fidelio", 
opera Beethovena. 

. - ---.. -„ .„ 

Uan liue~ny 1ol~~iei flotJ ~an~lowei. 
W 7-ym roku od -chwJli objęcia 

Bałtyku, nasza flota li.czv 35 morskich 
sta-tków han.ct.lvwvch. o fąicz.ne i ooiemności 
okofo 27.000 tonn brutto. Oto ·i·ch lista: 

Stańki rządowe: 1) statek szkolny 
„Lwów" 3~maszfowiec ża.gilowo~motoro­
wy z dwoma motorami roipnemi. pojem­
ność 1293 tornn, 64.76 m. df.uig-ość. 11.34 m. 
szerokość; 2) „Kastor" holownik porto­
wy, 90 to,nn; 3) „Ursus" holownik morski 
167 tnin; 4) „Górnik" hol. morski 210 tonn 
oraz .parowce: 5) „Toruń" 2038 tonu; 6) 
„Katowice" 1995 tonn; 7) „PoZltlań" 2038 
'to111n; 8) „Wil1J10" 2038 tonn; 9) „Kraków" 
2017 fo.nn. Wszys.tikie budowane w r. 1925 
WZ\g-lędni e w 1926-vm. 

Statki T-wa „Ż·e,i:d;uiga Wi.sta Bartyk": 
a) hoJiowniiki morskie: 1) „Orikan" 241 
tonn; 2) „Sambor" 215 tonn; 3) „Tyran" 
139 ton1n; 4) „Krakus" 149 ton.ni: 5) „RY­
ba:k" 215 tonn; b) Jiichterv mo·rskie: 1) „f e 
lek" 599 tonl!1; 2) „Antek" 396 ·tonn.; 3) 
„Bct.ek" 39 ton.n; 4) „Stefek" 412 tionrn.; 5) 
.,Bronek" 391 tonin; 6) „Benek" 391 tonn; 
7) „fanek" 740 t-0rnn; 8) „Juirek" 740 ton:n; 
9) „Bartek" 391 tonn; 10) „Boilek" 391 

to.nn; 11 „OJ.ek" 394 to-nn; 12) „:Franek" 
4-00 tonn; 13) „Wo1!tek" 399 ton n: 14) „Wa 
cek" 404 tonn. Statki T-wa „Sarmacja": 
2 parowce: „Wisła" 634 tonin. „Wawel" 
811 tonin era.z, T-wa „Biaty orzel" paro­
wi.ee „Józef En.Rflich" 445 tonn. 

Do wviŻej wymienionych przvbywają: 
tra.ns·portowiec marynarki wo.iennej „War 
ta". w tvc1h d.nda·ch przejęty przez Ligę Że 
glug-i Polskiej o po_i.emności ·3.500 tonn, 
2 statki pasażerskie po 71QO tonn pojemno­
ści. budujące się w stoczni gdańskiej Ge­
dien dla żeg-lu:,gii 1pirz.ybrzeżnei drugi dla 
dalszych ,podróży do Szweo.ii i Danji, wy­
kończ.one będą w czerwcu i Ii,p,cu b. r.), a 
nadato wkrótce ma być 1Przez Rzad zaku­
piony w ttoLandji parowiec towarowy o 
pojemności 1000 tonn. 

St.an liiczehny naszej flotv handfowei 
powiększy się w krót:Jkim czasie n 4 - 5 
okrętów towarowych, o pojemności po 
3.500 tonn każdy, z chiwHa mUJChomientia 
przez Bank OospodaTstwa Krajowego no­
wej lirnji okrę.towe.i do Bliskiego Wschodu 
i Lewantu. 

---„---

Wiadomości radjof oniczne. 
KomU111ikacja radiowa między Jawą a 

Amsterdamem. 
Zakfadom Philipsa w Eiindhoven '(tto­

fandja) udruto się otroz.ymać poJączenie ra­
djrntelefonkzne z mlej.scownśclą Bamdveng 
l!1.a Jawie (kolonje h0Je1I1dersikie) p.rzy uży 
ciu lamp nad.aw;czych PhHipsa z zastoso­
waniem fal 30-metroiwych. 

Przesf ama muzyka była do'S'ko111a1!e sly­
szan.a w Ba.ndoeng, co też zosta~.o telegra 
fi.cmi e potwi.erdzone pr:z1ez J}. ·de Groot, 
dyrektora telefonów i telegrafów na Ja­
Wiie. 

Obol( iuzyskanego niedawno poitącze­
nia radjo.feleforn.icznego między Ameryiką 
a Angdją, jesf powyższe ,poląJCzem.ie między 
tto1a1ndią a I1nddainii Iio1lem.derskfemi z<la-

I 
M ., 

rz.erriem o a.ajwię;kszej doniostości na po1!.u 
radJcitelefonji. 

Słuszny zakaz. 

Wf.adze municypailne jednego z mias.f 
a1merykańskich wydały ostatn to zrurzą<lze 
nie, w którem za1kazują UŻY\'~ania lamp 
ośv.nietlających i ogłoszeń reklamowych, 
postugujący.ch sf ę prądem o wys()lkiem na 
pię.ciu od godz. 7-ej do godz. 11-ej wieczo 
rem, a więc w czasie i1nltensywnej pracy 
wsz1ysi!kich radiostacji. Ma -to na ce1u u­
suni ęci.e trudności, jakie sbwarzaiją ilampy 
o wysok.iem na;pięciu, p-rzy od1bioirze a:udy 
c.i i rad'.iowvch. Takie same zarządzenie 
podobno ma wydać rada mieijska m. Wie 
dnia. 

A 
I 

Pod Protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej 
Odbęd•ie się od 30 maja do 20 czerwca 1927 r. 

Mlf DlYHAR~~~WA WY~IAWA ~AftlIARH~ -HmJf Hl[lHA 
w Warszawie, Szkoła Podchorążych, Aleje Ujazdowskie. 

Adres Komitetu: Gmach M. S. Wojsk. Nowowiejska 5 Dep, VIII Sanit. 
Pokój Nr. 357. tel. 278-32. 

r ZAKOPĄnE. B Ir rs N To o TL z;,KOPA;. 

I 
'' Zbudowany na wzór hoteli szwajcarskich. 

Słoneczne pokoje. . Wfkwinłna kuchnia. 
Luksus - - - Komfort - - - Wygoda. 

Restauracja. - Sala bankietowa. - Salony recepcyjne. 
ST Ał.E KONCERTY ! DANCINGI. 

"-Paryeki In~tytut de Beaułe. Fryz:jer damski i mę,kl, 

No·wy amerykański wynalazek radjowy. 
Amerykański profeso·r fizyki dr. Pail­

mer Craig wynalaz.t, jak donosi „Manche­
ster Ouardfai1" nowy oidibiomik bez lamp 
i bate'rji, który nazw3.!f wzmacniaczem 
e1lc kitromagnetyicznym. P.róby z a:paratem 
tym daty podobno doskona1t.e rez.UJltaty. 
Otć-wną. częścią. składową apara~u jest 
specj.alnie skonstruowany trainisformator. 

Radiowe koncerty p0 północy, 

SzwaJcarska stacja nada.wcza w Ber­
nie postanowifa w najbliższym cza,.sie 11a­
dia w.ać :koncerty, które ro2poczy~ać się 
bę<la o go<llzini·e 11.30 w no.cy. ProJeikt ten 
spotka1f s,ię z doskona'fem p.rzyjędem u 
raidjoiamaforów euwpejskich, gdyż koin­
certv te nadawane w czasie, gdy inne sta 
cj,E; Już l1je pracują, są <losikona•le słysza­
ne w całej Europie. Jest bowiem rzecza 
znaną, jak stwierdzi.li wlelC?krotnie ra<ljo­
tE.·c.hn.i-cy-fachowcy, że odbiór audycyJ ra 
djo\vych w nocy jest dosikona1ly . . ~w1ad.: 
czy o tern najlepjej fakt, że kon~erty .. st:a.ci1 
berneńskiej słyszane są w Kaihfotrn1J1. 

Angielskie imiprez.y sp:ortowe w mtkro­
fonie. 

Wraz z,e z,bHża.jąJCym się sezonem wlt... 
soonym spoT'to1wym, angie[Slkie towarzy­
sfwn broa·dcastfngoiwe ma z.ami& ·nada­
wać przez radjo dwie największe imprezy 
sportowe, ohchodzone i;rocz~ś~i'e p.r~l'._Z 
ludność catei Anglji, a m1anorw:1c1e wyisc1-
CYl konne w Liverpoolu i z.awody wdoś1lrur­
~k.i.e mfę<lz.y uniweirsytefami Oxford i Canr 
bridge. . _ 

W pieirwszym wyprudlku zaifa"1sl'alowa· 
ne będą w różnych mieijS>cach tol'IU wyści­
gowego mikrofony, kitór~ pr~enosić bę~ą 
głos.owe wrażenia z wysc1.gow d~ sliudJO 
crnf.ralnej staicji a,ngieilskiej. Alby fen SaJ!Il 
efekt osią:srnąć róW'llież 5. na z.awodaich wio _ 
ślarskich, które odbywiaJą się rok rocznie 
na Tamizie. przystosowa1!1JO do lego celu 
specja,lną. tódź motorową. 11a któr.ej zain· 
sta1lowano mikrofon. Łódź "fa 'fowarzy­
szyć będzie podczas zawodów wsp·ófza· 
wodniczącym w ·wiośla1rsifwie '01bs.a<l0t1T. 
uniiwe:rsyfotów ain·g,ie1skfch. 

Na srebrnym ekranie. 

„GRAND - KINO". 
„ORZECH I KARA". 

(Sodoma i Gomora). 
Na człowieka, oglądającego dwa razy ten sam 

prr>gram, patrzą ze zdumieniem, nawet z lekk,iem 
pulitowaniem. Niesłusznie. 

Są filmy, które mają wartość starą - nie prze 
stają być aktualne. To też niezroz.umiałym jest 
p. 1esąd, dla którego nawet naj!epszyclt obrazów 
ni-gdy n·ie o~ąda się dwa razy. 

Pcżyteczną byłaby zmiana zaipatrywad na te 
sprawy. Np. wyświetlanie w każde.m klnie raz w 
ty.godniu wznowionego programu, lub utworzenie 
w jednem z kin żelaznego repertuaru, ztożonegc 
z najznakomitszych f.ilmów. 

Dlatego też s!uszn-ie pastą.pila dyrekcja „Grand 
Kir.a" w.zlllawiając „Sodomę i Gomoorę", fillm zlo­
tcmi głoskami wypisany w dziejach k!nemato&it'afii 
Z tx>dziwu kłonimy głowę dla jego wysok·!ego pa­
zi'.omu artystyc.znego, dla wielkiego rozmachu o­
brazowego.„ 

Zdawało się już , że wielkie filmy historyczne 
„skcńczyły się". Pewna część krytyki uważała, 
iż olbrazy sensacyjne j psychologicmo--erotyczne, 
nie wYmagające wielk.iego naikladu pracy i kapita­
ł!t, a mające wielki kredyt u publicZJDości, wyprą 
gigantyczne filmy, tworzone nieraz w ciągu kHku 
lat kosztem .tawuotnych sum. 

JednaJk tak nie jest. A dowo<lem tego rekor· 
dowe •JJ-OIWOdze,noie „Ben-Hura" oraz -0brazu „So­
dcma i Gomora" (Grzech i Kara), wyśwJetlane.gc 
o•becnie z wJelkim sukcesem w kinie „Grand". 

Z wszystkich 1t1iskich namiętnośc.i ludzkich, z 
mroków nęd.zy i rnz.paczy po\vstat „grzech". A 
za każde vrzestę.pstwo z winą, mus-i .nastąipić „ka­
ra". Oto synteza obraw ,.Sodoma j Gomo!l'a", w 
którym technika .i wystawa jest niedośc.i·gniona. 

Lucy Doraine i M-ichat Varkonyi pod. niezrów­
nana reżyserją Mkha!a Kertesza stalllęli tym ra­
ze-ir. na najwyższym szczeblu swego talentu. Naj­
słynniejsi mistrzow.ie reżyserii skłaniają s.ię w kor 
ny:m boldzie p.rzed tern, co :Zdołał -0s-iągnąć gen­
ialny Kertesz, nikt ze świata artystycz.nego nie 
mcże poszczyc·ić s.ię tak znakomJtemi kreacjami, 
jakiie stworzyJi Lucy Doraine ·i Michał Varkonyi. 

Steep. 

Od KASZLU 
ekstrakt i karmelki 

„LELIWA" 
w aptek. skł. aptecznych. 
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,,Kur}er Łódz i". 

Autorem mnieiszego a1iykułu jest 
p. Marian Manteuffel, ostatnio wymie­
niany iako kandydat po p. Steczkowskim 
na prezesa Banku O. Kr. 

ex) Najwyższe prawo, któremu pod­
legać winny w całym świecie zarówno ka­
żde indywidualne gospodarstwo, jakoteż i 
całokształt gospodarstw danego narodu, 
mówi o konieczności sharmonlzowanla do­
chodu z rozchodem. Pamiętaj rozchodzie, 
żebyś był z dochodem w zgodzie. Jest to 
stara prawda, tak oczywista, że wydaje 
się nam zupełnie zbędnem do niej powra­
cać. A jednak, musimy sobie powiedzieć, 
te po zakończeniu wojny europejskiej spo­
tykaliśmy w życiu gospodarczem niemal 
codziennie sytuacje, w których wszystko 
grzeszyło krzycząco przeciw temu prawu. 
Zdawałoby się, że ludzie nie zdawali sobie 
sprawy z tego, że pieniądz, jak zresztą 
wszystko na świecie, co jest O'graniczonę 
Ilościowo - Posiada tę przykra właści­
wość niewystarczania, gdy się go wydat­
kuje w ilości większej, niż ta, którą w da­
nej chwili stawiają do naszej dyspozycji. 
'Było w t~m wszystkiem dużo z naszego 
starego „1ak<>ś to będzie". Czasy inflacji 
stworzyły podłOŻe, na którem się to uczu„ 
cie Jekkomyśluości, uczucie hazardu Jicze­
uia na jakieś „szczęście", na powodzenie 
bez zasług, bez pracy, rozwielmożniło 
do mon~trualnych granic. Życie zostało 
fałszywie nastawione. Z tego fałszywe­
ęo nas~awienia wyciągano oczywiście 
t'ównJ~ fałszywe wnioski. Aż przyszło 
wreszcie przykre przebudzenie w for­
mie ostryc~ .kryzysów gospodarczych, a 
oote!" częsc1owe opamiętanie. Ileż to 
łu~fl musiało sobie powiedzieć „zapóź­
no • zrez~gnować z dotychczasowego 
trybu życia, ileż stanęło wobec ruiny 
swych s~okich zamierzeń, wysnutych 

.z ~anki mydlanej; wielu wróciło do 
cfęzkieJ rzeczywistości po prześnionych 
gorączkowo złotych snach. Tylko ci co 
pozosta!i . wierni owej starej, wspom~ia­
nej wyze1 prawdzie, owemu prawu któ„ 

. remu p<>dlegać musi, chcąc niechcąc: o ile 
pragme egzystować, każde gospodarstwo 
na ca!ym świecie - tylko ci przetrwali 
najcf ęzsze czasy i wyszli z nich bez 
szwanku, nieraz bogatsi - o jedno jeszcze 
doświadczenie. 

Wróćmy na chwilę pamięcią do stosun 
ków gospodarczych Europy z czasów 
?.rzedwojenny~h. Jakież to były zasady 
nnansowe, ktore umożliwiły owym cza. 
som taki rozmach, taki rozkwit niebywały 
i powo~zenie? Zasady proste, o których 
zapommano Po wojnie. Ludzie wiedzieli, 
że żadne gospodarstwo nie znosi wiek­
szych rozchodów, niżby pozwalały inu 
jego dochody, raczej, że rozchody tak się 
kształtować winny w stosunku do docho­
dów, iżby pozwalały na odrzucenie co­
rocznie pewnych oszczędności. Ludzie 
wiedzieli o tern i stosowali się do tego. 
Ludzie wiedzieii ,nadto, że nle mogli za­
ciągać żadnych taldch zobowiązań, z któ­
rych .nie byliby w stanie wywiązać się w 
dniu ich płatności. Ludzie wiedzieli wre­
szcie, że nie wolno im - pod groza zu­
pełnego niepowodzenia - wdawać się w 
lnteresa, których nie byliby w stanie ob­
;ąć dostatecznie i opanować, to znaczy, 
któreby przewyższały ich zdolności za­
równo osobiste jak i finansowe. Ludzie 
wiedzieli o tern i starali się do te20 sto­
sować. Były oczywiście wyjątki, ale 
wyjątki nie stanowiły wówczas reguły. 

A po wojnie zapomniano o tem abe­
cadle. Skutki tego zapomnienia były wi­
doczne i nieraz bardzo ciężkie. Ileż to 
przedsiębiorstw, nieraz na ogromną za­
krojonych skałę, ileż koncernów przemy­
słowych, z !udźmi o głośnych nazwiskach 
'la czele, załamało się z powodu przesy­
cenia wprost interesaml, z powodu tego, 
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co Niemcy tak słusznie nazwali „Ueber­
organisation". Właśnie w Niemczech, 
tym kraju o typowej niegdyś organizacji, 
byliśmy świadkami takich „krachów", że 
wspomnę tylko o załamaniu się koncernu 
Stinesa •• Przychodzili ludzie błyskotliwie, 
wyjątkowo - zdawało się - zdolni, 
rzutcy, wywierali fascynujący wpływ na 
oto zenfo roblli nadz "yc~ajne karjer:r 
w bajecznie krótkim czasie, które kończy­
ły się „krachem". Życie pokazało, że nie 
byli oni uprawnieni do odgrywania przodu 
jącej roli, bo się sprzeniewierzyli mądro­
ści życiowej,„zawartej - między innemi 
w polskiem przysłowiu „Wedle stawu -
grobla". Ta mądrość nie pozwalała da­
;wnlei nikomu imponować sobie w inte­
resach narzucać autorytatywnie czyjegoś 
zdania, lecz nakazywała spokojnie badać 
ciągle od nowa każde przedsiębiorstwo, z 
którem się miało do czynienia, by się 
przekonać, czy jego poczynania obracają 
się wciąż jeszcze w granicach zdrowego 
rozsądku. Jakżeż wiele i jakżeż często 
grzeszono u nas po wojnie przeciwko te­
mu zdrowemu rozsądkowi. 

A jakżeż często spotykaliśmy ludzi, 
którzy nie potrafili ani skali swego pry­
watnego życia, ani też skali swoich przed­
siębiorstw zastosować do zupełnie prze­
istocronych warunków powojennych cza­
sów. W tych z gruntu odmiennych cza­
sach chciano żyć i gospodarować po 
dawnemu, nie licząc się absolutnie ze skut 
kami tej największej i najkrwawszej w 
dziejach świata wojny europejskiej i tego 
niebywałego kataklizmu gospodarczego, 
jaki ona wywołała. Przecież w nowych 
warunkach należało przedewszystkie,m 
zbadać, Jakie środki ma dane przedsiębior 
stwo do swojej dyspozycji, jaki obrót dał­
by się zapomocą tych środków osiągnąć i 
czy wogóle i ewentualnie na jaki zysk mo-. 
żnaby przy tym obrocie liczyć. Dopiero 
z tych czynników należało wyprowadzić 
przypuszczalną wysokość rozchodów, na 
jaką przedsiębiorstwo pozwolićby sobie 
mogło. Ale wyprowadzać wysokość ewen 
tualnych rozchodów, jak to niestety nieraz 
miało miejsce, z udziału, jakle dane przed­
siębiorstwo w interesach reprezentowanej 
przez siebie branży, w stosunku do cza­
sów przedwojennych, mlećby musiało, ale 
utrzymywać _przedsiębiorstwo na pew­
nym poziomie jedynie dla „prestige'u" 
przeszłości, zamiast zapytać siebie otwar 
cie, w jakich rozmiarach należy je prowa­
dzić, żeby się ono w nowych warunkach 
jako tako rentowało - to było rozumowa­
nie, które musiało nieodzownie prowadzić 
do katastrofy. Natomiast szybkie zorjen­
towanie się w sytuacji, uznanie konieczno­
ści ograniczenia do minimum zarówno roz 
miarów swego przedsiębiorstwa, jak i 
ska sweiro prywatnego życia, pozwoliło 
niejednemu przetrwać najcięższe czasy i 
stanąć następnie na nogi. Bo słuszniej jest 
bezwarunkowo i wiele bezpieczniej po­
święcić chociażby wydatną część rozmia­
rów swego przedsiębiorstwa i w tych 
ciaśniejszych ramach zostać „panem na 
swoich śmieciach", to znaczy zacząć go­
spodarować bez długów i ciężarów, któ­
rych opanowanie przerasta nasze słły, niż 
zostać sługą, niewolnikiem przedsiębior~ 
stwa, które przerosło środki, jakimi służyć 
mu jesteśmy w stanie. To samo zupełnie 
da się powiedzieć o gospodarstwie pry­
watnem jednostek. 

Zaciągać długi mają prawo tylko takie 
przedsiębi-Orstwa. które są w stanie spła­
cić ie ze swoich dochodów. Długi inwesty­
cyjne są tylko wówczas dopuszczalne, 
jeśli przez 7.asłosowanie tych inwestycyj 
przewidywane Jest takie vowiększenle 
dochodu, któreby ~pewoiało spłatę tych 
długów w niedaJek.iei przyszłości. Po­
życzki dtu2otenninowe \riruty być oparte 

ee ło. 
na rocznych ratach amortyzacyjnych i 
opłacie procentów w 2ranicach dochodo­
wości przedsiębiorstwa. Czy u nas, po 
wojnie, pamiętano o tem? Rzadko. Długi 
zaciągano najczęściej wówczas, gdy po­
trzeba gotówki dawała się naisllnłej we 
znaki; to było jedyne niemal kryterjum 
Ale nad źródłami dochodu, z których by 
owe długi miały być z zasem spłacone, za 
stanawiano się rzadko; kalkulacji procen­
tów również najczęściej nie przeprowa­
dzono. I w tej bezmyślności w zaciąga. 
niu długów, w tem niepojmowaniu istoty 
kredytu w stosunkach gospodarczych, 
tkwiło jedno ze źródeł owej lichwy pie­
niężnej, która do niedawna jeszcze tak sze 
roko rozwielmożniona była w naszym 
kraju. 

Jakiż obraz przedstawi się oczom na­
szym z chwilą, gdy zechcemy owe stare 
prawdy przedwojenne zastosować do go­
spodarki finansowej państw po wojnie? 
Wyniki tej analizy, w zastosowaniu do lat 
ściśle powojennych, będą pod wielu wzglę 
dami zastraszające,· nawet wówczas, gdy 
weźmiemy pod uwagę, że pomiędzy go­
spodarką prywatną a państwową istnieją 
zasadnicze różnice. Jakkolwiek bowiem 
gospodarka prywatna jest czemś bardziej 
przemijającem w stosunku do gospodarki 
państwowej i pracuje przedewszystkiem 
dla zysku pcdczas kiedy gospC>darka pań­
stwowa nie powinna z zasady zarabiać, 
tylko administrować, tylko rządzić; jak­
kolwiek słusznie dowodzi dr. Leon Biliń­
ski w swym „Systemie Nauki Skarbowej", 

że w gospodarstwie państwowem docho­
dy muszą zazwyczaj stosować się do wy­
datków, podczas gdy wręcz przeciwnie 
mają się rzeczy w gospodarstwie prywa· 
tnem - tern niemniej jest jednak nie de• 
pomyślenia, ażeby gospodarka finansowa 
jakiegokolwiek bądź państwa nie liczyła 
się zupełnie z prawami, które obowiązują 
w dziedzinie gospodarstw prywatnych. 
Polska pierwsza o wiele wcześniej doszła· 
by do względnej równowagi gospodarczei 
o ileby od początku tych praw przestrze· 
gać chciała. Na arenie gospodarcze) świa 
ta spotkać się musi każde państwo, jako 
całość, z niezliczonym szere~lcm go po· 
darczycb tworów, biorących w gospo­
darce tej udział; a gospodarka jego fin ar 
sowa, jako taka, odbić się musi z konie· 
cznoścł na stosunkach owych tworów, 
wplecionych niejako organicznie w go­
spodarkę świata. Więc jakkolwiek mię· 
dzy gospodarką państwową a prywatml 
istnieją zasadnicze różnice, nfemniej prze 
to ustalić należy fakt, że są pewne pod· 
stawowe prawa naturjr finansowej, któ· 
rym obie one, ze względu chociażby na 
wyżej wspomniany splot Interesów n~ 
rynkach świata, w mniejszym lub więk· 
szym stopniu podlegać winny. Zła go· 
spodarka państwa odbić się musi wcze­
śniej lub później na dobrobycie Jego oby­
wateli, a lekceważąca opinja, z jakąby 
się takie państwo spotkać musiało na ryn 
kach świata, wyraziłaby słę w rezulta· 
cie w zniżkowej ocenie jego waluty. 

Wszędzie już prawie w Europie, z ws 
jątkiem chyba tylko lei najdalszego 
W schodu, wznowiono zapomniane w cza 
sie powojennym abecadło. A czas już był 
najwyższy po temu, zbliżała się bowiem 
godzina dwunasta. 

Diemierki nnek 1ieni~inJ. a 1oliły~a Rei[~~~an~u. 
Berliński „Boersenkurrieru z 10-go b. nt. w obszern1m artykule 

pod powyższym nagłówkiem wywodzi, co nast~puJe: 

ex) Przepowiedziane 1Dr:ziez nais nastęip 
s.twa :m~żki stopy dyskontowej Banku 
Rzeszy dÓ 5 proc. dają sie na ni.emieckłm 
rynku ipi1eniężnym Już odczuwać w formie 
zeszcz'U!plenia gotówki. Szerokiie kota go­
spodarcze obawiają się, że to zesz,czuple­
n.ie bę.dzi.e się wzmaga.to. Tern samem 
więc kwesń'a bemnku p0lHvki Banku 
Rzeszy stara się olbeonie na1aiktuałniej­
szym :probl>emem. Naogót painmie prze­
konanie. że Bank Rzeszy omvlil sie w oce 
nie nastę;pstw zniżJci dyskon<ta oraz. emisji 
5 pr-0centowej pożycziki Rzeszy. Na1e.ży 

jednak za1t>atirywać sie na tę sprawę tak­
że z i0mneg-o PUnkw widzenia. 

Jak wiadomo. Ba·nk Rzeszy ódidawna 
walczy o odzyskanie wfadtzv nad .n.lemie­
okim ry,nkiem pienię©nym, którei od sze­
reg;u 'lat już nie /P'OSiada. Prezvdent dr. 
Schach:t nie1ed.nolcrotrnie oświadczył bez 
o,zródek, że uważa zaciąganie J)OŻyczek 
za;g>ranicZlflyoh. jeśli nie całarow1cie, tb ze 
względu na pewne ściśle określlone powo 
dy, za szko<lJiiwe, zaz.nacz.ajiac wwaźn1e, 
iż będzie je d11atego zwailiczat W s.z.cz;e­
gólności z.aś jesienią 1926· r. dr. Schacht 
oświa<lczyl, iż dalsze z.acią12"anie tvch po­
życzek bez;wąttp.i.enia P<ldą,ginać musi za 
sobą w~rost iPOziomu cen. którv to wziros1t 
spowodwie. że Bank Rzeszy s.padini·e do ro 
H zwyczajnej kasy konwersyjne.i. Zda­
niem dT. Sdha.chta, z punktu widwn1ia g10-

wodarczeg'O, cLo 1...adą,gani.a kr.edvtu zagra 
niczlllego UllJirawnil()ny być mo,że t:vlliko ten, 
kto go z;używa na podin.iesien,i.e ekSIJ)C>I"fu 
we wfasnem pirzedsięhiorsitwie. a tern sa­
mem ma ·widoki, i>Ż uzyskane.mi z eksl)Oilitiu 
towarów dewizami będzie m6irf 'POżycztkę 
amortyww.ać. Niobezipieczeńistwo 'kredy­
tów zagranri.cznych tkwi .!!lów11iie w mo­
żności udawania iprzed zairrainica zido1no­
ści transferu kapi.tatu, d.e fa.clo nioeisbni,e­
jąooj. Dla- giet<lv za-ś 1na,J)Jyw. Plieniadza za-

grani.cZinego .test z tego powodu njeJ)OŻą· 
dany, że pieniądz ten mUJSi całlkowicie być 
lokowanv na krótki termin, w następstwie 
zaś z IPOWo<lu sprzedaży walorów, staje 
się znowu pl'ynny. 

Z przedistawionycli fu zapa'irrvwań dr. 
Schaohta wynika, i,ż Bank Rzeszv zamie· 
rza w przyszłości uniemożlli~rdć wszelkie 
zaciąi.g'anie pożyczek zagirani·cznvoh, nie· 
odpowiada1ją1ce wspomnianym wvmogom 
R"OSPodarczY1Jl1. Z t.e.go też nowociu wla­
śruie Bank zml.ivt sto'Pę dyskontową i emi­
•towar pvżycz.kę wewnętrzną. Tvm sposo­
bem bowi.em odbiera zairrankv ochotę do 
lokaty pi~niądza w Niemczech i ma mo· 
żność odizyska:nla wtad,zy ·nad nl·emie~kin; 
rynkiem .pieniężnym. 

A. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

--=.) W łfi...w&ll 
Dz1s! Dziś! 

strja 1-sEa monumentalnego filmu p. t. 

,,QUO VADIS'' 
podług arcydzieła Henryka Sienkiewicza, w li 
roli Nerona-nafsiłoiejszy arly•ta Emil Janings. ' 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
~s:tystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
1 święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.6{) J!r. II m. 30 ę;•. III m . 20 l!r. 

I W soboty, ciedziele Tiwięta od godz. ,1 
po poł I m. SO gr. Il m. 40 gr. III m. gr. 'l\l. 

· Retlama~ --- fo oor~oa. 
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OWOŻDZIE. DRUT. BLACHA CYN­
KOWA. 

ex) W związku z sezonem budowta­
nvm zwi ększyfa się konsumc:ia ,gwoździ ~ 
drutu. jako też blachy cynkowei. ZaróWl­
no przedsiębiorcy pryWatni. jako też ins,ty 
tua!e rządowe dają większe zamówienia. 
Notuią loco fabryka: gwoź<lzi.e z.a skrzy;n,­
kę 16 kg-. wag-i netto, cena zasadnicza -
9 zt.. druty za 100 kig-. - 60. dmtv ocynko­
wane za 100 kg-. 73 zl. Od cen zasadni ... 
czvch udziela ne są rabaty do 10 oroc. za­
teżn i·e od specyfika.cji i i'Jiości towaru. Zwią 
zek Górnośłąskich łiut Cynkowvch notu}e 
za jedną l<innę metr. frainco wcuron huta: 
blachę cynkową wzv zamówieniach pa­
wyże.i 30 tonn - 36 funtów szterling-ów, 
5 sh .• do 30 tonn - 36 funt. szterl. 15 sh. 
W bur.cie loco sktad WaTszawa Dfaci się 
za blachę cynkową 1.72 zt za 1 kz. 

CHMIEL 

ex) Na rynku chmdelu panuie od po­
czątku mar.ca bardzo wielkie oż.vwienie, 
potęgowane jeszcze wczesna wiosną. Od­
bior.cy zaaopatr. się w większe i,Jości towa 
ru. obecnie zakup.u<ją chmiel w oi,erwszym 
rzędzie hurtowni,cy i spekulanci. starają­
cy się wyzvskać korzystna kon..iunkturę, 
da.ie się jednak zauważyć takiże rooruszenie 
wśród właścicieli browarów. którzy 
zwię.kszyLi od ki.lklll dni produkaię piwa. 
Na plantacjach vozostaly obecnie tylko 
g-a~i:Ici gorsze i średnie, gdyż lepsze wy­
kup11h lmrito'Wl!licy. OgóLne zaipasv chmie:. 
lu wynoszą obeaniie 2 - 2 i, nót tysiąca 
cen~narów, biorąc pod uwagę wodutkty 
zarowno u 'P'lacntato.rhw, .tako też u hurto­
Wlllików. Zapasy te wystareza pirzY'.l)Ul­
szczafoiie ina ,p-0·trzeby wewnętrme. ~edataiK 
że w razie eksportu zagranice. (na co slę 
zanosi). Zlilatazly.by: się browary z koń.cetn 
latai bez cl:JJmieJu. Ceny ks.vtait:ttia siie na­
stępująco: ohmie~ surowv średni.eg-o ga­
JU11!1ru 85 - 95 dol. za 50 kil! .. chmiel bro­
warowy rw1 sfainie .g-otowym 135 - 140 ga 
funeik niiszy 110 - 120 dot. za OO' kg. 
St>rzedaż odbvwa się na we:kS!le z ternn~­
nem o<l 3 do 8 mi1esdęcy. Wyplacalrność do 
bra; maili odbiorcy 11>!a<:ąi wzewafuie g-0-
ffówką. 

KREDYTY LOMBARDOWE W. P. K. O. 

ex) Z wvzmaciionej w P. K. O. na kire­
dyiy lombardowe surmy 10 mi;li. ztotych, 
udzielono ootycliczas okolo 3 i ool rniH. zł'. 
OOŻ'Yczek 1J>Od zastaw pa'Pierów Daństwo­
wvch, komunalinyoh ii akcv.i Banku Poili­
skiego. Aczkokwiiek p-0ros,tata Jeszcze do 
ulokowania bardzo znaczna suma (6 i pół 
miłi. z.ł.), ro jednak w osta·tnim czasie daje 
się zauwa.żyć !J)e'Wile OŻY'Wienie. dziękL do 
;puszczenm do zastawów także akcyj dy­
widendowy-eh for.z.emysfow:vd11 i banko­
wych). 

Kredytów fombardowychJ P.K.O. udme­
la na 'P!'zeciCli.I?' 3 - 6 miesięcy z 'Drawem 
m-ołongafy. Od Kredytów. ·udiiielonyd1 
pod zastaw papierów i>aństwowvch i ak­
cyj Banku PolskieRQ, P. K. O. oobiera 11' 
m-oc .. a od. krooytów udizielonvcll ood za­
sfaw .paierów komU1na1lnydJi i akcV'i dywi ... 
<lend.owych 12 proc. w stosunJó.t rocznym. 
Pod zastaw papierów państwowvch. ko­
munalnych i akieyJ Banku Polskiesrn P. K. 
O. udziela kredyru w. wvsokości 70 proc. 
ceny Rietdowej, pod zasfaw akcvi dY'Wi­
dendowyoh 30 P'TOC. ceny g-ieł!dowej. , 

KURS POŻYCZEK A.MB~YKAŃSKICH 
DLA POLSKI. 

ex) Nai gierdzie w Nowym Jonku kur­
sy PO·życzeik airnery1kańskJch dilai Polski w 
ubiegłym ty!!!odniu ksztattowa~y się n:a­
stęi:>uiąco: 6 % pożyczka dolatrowia: z roku 
1920 kurs najwyższy 833

/4, 1nad1niższy 821
/ 2 

1..1'1timo 833/4, pbrót 43.000 dol.; 8% porż.y~ 
czka z r. 192'5 (DiHona) kuirs nia.jw:yższy 
97i/2. najniższy 96, UJ!ltiimo 97, 01brót 261.000 
Jolaróvr. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO 

w dniu 30 marca 1927 r. 
Za 100 ztotych: LondY111 43.5{), Zuryich 

S8.2C sprzedaż, 57. 70 kupno, 57.90 no1to­
wa,nia przeciętne. Berlin WYI>łaita & Warr 
.;zawe 46.93-47.12, na Poz:nalń 46.905 - i 

47.145. Gda,ńsk 57.56-57.70. wyptaita na ·. 
Warszawę 57.49 - 57.63, Wi ede<ń czeki 
79.0S-79 . .55, ba·nilmo1ty 78.9-0-79.90, Pra-
g-<, 378.12 i pót 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Poznań, 30 marca (A. W.) 
P szenica 51.50- 54.50 (o 25 ~r. niżej) 
Pozostałe notowania bez zmiany. 
Usoosobienie spokojne. 

Bilans handlowy za luty. 
Wzrost przywozu artykułów spożywczych. 

ex) Werdtug ,prowj,zoin11cznyich obliczeń 
bila:ns handilO!WY za luty 1927 r. przedsta­
wia się jaik nai.stępuje: Przywieziono og6 
łem 383.729 ton wartośc! 193.559.000 zt. 
wvwieziono zaś 1.666.437 ton wia.1rtości 
2-01.169.000 zt. W przeliczeni·u na ztolfe 
w zloci,e wair'tość .przywozu wynosi -
111.991 tysięcy ztortych. Wartość wywo­
zu 116.394 tys. złotych. Czynne saldo bi­
ta1J1Su handlowego wynosi wJęc 4.403 tys. 
zlo1tych w 2'tocle. W poir6wnan~u z dane­
ml za sty;czeiń w llllftym zaiznaczyify się na 

l OIELDY LóDZKlEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawartv następujące tranzakcje: 
· Gotówka: 

Dolary zt. 8.93-8.93,5 
Akcje i papiery wartościowe: 

5-proc. listy zastawne łódzkie złoto­
we zt. 51.25 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu zl. 15.80 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
zanotowano tendencję zarówno dla wa­
lut jak i dla akcyj wyczekującą. Obro­
tów dokonano średnich. (ach) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

lodzi w J?Odzinacb wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 i pół w żą· 
d~nlu 1 8.94 w płaceniu. Tendencja 
St>Okojna. Obroty średnie, 

01ELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 30 marca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Octówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

łiolandja 358.05 
Londyn 43.47 
N. York 8.93 
Paryż 35.10, 35.05 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.18 
Wiedeń 125.89 
Włochy 41.10 

PAPIERY PAIQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 52.25, 51.75 
5-proc. pożyczka konwersyjna 59.75, 

59.70, 59.60 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 55.-, 55.25 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zl. 60.50 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Handlowy 7.25, 7.10 
Bank Zachodni 3.90 
Bank Zarobkowy 16.50, 15.90, 16.20 
Bank Polski 130.50 129.25, 129.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.85 
Brown Boveri! 2.30 
Gosławice 70.-
Cukier 4.70, 4.60 
Węgiel 97.-, 95.-
Cegielski 35.-
Lilpop 23.-, 23.50 
Norblin 136.-, 137.-
Pocisk 3.-
Starachowice 2.99, 2.98, 2.99 
Zawiercie 33.50 
Borkowski 2.75, 2.80, 2.77 
Wildt 0.13 
Częstocice 2.85 
Michalów 0.63 
Wysoka 7.-
Nobel 4.45, 4.35, 4.40 
Pitz.ner 6.25 
Modrzejów 7.65, 7.70 
Ostrowieckie 80.50 
Rudzki 1.64 
Ursus 2.35, 2.25 
Żyrardów 17.25, 17.­
Żegluga 0.34 

OIELDA LONDY~Sł\A. 
Londyn, SO marca (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,85a/, Holandja a,14-
F-ranois 124,03 Belgia 34,951/, 

:Wloohy 105,9n Niemcy 20,48 
SllWiioarja 25, 241/, Hiszoania 26,98 
Portugalja '211\R Dania. 18,20 S/ 4 

Szwecja. 18 VP/, Norwegia 18,65 
Praga 164,00 Helsing-fors !92,76 
Wiedeń 34,53 Warszawa 48,50 

sf ęp.ujące ważni.ejsz.e zmiany: Wzr6sl 
przywóz airfyikutów sp-0ż:viwczych, skór i 
f111ter surowycll, naiwozów s:z:Uucmych o­
rnz ba wełny i juty, zmruiejszytl' się n.ato­
mia:S't przywóz metai1i. W wYWozie W!Zil"<}Sf 
'W-Ykazuje grup.a airtykuf ów sp0żywczyich, 
zwierząt żywvch oraz me'ta:H, zmniejsze­
nie zaś - grupa materjaił'ów 1 wyrobów 
drzewnych or.aiz węgiel i niektóre prze­
twory roipy naftowej. Wywóz węg'La wry­
nosil wi hmym r. b. 945.194 lfo11„ 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvł. so marca (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 
Belgja 
Włochy 
Praga 
Rumunja 

124,03 N. Jork 25 ,531/2 
35ł,75 Szwajoarja 491,25 
116,75 Holandja 1021,75 
75,75 Hiezpanja 459,50 
16,85 Niemcy 605100 . 

•I 

• 

C I 

OSTATNIE WIADOMO, c1;· /' 

Bilan~ Ban~u ~o~po~aruwa · Hraiowe~o. 
Uchwały rady nadzorcza;. 

WARSZAWA, 30 marca {PAT).-Ddnia 29 b. m. odbyło się w gma~•J 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie zwykłe miesięczne posiedzenie 
rady nadzorczej pod przewodnictwem d-ra Stefana Ossowskiego, Wiceprezesa 
Rady Nadzorczej Banku. 

Na posiedzeniu tem Rada zatwierdziła bilans netto oraz rachunek zysków 
i strat na rok 1926-ty. Zysk po pokryciu odsetek, kosztów administracyjnych. 
odpisów i amortyzacji wynosi 4,035,000 złotych. Pozatem Rada Nadzorcza przy~ 
jęła do wiadomości sprawozdanie bilansowe za miesiąc luty b. r. Miesiąc ten 
zamknięto sumą 913.745,000 zł. 

Rada Nadzorcza zatwierdziła udzielenie 8-miu pożyczek w obligacjach 
komunalnych na sumę 869,000 zł. w złocie, oraz 15 pożyczek w listach zastaw· 
nych na łączną sumę 2.660,000 zł. w złocie. 

Z za kulis hakatyzmu gdańskiego. 
S<Jnsacyjne rewelacje w senacie o machinacjach 

przeciw Lidze Narodów. 
Gdańsk. 30 marca. 

Na dziisiejszem po1sie<lzem..iu sejmu gdalń 
skiego dosz:to do batrdzo ostrego stairofa 
ptimię<lzy sena~or·em do spraw finanso­
wyich d-rem Vo!kimamem a ,pOiSfean Rałi­
nem, !który wystąpi'f ponnWlnie z sen5a!cyj 
nC1111i rewefac}ami, zarz:ucadąic sen. VQłllk­
mainowi nieuczciwą i nielojalną pe.Utykę 
wobec Ligi Narodów, :Ziwłaszcza na tle 
sprawy ~dański~o mo.ncpotu tytunio­
we2:o. 

Sen. Volkma'fln, chcą.c pozyskać karpi­
tait .niemie.c1k i <lila kons-0.rc.i11m moino:polo­
wego _ za,proponow1at bankom niemieckim, 
wbrew uchwa.fom rady L i.g;i, odstąp1.enie 
fm udzia,tów gdańskich, przyiczem tra1t1-
zakcia ta byla1by ukryta ;r,e wzgledu na Li­
gG Narodów. Se·n. Vo1kma,nn sf.alrał się 
orzytem sktonić prze<listawiciefa lfliemiec­
kiego urzędiu spraw zag-rankznych do wy 
W~·rcia odp-01w.iedniego 1naicisku na banki 
niemieckie, czyli innemi słowami, chda't 

Niemcy podkreśla.i 

na!Jdonić mimisterstwo S'P!"aw zaJ?ran:ficz· 
ny;ch Rzeszy do obejścia wkJadów genew 
skich. Del.egait urzędu sprraiw zR!grain.icz-
11ycli Rzeszy propozycję tę jednak odtrZIU­
cit 

W dalszym dągu pO>sel Rahn odczyta.\ 
szereg listów i dokumeintów, JJ<)iliwierdz.a.· 
jących iei:rn wywody i zailmńczyif oświad· 
czeniem, że taki senator jak p. Volkmann 
jesrt niemożliwy na swem stalflowisku ~ po· 
winien jaik'!1a1pręrdzej powrócić tam, ską<l 
przvszedt, t. j. do Berllina. 

Wywody posta Raihna wyw<J.taty w ko 
rach poselskich og-romn.e wraiżende, a na 
ław,fl'ch senatu konsternację. 

Sen. Volkmanin, rnzdrażnfony zarzuta.­
m: .p-0sta Rahna, zareag-O'Wait' na nie niesty­
chanl!e g-waittownie, dov:odząc, że WY\VO­
dv posta Rahna i jeg-o informacje czerpane 
są z plotek kavti.amia,nych, nie przytacza­
jąc je<lrnaik na swą obronę żadnyodh rzeczo· 
wych R!rgumen'tów. 

swój milltaryzm. 
Budżat Raichswehry przyiąty w całości. 

Polska Agencja Telenaftczna. 

Berr~ 30 malt'ca. 

WinioseGC socfa.11istów i ikomoo1is'tów, wy 
rn.żają:cy votum nieufności mi:nistrowi Ges 
s:le:rl{)IWli, zostait odirizucony wszysrt:kieani ,giro 
S8iml przedrwko gf.osom wirnioskodawców, 
Reid1sfag pirzyjął zaitem caiły budżef 
Reic'hswehry. 

JeS/f rzeczą chaira.1rfe:rys'fyiczną, że przy 
glosowaniu nad wnioskiem o votum nieuf 
ności d1a miTllisiira Gesslera stroinni.ctwo 
demokratyicz.ne, zasiadające w 0ipozycj,i, 
n!e iprzyfączyło się do tego wniosku. 

W ko'łaioh Rei,chstagu twierdzą, że 
sfronrijct\vl() to nie mog;fo oipoiwd.edzieć się 
p>rzedwko sw.eimu daw:nemu cztonkowi, 
choć wystąpił on ze swe:go stronniofwa, 
a fo ze W!zględiu .nia: nid 'OOObistycli S'Y!Ill-

paltyj, v.niażące poszczególnych dziatac~ 
i rprz.ywódców stroinnictwa z mindstrem 
Gesslerem. • 

PJEKLO Wf:WNATRZ RSICHSWEHRY 

Berlin. 30 mairea. 

Dzisiei,iszy dzień obrad Refchistagu by{ 
trzecim i O'staitniim dn~em debaty nad bud­
żeif em Reiohswehry. Jeden z poslów so• 
cj.ailislycznvch P-O<lnióst nii,ezwyktty WIZroSt 
ilości samobójstw w Reichswehrze, wska­
zując. że w wńelu wy,padlkach przyie.zyn:l 
samobójstwia byJo nie:z.wykle brutaane­
frakt-O'wa:nie żo1tnierzy przez oficerów. 

Min,ister Gessieir zabJeral na posiooze.. 
n:u dlwukrotnie gtos, ,udzi·e'1aiiąic 'WIY'.taiśnielń 



Jlir, 8' )(UR~R,.ł.ÓDZl(J". - Czwat1ef. 31 marca 192' rok 
~~~---------------------------

O GŁOSZENIE. 
Opierając się na rozporzi\;dzeniu Rady Mini­

strów z dnia 10 lułe!!o 1926 r. "o regulowaniu cen 
przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego prze­
tworów oraz odzi'?ży i obuwia przez wyznacze­
nie cenu (Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 101), na Roz­
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
30 sierpnia 1926 r. o zabezpieczeniu oodaży przed­
miotów powszednie~o utytku (Da. U. R. P. nr. 91 
poz. 527, art. 8), oraz na uchwale Magistratu m. 
ł..odzi Nr. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 r. niniej• 
szem podaję do publicznej wiadomości mieszkań­
com m. todzi, co następuje: Uchwałą M;_agłstratu 
m. Lodzi nr. 292 z dnia 29 marca 1927 r. zostały 
wyznaczone ceny maksymalne: 

Zawiadomienie. 
Został otwarty WIELKI MAGAZYN MEBLI 

pod firmą 
„Zjednoczonych Stolarzy i Tapicerów Sp61dz. z ogr •. odp. w 
gmachu P. K. O. w Łodzi prsy ul. Narutowicza pod nr. 45. 
Magazyn posiada na składzie kompletne urządzenia mias~kań od naj­
skromniejszych do luksusowych, oraz pojedyńcze przedm1oty wyko­
nania najpowatniejuych firm jako to: Roberta Ssul~a dawniej 
Trlede, F. J. Szwankowakiego, St. Leśniewskiego, L Rajta I 
w1e1u innych. zarząd Spółdzielni. .„. ..--. ••••.. llJitłB• 

Zwapnienie tył ~~-:1 ... oS::: 
nla, zawroty głowr. - Prosimy 'lałlldać 
beapłałnej brolZurki o lecaeni11 domowem 
nlesskodliwem San. Rat. Dr. Wełse a 
Dr. Getih•rd 4 Co., Gdańisk. 

na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 
1) Męka pszenna I gat. w detalu Zł.- gr •. 90, I 
2) Chleb pszenny (bułki) „ „ 1. „ 25. 

W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady 
Ministrów par. 7 wyżej wyznaczone ceny makay­
malne obowiązują na terenie m. Lodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. Zaznaczam, że zgodnie 
?: par. 10 i 11 wymienione,llo Rozporządzenia Ra­
dy Ministrów winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych lub nieujawnienia tych 
cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw han­
dlowych, będą ukarani przez władzę administra­
cyjną pierwszej instancji według art. 4 Rozpo~ 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 
sierpnia 1926 r. !Dz. U. R. P. nr. 91-poz. 527) o 
:r:abe,;pieczeniu po daty przedmiotów po wsze dnie­
go użytku - airentem do 6 tygodni lub grsy 
wną do 10.000.- złotych, o ile dany czyn nie 
ulega surowazemu ukaraniu w myśl innych Ustaw 
Karnych. 

NA RA TY -można otrzymać a I LOKA 

ł..ódt, dnia 30 marca 1927 r. 
Prezydent m. Łodzil 

(-) M. CYNARSKI. 

NOWOCZESNY ĆABINET KOSMETYCZNY 
Nataljł Mlldaerowej 

Piotrkowska 70. front m. 8. 

Godz. pray!ęć od 10-2 i od •-7 w, Gabinet zaopn• 
tnony w najnowSJ:e aparaty. Racfonalna ko1metyks. 

P. S. Ulgi dla urr:,dnlczek ł pracu!l,cych pal1. 

Syndyk tymczasowy upadłości 
LEJBUSIA ROZENBERGA, 

apL adwok. Stefan Wilanowski ninfejszem w.zywa 
wierzycieli i dłużników upadłe~o, by w cią~u dni 
40 od daty niniejszego o~łoszenia zgłosili się do 
Jego Kancelarii przy ul. Piotrkowskiej nr. 124 g. 
7-8 wiccz. lub do Kancelarji Wydziału Handlo­
wego Sądu Okręgowego i oświadczyli w jakiej 
wysokości i z jakiego tytułu są wien;ycielami 
wz~l. dłużnikami upadłości ornz by złożyli tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wi1uzytelności odbędzie się dnia 
.5 maja 1927 r. o g. 12 w południe w Sądzie Ok­
l'ęgowym w ł..odzi, pokój 57-a. 

Syndyk tymczasowy upadłoki 
Stefan Wilanowski, 

apl. adwok. 

Żynndol , , • ed zł. 44.-\, ·s==S!l==:e. 
A.mple do 1ypialnl • • 21.- .,. 
Oryg. ample alaba- fi-.......,iit~~~~iiiiiiiii8' 

strowe • , • • • • 85.- l!I 
Ample dla dziecin­

nego pokoi• • • • • 
Lampę blurow, • • • 

• na nocny 
stolik • • • • • • 

Satynowy abażurek " • 
Jedw. • " 

18.-
16.65 __,-:::__ ___ ..,.... 

elektr, l{arnuazki, czal-
7, 15 nlki, ielaska I t. P• 
4.-
7.40 

ln1talacfe łwiała i 6łły. 

Daleko fd,ce urzględnienia• Ej~=-

Zakłady Elektrotechniczne 

ADOLF MEISTER i s~ I 
ł.6di, Piotrkowska 166, r6g Anny, tel. 24-61. 

Daiy parterowy frontowy pokój 
w centrum miasta z wejściem od ulicy zamy­
kanem na żaluzję z dwoma dutemi oknami, 

zaopatuoneini w taluzje, 
z Instalacją ff a• o w ą, elektryczną 
I telefoneDl, nadający się na biuro lub pra­
cownię, natychmiast do oddania bez żad· 

nych kosztów. 
Reflektanci zecbc, złotyć awoje adresy w 

administracji pod „Lokal-111 ". 

FRONT I PIĘTRO 

• 

Wspólnika 
inżyniera lub technika, poszuku­
je fabryka wyrobów metalurgi­
cznych w Lodzi. Potądany udział 
kapitału. - Ofsrty sub "Zelazo ", 

MaiUer Unianki ~ .,, 

J. ~f llM 
Sp. z ogr. odp. 

Plotrltoweka 37, front I~sze piętro. 

„WWWUQC 

~0\1\a nc1ina 
~Pół~a ue,tryuna 

Warsza11. Al. UJazdnwskie H@ ł7 
tódt, Płot rkowska if9 7g 

potrzebny natychmiast. toe Poleca w bogatym wyboru: Fabryka maszyn, Zakątna 81. ~ 
Towary Jedwabne, 

Wełniane, 

Bawełniane :-lakła~ krawier~i -
1 
= 

R. MŁOTKIEWICZ, 
- Łódź -

oraz Galanteryjne 

aL Słenldewfez• $6, front. 
Zamówieni.a wykonywa z włunych 
- - i powlerzonyeh towarów, - -

Oatatnie nowości an-
iialskle i fn11e:u1lde. 

:: Wykodczenia solidne I punktualne. 1: 

I Cen.,- prz7st~pne. 

P1natto dział nmnadorowań urzn!Ow1łlth. 

na dogodnfch warunkach. 

FRONT I PIĘTRO 

nA WYPł.ATĘUI 
ŻONO I Kap mętowi: płaszcz gumowy, bieliznę 
dzienn2' i nocną. Rękawiczki. Skarpetki. Parasol. 
Towary na ubrania i palta. Wazyatko w najlepszej 
jakości! Tanio! Nafwygodniejsze warunki u Leo. 
na Rubaazkina, Kilł6sklego nr. 44, tel. 56-48 

Zegary 
elektryczne 

i kontroli 
czasu. -

--:...------------------------'-......... ·--~#~! -·--1---"" I s~J:SIA°rf. L N~.T 2 ,,,.__~-
IE! Do odstąpienia se siadu 

w mniejszych i większych iloś­
ciach 

o.tatn•a nowo•ćl 
Koloulny wy1traał I 

WyQodny, pła11Jrl, dhlgo,el 11 cm 
Na!lepeaa obroiia od napadów, na• u ł f b 
wycieczkach do rowerów, do Hmo- mar 8 a mm 
chodów, do furmanek, obrona od 
:dod1i11l, domów podmłei1kich, dla nocnych 1łt6ty, att.rłer 
dla klubów lekkoatleł. Cena • prseeyłkq 111.12, 7tabol 
50 •zt.k •'· 5, futerał zł. 2.50, ollwa 50 gr, Po­
swoJeale nlepołrsebne. J:upujemy używana dubeltówki 
I zamieniamy, reperujemy. Porady lak należJ poprawić 1łrut 
śrutowy. Na odpowiedt 20 Qr. znaczek. Adres wyi:ięć i sa· 
chować, Puy aamówieniach 1/1 zadatku. Cenniki broni 

i •portu bepłatnle. Firma znana od 1908 roku. I 
„Herl!lalauum" S•ladnłca broni palnej, artyk. 
aportowych I harcers!i:. T. Falkow•klego, War­

szawa, qJ, Emlljl Plater Nr. 201701, 

„ 

irówki konwie 
ł wazelke przybory mleczar•kle i 

\udziet całkowite urządzenia mleczarni 
na długoterminowe spłaty 

poleca 

lwlazek Spółdzielni Mleuarskłcb 
lód ź, Al. Kościuuki 29. 

Patentowane 
GILZY 

Fabryki "Sołt6ł" w Warszawie. 
Całkowici• zabezpiecsajll organizm 
palacsy prsed załraciem nikotyną. -

Żądać wszęddef Żlldać wssędziel 

Piegi, ~;~eop~ł:: Z wiel'!ą !'o1w1 iną na cały 
nisnę usuwa pod gwa- • 1a ee m 
r1111cją aptekarza Jnna że na 
G11deb111cha "Axela" D b • d ~I.I I 
krem od pie~ó•; 11e rBWDOUISft lłj PO t111„ m · 
słoika 2.50 Zł. lfi 1ł. 
4,50 7ł. do tego mrdlo, Wybór obuwia jest dla wuystldch stanów 

Dla robotników ł chtopow I panów 

żelazo sztabowe, pro· 
fllowe i blacha ielazna 
S. A. Fabryki Wagonów "Wa-

gon" Ostrów Pozn. 
"Ax~L" 1 irnw. 1,25 Zł. 3 kaw. 3.50 Zł. 
Do nebycia w 11astępujł\cych droaeriach 
i aptekach; 
J. Slkonki ł.ódź, ul. Rokłcil11ka 6 
J. Llpid1kl • • Piotrkowska SO 
St. Majewski " 124 
St. Romanowakl • " „ 259 
J. Auetbach - skł, apłeezny-ZClerz 
M, Bartouew1kl, Apteka ł.ódt, Plotrlaow-

aka 95 
H. ~echmit:l~, ł.Mt, Piotrkow1ka 95 
J. Gr.debusch, Po1naó, al. Nowa 7 (Bazar). 

I dla dam 1 1alonów i dzlewc:11ąt aalotnic 
Tak dla tramwajarzy jak i dla robotnic 
Kddy tu dla aię obuwie dostania z kl d O d i 
Mod::ie, trwałe, wygodne i bafccanie tlllllol a a gro esy 

ł.6di, ul. Drewnowska Nr. 33. Marysi· n'' Piotrkow-
c. BłażejczJk. Ił ska nr. 76 

.------------- poleca krzaki rót sadzonki (pflan-

1
„Pogotowle Elektryczne" ce) i kwiaty doniczkowe. Ogród 

!wlatło zuasło, motor stanał, dzwon §~k'oi~:e\ ~~~nki):f~:Sciz1i!.ra. 

I ~m~Ja11ne ~;·f 1W~~'. 
Creme „Universelle" 

MICAR'A 

Dla P. P. 
luędnlkOw - rzeł 

Idealny środek przeciw nad· 
~~~~~,~~~~~~~~~I! DlłerneDlu poceniu się i nie-
!! ~ milej woni potu. 

Do wynajęcia 
jeden pokój poje· 
dyńc1y oraz jeden 
poll6j z kuchnilł 
przy allcy Lipowej 
od dnia 15-go ma· 
la r. b. wproet od 
go1podarza. Wia­
domość ul. Piotr­
kow,ka 259. Zakład 
W•lkanisaeyjny od 
godz. 4-7-ej. 

1przedajemy to. 
wary galanteryj. 
na dogodnych 
wa.unkach do 
3-ch ndeaiQcy 
jak: krawaty. ko­
szule, pońcaochy 
rękawiczki, akar 
petki, puuolki D e e oraa lłółtym plamom, podrainłeniom 

O wyna1 PCJa ak6.,. po ogolenia I dla udell••t­
~ lllenia cery. Do nabyela w składach 

I i 3 pokoje z kuchnią aptecsnych i P•rfumerJach. 

Or. met1. 

fKKfRI 
Kill6skiego Hl 
ss pt:&1 Głównej :: 
ahoroby wene· 
ryczne1 skórne 
i dróg moc•o­
wyeh puyjmuje 
Od QOdr;, 1? - 11/! 
od łlod& 61/1-81/z, 

i t p. 

Plotrkówska & 89 
Piątkowski. 

" -u;..a..-......._ 
ar1anna Dybow· 
aka, lll. Spacer­

na T, zgubiła kslą­
łec1kę KHy Cho­
rych. wyd. w lo­
dai i kartec1kq na 
pienl,dze. 

Męłczyf i 
olerplący na niemoc 
płciową, otaymaj~ 
sa awroiem koutów 
puuyłld w wyao· 
kołc:I 1 :11ł. (awtl. 
anankaml pocdo­
weml) bupła\n!v 
mofĄ kelątkę o mym 
seneacyfnym wvna­
la•ktt „He11!!ek " 
Adres .Patent ~o· 
Cuj, Kolouvar (Ra­
mun!a) ł'ootfach 1 

Dr. med. 

'· ~~A U N 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r• 
n y c h, wene­
rycznych i lllO• 
czop cfowych. 
J:.eczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Puyjmuje 9 do 1" 

i od 5-8 Wiecz. 
Tel. 40-26. 
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Dlii wielta ~remi era I 
9
s 

UW AGA: Na pierwszy seans wszy„ 
stkie miejsca po 60 gr. 

Początek seansu o godz. 3.30 po poł. 

= P* MdZ"bMMfME.g 4 

W śród hes ji i u dz i 
• sensacyJnY dramat · w IO aktach, 

w roli głów­
nej kobiecy • HARRY PEEL 

przepiękna najzwinniejsza 

PEARL W ITE 
w sobotę i niedzielę o godz. 12.30 po poł. 

Rzecz dzieje się w głębi wysp Afryki połudn. 

Film pełen emocji I przygód. Romans dzikiej dziewczyny. 

Walka Tarzana-Kobiety ze lwami, tygrysami t małpami. O r k i e s t r a s y 111 f o n i c z n a pod kierunk'łem 
p. M. nlEWIADOMSKIEGO. 

K 1 N o ~l~ł~ziełni Od wtorku 29-go marca do poniedziałku 4 kwietnia. . W rolach głównych: 
. Wielki wspaniały · program! FLORENCE VIDOR . Pracowników rrwe ust.a kłamią Państwowych i PETE HOUSE 

Slealdewlc•a 40. 

i.-;, 

.1„ ...... „„„„„ „ 

nSzwaJcarskie Gorz 
kie Zioła" (z marką 
„KogutH) 1ą stosowane 
przy chorobach żoląd· 
ka,kiszek,obatruk· 
cjł i kamieni łółcio-

wych. 
nSzwajcuakłe Gorslde Zioła" 
są neturalnym łagodnym środkiem 
prnczyszesaj,cym, ułatwiającym fan­
kcl• ofian6w bawienia ł dzia-

Obwlumtnla. 
Komornllc pr&y 

9-dde Okr•lfowym 
.., Lod1I K. Sa•ln 
samłe5.11kały pr&y 
ul, S z ko 1 n e f Nr. 
14, na n1ad1ie art. 
1030 U. P. C. ogła­
Ha, ie 8 kwiatnla 
1 ~27 roku od godz. 
10 rano, w łod1I, 
pny alłcy Alek­
sandroweklef pod 
Nr. 26 odbęd1le alt 
1pr11edat przez pu­
bllczn• llcytacfę ru­
chomołci: dwóch 
kontuarów 11depo­
wych i szafy do o­
d&ieży, n•ld•crch 
do W alerjaoa Ołta­
rz ewakiego I 011a• 
cowanych na 500 1ł. 
ł.ódi.d. 30/IU.1917 r 
Komornik 

Il. Sa•ln. 

łając7J11 przeciwko otyłości. Do akt.Nr.1'4·27 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu-

dnjĄ apetyt. Spn:edają apteki i O~łOJien1·e. 
składy aptec1ne po 1.50 sł. za pu-
d•łko. Skład główny apteka A. Gą-
aecklego w Warazawie, ul. Komornik prJIY 
Lea•no 41. Wysyłamy najmni•I l S,d1le Oluęgowym 
pudełla po otraymanlu zł. 4 fr. 30 ł. od sł Wacław 

(z przesyłkll) Walter w Brzezl• 

l l•m•mam•••••••• nach zamłeukały, • na & a 1 a d a le art. 
Do akt. 16:J-1927 r. Dr. 1030 U. P. C. ogła· 

n ł . H r_ ll B I ~ Z „.. te dn. s kwi•-ul oneme. I u li ;.n
1
10 !~!~a r~kSie~ 

IC Ir 
rznł Qminy Nlenł· 

omornl prsy Cegielniana 43. k6w, odb,dzie alę 
s,d1le OkręgoWJ1D 
w l.odal, Wacław - tel. 41·32. - 1pr111dat pun pa 
Walter w Brzeal· Specjalista chorób bliczllll łlcyłacf•"' 

chomokl nalełą· 
nach 1amle11kałJ, skórnych, wenery- cych do Jgnace"o 
na z a 1 a d a i e art. cz:aych i moczo· B 1 L " 

1030 U. P. C. ogła- płciowych. Lecze- le ac„iego, a mla-
1111 łe d. 6 kwi 1tnla nie azt. słońcem nowlcle: Inwentarz 
1927 r. o god1. 10 r. wy:iynowem. żywy, ocenionych 

N tol 'nł na 1ł. 620. 
w a 1 e w gm. Przyjmuje od d-10 BrzuinJ. 28/Ill. 27 
Lipiny. pow. brze- od 5-8 popoł. "l:OMORNIK 
1m1Hago, odbę- W Walt 

D 
• el'. 

d1ie slę apuedllł r 

~!1:=~~;:h~:o~~ R o' l. a n· e r n1·eDwr· 1:iael:·~~1· 
mlljl Hinc (Hiintz) 
a mianowicie: 3 Choroby skór­
krów, ocenionych 
na Zł. 1292 g.­
Buezlny. d.28/lll-27 
l:omornlt 
Waelaw Walter 

ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie aztucz 
nem słoncem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8·10. 

i od 5-8. 

Sienkiewicza U. 
Cllorobp sk~me l 

wenerYczoe. 
Naświetlanie 

lampą kwarco­
wą. 

Prsyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

CENY PRENUMERATY: 

Dramat w 8-miu wielkich aktach. 

pftf uUT!11 I :~.!~~Ho-= 
choroby skól'lle I ~ ~!ln aaroszenł• 
wło116w wene• 50 iuosą. 

ryczne i moczo• ---------------płciowe. ff 
Leczenie światłem IUIB I mu1bam1111 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. I 
Telefon25·38. 

Dr .Uut~f ewf [l 
Ordynator Sspl 
tala Młef skłego 
dla chorób 1k6r 
nych ł wena-

rycsnych. 
Plotrbnr11la H. 

pra;yfmuf• od 9-tl 
od 5--f po pełuchalu 

n„. med. 

lAJ[Hlfl 
Kon11antJno11ła !99 

Tel '49-66. 

Sto mato Jog 
Chor. 111częk, dzią­
seł, podniebienia -
zębodoł6w l t. p. -
Od11/a-5 i 8-9 w. 
W niedzielę 11-2 

RA DJ O 
MAPA 

EUROPY 
80 groszy. 

Rozmieszczenie 
stacji nadaw­
czych ich odle­
głości od War­
szawy wraz z 
tabeltt długości 

fal. 

M.ARCT 
WARSZAWA 

Ratynowany nauczy 
ciel udzlela lek­

cji w 111kre1le 06-
mla kl. Specfalno,ć: 
polak! - łacina -
matematyka. Prsy-
1paaabla ltrfbko a 
dobru do •llHmi· 
n6W' dla el11łamów. 
podlag nalnowuych 
programów. - Kare 
kla•T 4 mlalfllce,-
Caoy praystępne. 

6-go Sierpnia L. 14, 
pralofa 1490 

Fl1yki, chemii ł 
pr1rrodo1na wit­

wa, mot• udzielać 
d1plomowana na· 
uczycielka. po1iada 
lllca naflepn• refe­
rencje, Zawadzka 
Nr. 41, właścłcielka 
domu. 1853 

Btenografjl wy­
ucza darmo lł-

11townłe R1dakcfa 
Stenografa Polekłe­
go, WarHaW'a, ul. 
Szczygla 12. 959 

ltudent ud.liela ma­
'1 tematyki. łaciny, 
fbykL języków. -
Kilł6sklego 96 - 3, 
na prawo. draga 
bTama, goddna 5-6. 

1417 

HDIRD ! SDPHdBi 
Zupełna wyprse­

daż mebli po ce 
nach znitonych no 
wych i utywanych 
Zakład tapicer1ko­
mab!owy ul. Piotr­
kowska 183. 

Rupię konia z rol­
wagą. - Oferty 

„Karjer Lódzki" aub 
„R. M..• 1387 

Wolantówkę, rolwa 
gę towarową -

bryk~. furfon rzeź­
nic1y l furgon kry­
ty spr:iedam. Klliń-
1kiego 32, 1870 

Tanio i na raty po­
leca Zakład tapł· 

cenko-dekoracyjny 
Braci Gabałów ul. 
Nawrot 8, w dutym 
wybor1e fotele klu­
bowe, otomany 11-
łankl i ktH11ła. 

1289 

Sklep 1potywczy do 
spr1ed11J1ia .s po­

woda choroby. Ul. 
6-go Sierpnia 94. 

1863 
uiltep kolonialny 
ił 1prsadam tanio z 
powodu zmiany in­
tereau, oraz possu­
kuje wapólnika z 
got6wk~ 4 - 5.000 
złotych do rentowe­
go przedsiębiorstwa 
Wiadomość: Naw· 
rot 43, w aklepie. 

1861 
ftół domu ""17 mł-;: 
ł' sskad i plac Zł. 
9.500. Wladomo•ć 
Rzfowska 39, Re1-
tauracfa. 1872 

I 

Po11dJ i prm. 

Zaofiarowane. 

Potrzebne zupełnie 
zdolne pannf I 

u1zenlce do praco• 
wni 1ulden i okryć 
damakicb. R1gow­
ska 71, m. 41 .• ofic. 
Jl piętro. 

ftotrzebna podręc•­
[I/ na i ucnnłca do 
szrcia. l.uszc• Tar­
gowa L. 14. 1873 

notrzebny strychars 
I' ulica Zawiszy 17. 
go1podar1, 1869 

Zdolna hafciarka do 
haftu maszyno­

wego oraz uczeni­
ce do szycia bieliz­
ny potrsebne. Zlfła­
szać się Ogrodowa 
26. siefl 3, Andrse­
jewaka. 1971 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Pocz. w dni powszedni• o g. 5 po poł. 

Poszukiwane. 

Panna lat 26, po• 
siadającą prakty­

kę aklepową pouu­
kuję posady ekspad­
jentki w mlejecu lub 
na wyfaad, Może 
złołyć kaucję 200 
zł. ł.aslrawe zgło­
s1enia Hrabiowska 
8, m. 1. 1846 

Pouukuj, posady 
inkasanta, idożę 

kaucję od l do 3 
tysięcy zł. Oferty z 
podaniem warun­
ków do admlniatra­
cji ninlef1n1to pis­
ma pod „J. S." 

16155 

ijoszukuje się eks­
. pedjentki wykwa 
liłlkowanej • kilko­
letnią praktyką do 
Handlu Win I Wó­
dek oraz towarów 
kolonjalnych. Ofer­
tr do administracji 
nlniejazesto pisma 
- sub "Energiczna 
1000" 1877 

MatrJDionJ11ne. 

Inteligentna panna 
średnio - samotna 

• braku znajomości 
pozna tą droQą czło­
wieka prawego cha­
rakteru od lat JJ-
40. Cel matr.,mon· 
jalny. Tylko powa­
żnie myłl~cy pano­
wie uchc1t złotyć 
oferty do „Kurjera" 
sub „Prawy charak­
ter", 1874 

lokale f mieszkania 
Do odnafęcia zara1 

2 pokoje & 010-

bnem wefścłemprzy 
praystanku tramwa­
fowym. Wiadomość 
u W. M. Gdadska 
15, m. 1. 1844 
1trzyjmę :J inteligent 
~ nycb panów na 
mle11kanie • utrzy­
maniem lub bez.­
Nawrot 41, m. 7, Il 
p. front. 1843 

rzyjmę l-ch pa­
nów na mieszka· 

nia, Ul. Gdal1ska 21, 
m. 19. 1859 

PosHkuję pokofa 
słonecznego w 

okolicy Pi. W o Ino· 
ści • nlekrępającem 
wejkiem. - Oferty 
„Kttrfer lódi:kiupod 
„Słoflce". 1626 

Po1&ukuje stajni na 
jednego konia i 

mleazkanko o b o k 
1tajnł. Oferty „Kur­
jer lódzki" sub „z. 
P." 1387 
Uokój umeblowany 
I.' do wynafęcla. -
Sienkl1wlcz:a 83 ofi 
cyna prawa n wei-
4cie, n piętro m. 34 

: okół s kaahni" -
.:. · 1.rc„yłowv do 
wynajęcia od gos­
podarza. Kralausa 
14, puy W enecjł. 5 
~--~-187 

Do wy;;iję~ia -p7-
kól z kuchni" od 

1to1poda1za. Ulica 
Warazaw1ka 20, II 
piętro. U176 

nkaszerka 1.01-
R szewska -

przyfmule 
zamówienia. - Dla 
niezamożnych us­
tępstwo, Piotrkow­
ska L. 118, m. 9. 
lfaglnął piea ra1y 
I Yilct:el wabi się 
"Lord", Odprowa· 
dzić •a wrnal{ro­
d1enlem do F. Wil­
gocklego. Młynar­
ska 35. Nieprawe· 
f.o posiadacu bę­
dę •clgał s,downle. 

Pori;d;;; ' ro.;;e: 
rów I W asn nie• 

modna wysokie ra­
my, pr::erabia lub 
zamienia na najnow 
11y fa1on, emalio· 
wanie. reperacla -
w11:1stkie c z e ś c i 
l!kładowe - opony 
najtanh1j Gł ów na 
36, L. Taler. 016 

nkuszerka Plpł­
H kowa pnyjmuje 
zamówienia I masa. 
łe Piortkowska 13! 

liotrzebna podręcz 
l" na do sukien. -
Piechocka, Gdall­
ska 21. 1813 

w 1oboty, niedz. I łwl,ta o g. 3 p. P. 

'lakład t:apicerako-
0 d!ikoracyjny B-ci 
Gabałów, Nawrot 8, 
pr:iyjmui• wsaelkla 
obstalunki w ukru 
tapicerstwa i deko­
racji wchodz2'c•. -
oraz przerabia oto­
many. leżanki l ma­
terace. Wykonanie 
pierwBzorsędne I 
punktualne. 865 

. 
Dr. med. 

ZYQMUnT 

DUYUR 
Urolog 

choroby nerek, 
pęcherza i dró~ 

moczowych. 
Pnyfmufa od 1-Z 

i od 3-8. 
Pll'•mowlo•a 11 

dawnlal Oll(iliaka. 
tel. 48-91 

Dr. 

tlewkoWi[l 

Ha raty I za gotów­
kę poleca Zakład 

taplceroko- dekora­
cyjny Braci Gaba­
łów, Nawrot 8. w 
dułym wyborze oto­
many. fotele klubo­
we i letanlti oraz 
p7•Yi=»io •it 1amó­
wienia, pn:erabiamy 
otomany, fotele. -
Zakładamy firanki. 
Wykonanie pierw- Choroby skórne,wl' 
azorsędne i punktu- neryc1ne i płciowe 

atne. 1395 HODlfBDłJDOWSka fl 
zaanblooe dDkDMlftłJ Tel. 55-52. 

Zginął weksel na 
Zł. 100-

wyat. prz11 S. Xlu­
uuyńsklego i F. 
Kluasyńaką ul. Gro­
ddeńaka 2, pl. 2-tło 
mała r. b, wekaal 
Dinlefszy uniewał­
nlam. 1849 

prayjmai• od g. 9 
-1 i od 6-8, dla 
pań od 4--5. 

Dla nłezamoioych 
ceny lecsnlcze 

Dr. med. 

A. HHYllHI Zgubiono dowód o­
aobiaty 

nr. 293818143. 1erfa Telefon 44-10. 
B. nr. 03:J231. wy- Chor. skórne i we• 
dany prsez Staro- narycme; lecnnłe 
11two w Rawie M•- lamp' kwarcow' l 
zowieckiel na Imię prom. Rllntfeaa, 
~~nacago Góralahie ·li. IOlllDIZkf lfl ]t 

.;__ - - - ·- Godziny puyf•4 

Irena Pechyńska - 5-7 włeos. 
ucz, kl. V-tel zgu-

biła matrykułę. wy-
daną w gim. Kry-
gierowe!. 1864 Lek. Dent. 
Ralagja Ganyńska 
I' tli. Wrocbwska 
26. 1gubiła hrtę 
od paszportu. wy­
daną z fabryki 1. K. 
Poznańskiego. 1867 

Jan Befm zgubił ma­
trykułę szkolną, 

wydaną przu Dy· 
rekcje Pańsiwowej 
Szkoły Włókienni-
czej w lodzi. 1841 

Zginęła kliateczka 
Kasy Chorych, 

wydana na imię 
Józefa Dobskie!Jo, 
Rzgowslca 96. 

A.Kreni[ta 
przyjmuje 

w Lec:anicJ' na 
WÓLCE od 9·2 pp 
codslennle tel. 409 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadający;;h filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

Konto cze· 
W Łodzi z n!edz. dod. Rustr. miesięcznie d. UO W tekście 40 „ 1 „ „· 4 „ Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł.J· 

szenia do zmiany Cl'D bez uprzedniego zawiadomienia . kow e Ota robotnlkóv ' „ • 

P. K. o. Na prowincji • 
Za~anic• • • 

.N2 61747. 
Odnoszenie do domu • 

„ł<urjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie 

Redaktor Naczelny: 

C~.sław Gumkowski. 

• • 3.70 

„ " 
5.00 

• „10.50 

• • 0.40 

z odnoszeniem 

Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ 1 4 
Komunikaty 30 „ „ 1 „ „ 4 ,. 
Zwyczaj11e 8 1 „ 10 łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz- najmniejsze ogło­
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej . 
do domu zł. 7.10 miesięcznie. 

--Odbito ""we -,\'f;:o:;:ici drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów i ofiar admin:: trarja 

nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są v 

bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytycli iak i o·drzuconycłi reaakcia nie zwraca 

vVvdaw.ca: Jan St:vnułkowski. 
• 11pow"'1żnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. otJa. 


